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łreseman bił p ·ę 'c~ą w sfół w tidze 
i równocześnie ,,bronił" niniejszości narodo'\Vych 

Europa odróżniła szlachetną troskę o dobro mniej
szości od intrygi politycznej Niemców 

Rada przyj .. ~·a lll mor·ał londyński 
PRAGA. 8.6. <PAT.} ,,Narodni 

Listy" pisząc o problemie mnlejszo. 
ściowym w Lidze Narodów, stwłer
dxają, że mniejszo~i<>wa kanpa,nja 
Stresemana, zapoczątkowana pa
miętnem 

UDERZENIEM PIĘśCIĄ W STóL 
na grudniowej sesji rady Ligi, zakoń 
czyła się fiaskiem w komitecfo 3-ch. 

Zrozumiano tam bawlem, że wnio 
sek niemiecki nie zmierza ku popra 
wie losu mniejszości nia!l'odowych, a 
raczej jest wyzyskany jako 

NARZĘDZIE POLITYCZNE 
do wywierania nacisku w sprawach 
narodowościowych. 

Artykuł kończy się wyrażeniem 
. ufności, że w radg;e Ligi znajdzie 
się większość. lttóra potrab odrói
nlć szlachetną troskę o dobro mniej 
SZOŚCI narodowych od 

Król Angielski 
leczyć się będzie 

w Piszczanach 

-
WIEDEN 8 (PAT). Dzienniki 

donoszą z Pragi, że zarząd zdro
jowy w Piszczanach otrzymał od 
przybocznego lekarza króla angiel
skiego, Jerzego, list z zapytaniem, 
czy możliwy byłby przyjazd króla 
do Piszczan, celem przeprowadze
nia kuracji. 

Zarząd zdrojowy zawiadomił 
jwór angiel:>ki, że może o::ldać 
do dyspozycji króla całe skrzydło 
1otelu ,;I ermia". Wyjazd króla 
jo Piszczan projektowany jest 
;:iodobno na koniec czerwca. 

I or. !~K~!~~~!ECKI 
I · ordynuje w chorobach dzieci 
~ od 0 i pół - 5 popoł. I Sienkiewicza 61, I t•· fr. 
ł te lef. 10-20. 

---·-----

' 

INTRYGI POLITYCZNEJ, J DANDURANDA, f MADRYT, 8.6, (ATE.) Na dzl- 1 sesji rady Ligi można stw.crdzlć, •ż 
dla której ochrona mniejszościowa . który stał się w ten sposób po11ow- 1 siejszem łajnem posi-edzenlu komisji f żędania niemieckie są 
jest tym j nie wspólnikiem Niemiec w tej spra rady Ligi Narodowej 

PROTEKSTEM I ZASŁONĄ I wie. · PRZYJĘTO LONDYŃSKI ZUPEŁNIE .ODRZUCONE. 
dla akcji rcnkładowej. Dandurand posiada na sprawę MEMORJAł. przy~em prz.YJęto tylko pewni ' * mniejszości swój pogląd własny, kM

1 
dla mniejszości, wskutek czego dą·' dro~ne zmiany, zre~z'.ą według W? 

Zarówno delegaci niemieccy, jako rego nikt nie chce uznać, nawet sa·' żenia niemieckie, aby rzeczową dy- nlkow obrad iondynsklcb 
też prasa niemiecka, usiłują ukryć mi niemcy, ale ze względu na sam · skusję nad memorjałem londyńskim 
swe !nłencje I jak podczas wielkiej już fakt, że delegat kanadyjski stoi odroczyć do września RUNĘŁY. MADRYT, S.6. tPAl.i Agencja 
wojny pułki niemieckiej, zwłaszcza, w Gpozytji do raportu trzech, niem- We wtorek ko·mlsja rady zbierze się Havasa podaje: Rada Ligi Narodó1N 
w Belgji, kazały się poprzedżać wl cy uznali go za swego poplecznika na ostatnie posiedzenie dla powzię- przyjęła Konkretną konk!uzję -ra· 
chwilach niebezpiecznych przez za l i zdecydowali go do popierania wnli> cia ostatecznej decyzji, przypasz- portu trzech, dotyczącą zmian 'W 

stęp sku odroczenia dyskusji nad tern za czać należy, iż na tem ostahliem po stosowanej dotychczas procedurze 
STARCóW, KOBIET I DZIECI ~adnieniem1 po tysiąc raey już doj- siedzeniu będzle załatwiona tylko for przy badaniu Petycyj mniejszości<> 

BELGIJSKICH, rzałem, malna stł"ona $prawy, aby pi;·~cować wych, 
tak znów tutaj nłemcy wypchnęli Należy zazna.czyć, że Dandurand ostatecznie raport o przyjęciu poglą Rada odłoiyła do wtorku dysku-
naprzód dzielnego, ale wywiązał slę w sposób ŻALOSNY dów komisji. I sję nad uzasadnieniami raportu któ 
NAIWNEGO KANADYJCZYKA ze swej misji adwokata złej sprawy. Reasumując całą pracę obecnej ry potwle11dzają raz jeszcze tezę: pod 

A , 

tnymywaną zawsze przez radę Ligj 
o roli rady akcji ochrony mniej
szości I odrzucają pogląd. jakoby 
Liga Nnarodów była prawnie oOO. 
Wilązana do zorganizowania stał~ 

systemu ochrony mnfojszośc:iowef. -
Schachl chce naciągnąć 
Amerykę na pożyczkę 

BERLIN, 8.6. (ATE.) „Vossische 
Ztg." don•osi1 Iż na giełdzie berlin· 
skiej krążą dziś pogłoski, iż dr. 
Schacht zawarł w Paryżu krotkotel 
minową umoiwę pożyczkową w wy 
sokości 90 miłfo111ów dolarów % 

grupą finansistów amerykańskich, 
piizebywających podczas rokował 
w Paryżu. Pożyczka ta miałaby q 

procentowania w wysokości 7 pl'()( 
w stosunku rocznym, 

Trocki próbuje 
szczęścia 

u Labour Party 
KONSTANTYNOPOL 8 (PATJ 

Agencja Reutera donosi, że Track 
wysłał do Mac Donalda depesze 
z prośbą o udzielenie mu wiz} 
na przyjazd do Anglji. Prośb~ 
swoją Trocki motywuje ~ł.)TJ 
stanem sw~o zdrowia. 
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1 oto dnia 7 czerwca o godizinfe darczo odbudowane, choć pozbawto butje ~jenne rozłożone na jcdena- 1 opłat, ale przedewszystkiem zn.ie- nia ekonomi:cznego i polityczno-ml· 
dokładnie 16 pod p:i&any zosta;e akt ne lłoznych afrykańskich kol~nJi. a ścle rat głównych, płatnych rocznłe. wala państwo do popierania' wszel- tarnego tej ugody - warto ten 

końcowy układu reparacyjnego co ważni11js~a - niektórych boga- Tc raty wahają się w granicach kłch wysiłk6w zmlem;afącycb ku właśnie moment Podkreślić. 
µrzez delegatów ntentieckich, a wl tych okręgów przemysłowych (prz'C 2042 (1940) do 1707 (1931) miljo- spottgowaniu obrotu gospodarczego Uczynić to ~Ino chociażby dla· 
obecności przedstawlclel~ ws~yst• d:zalnie Alza~jł i _Lota~gji, kopal- nów mll.f k złot-ych. Przeciętna ary kraju. tego, iż cał.a świetnie prowadzona 
stkicb państw dawnej woienneJ ko- ! nlo I huty polskiego Gomcgo ślą- tmetyczn.'1 roctrta wynosi 1875,35 * pra&a niemiecka aini jednem słowem 
alicji, z wyjątkiem, oczywiście, o- ska), - są teraz te rcpubl&ańsk!e miljonów mrk. zł, Tyle więc otrzy· Inaczej wygląda to samo zagad- tej s·prawy nł~ porusza. 
sji,„. Sowieckiej. I pozornie tylko Niemcy potęgą znow mywuć mają r rocznie Anglfa, nlenie w płaszczyźnie interetów po- * 

W rocznicę niejako zawarcia rosnącą, · Francja, Włochy, Belg.ja I pomniejsi· litycznych, Obowiązek płacenia rat Teraz moi.na odpowiedzieć na po 
przed laty dziesięciu ll'aktatu wer·j Mmowoli rodzi się pytanie: dla- aljanci. a Fzcd.ewszystklem J.J. s.I reparacyjnych do 1940 roku włącz- stawion1' ne wstępie pytanie, 
salskieg0 kapitulacią Niemcy pow- czego właśnie teraz delegac;a nfemte A. ( tany Zjednoczone) od potęż-1 nie poowala się d~ać trwa. Nlenwy będę płaciły niewąpliwie 
t(J:' ..... ie tym razem może nawet hole- eka tak natile l łatwo zgadza się na ·.,.;.,cych ekonomi--ie N•emi„„ -•- :i,..,_ • ... <'llo fr -·-1""-h · 

.... ' i; fil-1~ "~~ • -· """ o ... ~yacyJ au.i; • an ..... ll&llil!JC az wszelkie SU!llY re1'Ulracvme skrupu· , · • u.st~wa i akceptuje plan płatnQŚcl d wł · r- ; ·-
sn1 e1, "trv· Te kaptlały m()gą w cząstkowych 0 tego ączn1e czasu. latn!e i punktualnie, ale za każdłt 

Kiedy Pł'zedstawieiele generalne- reparacyjnych. sumach '"ittaw1ac aż do 1940 roku Rozbrojenie N-lee jest rówoież markę d<Otą wPfącoiną pried 1941 
go sztabu niemieckiego w mglisty, * poszczególni wle~Cliele z tytułu tylko do tego terminu faktem rze- rokiem postarają się ~że już w 
li.Jo """"·YV p"'"'ane1

- proszą w Re- fl..ł....,..wiedi może być różna, za-
~L pau ... „; ~& n · "'"V" długów niemieckich - do swoich czywJstym, lub rze~ywtstoścl blłs- tym samym rołw a.zyskać mili.tar· 

tcmdes 0 zawieszenie działań wojen- leiyć bowiem będzie ~od te~o w ja- h1Ldi tów. ki kryci 
nych, _ są Niemcy mil.Jtamłe 1 poli klej płaszC%y-źnie pojęć tooretycz· m. ne po e, 

tycz.nie pokonane, a w kraju wybu- nych ro~waży się owo .iagadnlenre. • * , sk * W każdym bądź razie teraz kupu 
cha rewolucja. Zobowiązanie do płacenia rat re- Niemcy . muszą xnr;" bil , 0 20 Wreszcie zgodę niemieckich dele ją sobie przyjaźń Anglji, a może •• „ 

Gdy w dziesięć lat później, jesle- paracyjnych Jest przedewszystktem proc. swc1ch do:hodo:1 pańStwO- I gatów i uznanie obOWiązku płace-! wielu iDIJlych dawnych aljantów, 
11.ią 1928 roku poczynaJą się toczyć wybitnym faktem ekonomicznym, o i wyd~ przcznaczacl w ciągu tych sa-1 nia rat reparacyjnych można potrak I Na przyszłość J>(>'l:OStawiają od 

k . k , &. tr 'eru 1 międzynorodowem znaczeniu I mych lat na te ce e,, towac jeszcze Inaczej, Mianowic'le · wet. V :ie victorltus - gorze ziwy· 
ro owania 0 wys<> :as"' ans.i I · ( _,_ · d ' ! . · •....t-: 
warunki reparacji, -. Niemcy czy- w latach 1929 do 1940 muszą Spr~w'. dza . to z k-0nJ.czno5cl - j<tll:i.o posunłęcie • ypi~atyczne., ~~ a nle vae vi"„.s - zwy 
utą początkowo trudności, Gospo-- Niemcy spł.acJć olbrzymie kontry· wzmozen~e clężarow pOdatkowycb Nie odmlcafąc bY,Jlaµnnfej zna<:&e· Cllęz<>nY.DJ.o „ ~· . S, B 

• 
ODI rząd we B. B. 

. ' w sprawie organizacji samorzadó miejskich w Polsce .„ 
, 

W końcu ma.ja odlbyit g.1ę w stoli- FACHOWCY WSPóLPRACOW- nia, kontecme iest zapewnienie wła- cmycli z przepisami pra·wa l.~łwizgl~em prrzygotioiwmnia tf!oretyciz· 
cy zjazd działaczy samorządowych NIK.AMI MAC-TSTRATóW. cLzy naw..oiicz~ odpowied«tiej lnge- s7ikocfil6iwytch dla gospoda:rdd m1e?- neigo, 73\k pralktyiome~. 
QO; całej Pol'Slki, poświęcO!Ily sprawom WYJ>OSażając wgany łrykonawcze rencj~. Jeśli chodzi <>. wybór tych ski-ej, . FINANSOWA GOSPODARKA 
unormowania i ujednostajnienia or- (magistraty) w obs·ze!"ny zakres ~ła członJkoW:· · DJate~~ tez władz~ nad- 1 • W~e f:'fS'Ottl~~~ ma MIAST 
ganizac'i samor-zadów mlejs1kich, 1 <lizy 1 domagając się od cziłoil!kowł .zio!l"aze Wl!ltllY mtec pira~o .umewa.ż- g~tira.to:v WlD.1~ o""ł"""""' ~ć wymo . , . • d h 
~-aw1 a <nMAMT~za naileży do n·fe- • ..,,„,ę]stiraitu fachowego pirzygot<>wa- n.ia.ć uchwały wał.&z miejskich siprze 1 gom zgory <llk.rresfonym zaa-owioo pod lf:~J-. d!Dkał:iczy s,a,morz_\_~ 
..,.i,n l'" •• 1 • ·~ S'lwt<>rn= 0!!11ectzttlOSc zasawa11Ct'Zvoo 

.mnie.rnle aktualny<:h i do11110-sły<:h. inaiprawienia finansów miejskkh
1 ,y; Ołkresle p<>rw<>J?OOYJill, ~.z~ada- . .maijdUJjącycli się obecnie w trudniej 

!.iv:i.:O~~"'~Jk!'t:~~: 1KO. rUpC.lil ·a ·strac1··1 w·eck·1e·1 sytw.a1;1 dtiiiedrzJinie Zija1Zd wysunął SIZ)'lbk1e·go rozwio~u mlast naszyc;h, 1 na•sitępu1 ąice teizyi 
lkftóremu to rozwoTO<Wii ~ wzras1taJą- ~ . 1) ZJWrÓCić siię do nądiu z &(pelem, 
cym poitrzebom miesmańiców miastt ~ h . 200 , b by zechciał mteć na 1.J1Wadze należy-
~stać mwsi ~.ra~.na ~ clohrize P°"1 olbrzymia afera w Astrac an•u:- oso te zas11enie tiinansów miast; 

mysilama ()il'ganiizacia. s od zarzutem .łapown-ctwa i nadużyc skarbowych 2} ?JW!rócić się _do rządu z ~lem 
. ! P „ · o niiedo.pUS'zozen~ do naikła(fa11u.a na 
JEDNOLITOść ORGANIZACJI ' d k g sam<l!l'T'lą<l.y mieiskie nowych obo-
S~O~ĄDó W MIEJSKICH. Wiceprezes są u o ręgowe o W:i4~ bez wskazania oodpoiwied-
ZJ!l(Zd działaczy samc:mz.ądowych „ • bł• g IIlliiego pokcycia kosztów; zwr6clć 

z~tacawiał się "".' ~ierws~ym. rzę„ złodz1e1em grosza pu 1czne 0 się cl.o tv.ądu w spraiwie wydMiJa 
dizLe nad sipraw.am11 Ul)edino~~ceroa Oil": ootawy, by kasy chorrych wwła.cał)i 
!!ainliza~j.~ miast, wys!lllWaJąc w te1 PirzeS.Ladowainia działaczy piaity-1 seiwacYJi111eij afe:ry, naizywanej dziiś . c.złon:k~ oiddziiał~ ham:loiw;ego, wy- s'zipttaJ.om sam.Olr'ządowym na lecze-
dziedzi1Ille szereg ważnych tez. No- cznych 1 S!Połeoznyoh podejirzanych pow. szechnie w ROl<;9~ . ,,aifecą ast.rar-

1 

kia.zał<>, ze Uf'IZę.din.icy o<l:d!ziału t~~ ni.e srwych cibory.eh pełne 100 proc. 
wa ustawa, jaka tl!kazać się ma w 0 sympatyzowanie z, burimtją i oj' chańS'ką''? w ogólneij i[ości 200 o.sób, przyięh naleilności, nie - jaik dotąd _ 50 
sprawie. Oi1"gani.zacj1 samorz8tdó:W, WISlpóMziiałanie z t. zw. o.pozycjoali-

11
Prawida" podaje, że ,.siprzedai- ogółem od ~abnych ~1JIPCÓW i procen.~. 

stosowac silę wmna do naistęjp111ą-ł sit im: pra'Wiioowym.i mnożą s1ę nle-1 ność i roizkład aparatu finansowego przemysłowcow amrachansik1oh Ły
cyich wytycznych: • . t~k~ w głównyioh' ośirodlkach Sto-

1 
w Astira~haniu rozi;>oczęły się .w ro tułem łaipó!W'~ .1?°.nad 50.000 _rubli. 

1) Społeczeńsit.wo WllillilO wziął wieoki·ego żyda ipań&twowego lecz lm 1925 . Anitypanstwc»wa dzialal- 1 Na aza;roei hs~e aferzystow a-
~~knajsz~szy udział w sprawowa- i nai !kresach. ' ność o.rga.nów skaribowych poilegała ~tra7~ńS1ki~~ malazil: się ró:v:nieź, 
mru zarząidu l1CJ1ka.lnego, . ,, . • na tem, że przyjmowali on.i łapówki 1ak JllliZ wyz~ za.zmaczono, miersco-

2) Ugrtmtow.ać sfanowisiko władiz Moskiews.ka ,,P~awda donos1
, ze od prywa·tnych kt.:i?ców i przemy- wy apa;rait są,do'Wy .z tP'l"ezesem i w«-

zairządzają.cych (m.agtst:ratów) przez 1 w czasach ositatmoh wykryto na- słowców. Prywaitm:y~ kapLtalistom ceprezesean sądu na czele. Proces 
przyz.naa:rie ~ OTgam.izacji zailm-~s'l.~I P;I'ey~ła~ ~ Astracha.nlu szea::eg fak- udało się pc<zekt11Pić niety1ko nirż- prizeci'W1kio obu dygnatarz0ttn. . s·ądo
władzy, zau>ewin:Leniie fachowości 1 tow, ~wia<lo.zących .WY'IDO'W'illle o po- s1zych w.zędmików. lee.z i naczedni- wym juiż się oidibytł i obydw31J P.~ 
ciągfości władzy. Sltę~·ąicym piroctl5ie rozkładowym ka gubern.jalnego W"zę.du skarbowe- są,dni sk.azani .wis;tal'i na 10 lat cię.z-

3) Władzom n.adizioa-ozym przy• ·W !lllekf·6:t'yc~ org3ltlach ~rait~ ~ą go oratZ wszysrkicli człO!Ilków apara- kiego w1~e1I1ta. W motywach wy
mać o·dpowiedmi zakres ~ngerenc~ doweg? 1 sipół~iel~zeg0i, ~~iez 0 tu rewiizyjnego. W rezrultacie niedo- roiku stwieird1.zoino, że kieirownioey a
w dziie&iinie powoływani.a fachio- w.zin:ioz~nych d~eniacb nt~torych bo.ry poda.tikowe w astnchaństkittn sitra~hańlSlkiego apairatu sądowego za 
wych człoinków magi1Skat.u 0traiz w sow1ecik11Ch . działaczy ?ospodar- urzędzie skarbowyu:n pCJ1Większały niedlbywali całlko-wicie zadania kła
dzLedzinie kO!Illtirołi działailtnośd OT- c~y<:~ w k1~nku wispołpracy z się z rOłlru na rok i ~eS<.zcie doszło sowe, popieraijąc rówtn:ocześn.ie cLla 
ganów adminiisitraicy.jtnych sa.mon:ą-1 w1elllum kapitałem prywatnym, Za- do tego źe z tytułu o.płait po·dat.ko- os·obi.i&tycil celów mater;jalnych ~nte-
iłu miejisikaeg~. . . rnuty co d~ udział~ w ruc~u t. '/JW. wych prywatnych ku.pcórw i prze- :resy wrogów klasy pracującej. 

Gminy miejisdcle nie. wydz1elome z 1 .,~ichylenia 1Praiw~ego ~su- my.słowców do s1k311bu pańS1twa (iiz- Członkowie ceait'l"alnego komite'tn.1 

KREDYTY NA INWESTYCJE. 
Pll"zeiprowad.zona :P"Ze.z mił!l, S!Pll'aw 

weW111ę'1:il·znych ankieta w sprawie 
iZaipe>kzebowania kredytów przez 
sam0irządy miejlsikie wykazała, ze 
wysokośł tyich im'edyitów sięga cy
fry 120 miilijo111ów dotych. 

Pirze;prowad1zona sikiruipulaitnqe ana 
liiza .zigfoszonyich za:potirzebowań na 
'kredyty p:>zwoliła 2lredUJkowa.ć wy
sokość ogólnej sttimy dlo 44 milio· 
nów zł~ych. 
Sumę tę nąd weźmie pod uwagę 

pnzy usita1anilu ipaaal!U kredytowego 
lmllWesitycyj samorządowych w roku 
bież., [przyiozem właloo.a będzie pe. 
wina k01leiiność. 

powiatu, ,po;Ileigać w:111li11Y naclizioiro- i ni~o pod adcesem kilku ~ybi•tny~h ba aisitrachańska) wpłynęło w roikiu robo·t.nioze.go w Asta'aichaniiu w ogól-
w! wrdz.iałow powiatowych, a.~bo ~aiazy s~owyich w ~·tt'a;hamu, uibiegłym zalediwi!e 23 proc. preli- nej li!c:zibie 34 osób O!sikairżeni są O· --L~ 
wojewódzkich, zaileiżln.ie od zaludnte dale1 Po~ _adresem o.ddz.i~łu fma111So- mittlowan.ej sumy. Jakre rozmiary za. pixizyjmawan.ie łapówek, o szafowa-
nia, srtanu go:sipoda:razego, kudtmM- , WClgo :imeJISOO'W~go ko:rmrtetu wyko- taczała działalność przekupnych u- nie grosizem publicznym, o przyjrmo- znmli9zk1' P„"~fowe 
nego ibp. naiwaz.egto, _od.<l.ział_u haindl~we~~.' cen rzęcLników sikaThorwych, wynika na.j wainie na odpowiedzialne sitanoiwiska UM '.~ iJ,.. 

Natomiais.'t gm~y wydzielone zl tn-alne1 sipołdzielm ro•botmcre1 itd lepiej z tego, że, - według in.for- ' w spółd.zielroaeh zba.n1krutowanych Sf. Zi .. dn. 
powiatu, ~i.runy podffegać wydzia- W ~ązku z ujawnienLem .powyż ma.oji 11Prawdy", _ pewina firma d:-obnycb kupców it<l.. • • • 
ł-om woiewódzki1111 ailbo miniisterjum sizych fruktów pociągnięto do odpo- astrachańska, która w ro.ku gO'Sp<>- Na ogół powiedzieć można heiZ •Z podobizną .~azłmaerza 
spiraw wewniętJl'IZlll.ych (8 wteJlkic1h 1 wiedzialai.ości około 200 ooób, rekTu darczym 1927/28 miiałia Qhrót 2 mi:l- wielkiej przesady, źe do odpowie- Pułas 1aego 
miast). qą-cych się . przeważnie z pośród jony rubli i wobec tego powmn.a by- dzialno1ści sądowej pociągnięto w MILWAUKEE 7.6 (PAT) John 

Rada miej.sika wiUnma być wybiiera- a15itJrachańisll<i'ch tlll'Zędniików pań- ła zapłacić 174.000 rubli p<>·da.tków, Astrachaniu prawie cały aiparat ad- C S h f M·i cl · .. ł 
na wszędzie na podstawie 5-;przy- stwowyich ~ ozłoin:ków pairtji komu- wipłaciiła do izby s1karboiwej z tego miniistracyj·ny i g·o.s;podairczy. Nie_ 1 · c ~ or z ~wa cee wn~o.s w 
mio~ntkoweg.o prawa głosowania na nistyc.zmych, któczy. - według ttl1"- tytuł1t1 wszystkiego.„ 174 rub. Jatk zmieroie charakteryisiryc.znym dila kom.giresie St. Zje.dn. reZJ01lucię, w 
lat 5 we~ług ob0o~ią7J1.l.ją.cych .zasad m~nofo~H sowiecki~j, - ,,ulegli roz-

1 
P'o<l~ie ,,Praw~a", s'karb państwa p-SychOłfo•&Ji komun~ty~nej jest _na-1 kt&ej "!"zywa.· rząd amcirydtańslci do 

głosowa.ni a do Se1mtL I kładowi . Tak więc „afery astra-j pomosł w zwią:ziku z 11 aferą asfra- przyikład to, te naczelniik wydziału wydam.a speqalnych znaczików po-
Magis•trat zfożony być wLni1en .z 1 chańska" co do ro1Z11Il.iarów swych , chańską'' 01]brzymie s traty tpOl!lad haindlo1wego _pd'zy astrachańskim ko- cZ!Łow)"Ch pcdobimą gen. Kazi-

IP'Tezyidenta (wzgl. bumirl!S!tna), jego zali'Cwna być może do ied«tej z naj- 6 mill'j1onów rubH). j milfecie wyikooiawczym, Pirotodijako- . t 'k" L . 
zastępcy i z odpO'wiediniej licz:by j więks1zych aifer poliltyc:zinych w Ro- Zarzuty, wy.5'1.llwane pod adresem 1 no1w, z przekonania k()nrunista naj- n:1eirza Pu as 1~0• w ~e ~ u.pam • ęt 
ławniików. W mlas1ach nie wydzie. s1ji 1 a pro<:es pirzeciwiko jej uczes.tn1- cz!oruków astrachańekiego komi·tctu czystszej wo<ly, był , - jk wydio·- nie.n.da 150 .rocz1111cy śmierci Pułasikle 
!onych z powiatu bumiistrz winien kom ,będzie niewą,tipliw:.e jeooym z wykonawczego, są ta1k daletko i<lące, d:zi obecnie na jaw, - właścicielem go pod Sav8!Ililla•h. iZua.c2Jki te by
pel111ić funikcje przewodniczącego na~1większych procesów pcJLtycz- że na ich podstaiwie stwierdza pra- licznych barek i w dąigu krLku za- łyby wyidane na sprzedaż w dniu 
rady miejis

1
kiej i dys1p0111ować stosow nych, jakie w <'?asach ostatniich to-I sa mos

1
·icv:ska, iż ko1.rnitet ten w lcd1wie lat doS'zedł do wielkiego ma- 11 paździeir;nik. a br. którym prz. y 

nym zakresem władzy poli1cyj111ej. i CZ) ły się przed sądami sowieckie- osta1tnkh latach był faktyczną agen- ją1fku. Ten wys1oki urzędn1k sowiec d. . · ~et'lei b h 
1 

. 
Człon1kowie magi1s Łratu winm.i :!:lieć ::nL hurą p.rywa.tncgo kapiitału. D-0·cho- ki był zatem ciekawym typem „ko- pa .a ~~~c.a 0 a en 

fachowe p.rizy~o~orwallli•e, 1 Jakież iest wfaśdwe tło ~otme :ł<>.i d.zerJe. ~.zen:><ro•wadizom.e orze<'i'Wkio mun!ISIŁY,-'k<3$>_~talisity",_ drwóch ~ 
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."llr. 1~1' 

Strajki i wiece protestacrine endeckiei młodzieZy Hiemuy pła c i ć będą 
odszkodowania przez 

59 lat 
P ARYż, 8.6. (PAT.) Raport rzeczo
znawców określa ostatecznie wy
sokość spłat niemieckich, rozłożo-

Korporanci lwowscy domaeaią sie ust~~ienia... starosty 
ł\łotza i wypuszczenia na wolność wichrŹycieli porzadku publicznego 

(( nych na 59 rat rocznych w okre..ie 
Warszawski kOl!esp. „Głosu Pol-I unikania tego wszystkiego, co przyłnych wybryków I nie zakłócili po ! Wedle wiadomości z Krakowa i od 1 września 1929 do 31 marca 

&k ieg<i " (S.B.) telefollliUje: nosi szkodę Polsce i wstyd młodzie rządku publia::nego. {Lublina na tamtejS1Zych uniwersyteJ 1928 r. 
Dziś odbył się na dziedzińcu uni- ży akademJokiej Po uchwaleniu rezo Silne oddziały policji nie miały I łach wybuchł dziś strajk protesta- 37 pierwszych rat stałych wyn<>-

wcrsytetu warszawsldego wiec mło · lucji pi11Zywódcy wezwali swych ko żadnych powodów do interweniowa ; cyjny dla zamanifesfowanfa solld'ar- sić będzie po 1988,8 milionów ma· 
dzieży akademickiej grupującej Się legów, by Die doprowa&ab do żad nia, I ności ze studentami lwow skim1 rek, przyczem sumy na plan Dawe 
koło naczelnego komitetu akademie sa i na marki belgijskie będą płaco 
kiego, EE 1MiM HW:S * Mil:tl) ne oddzielnie, W ciągu ostatnich ~2 

Wiec, na który zezwolenie stu- lat Niemcy zapominają spłatę dh-

denci początkowo otrzymali od rek p ł d p I h • k k d d t d t gu amerykańskiego swych wierzy? 

~:~: a:::i~~ę=f:~~~~ot;::.ez;:; ose r. rac ni an y a em na prezy en a cie~~pitały na spłaty mają pochodZić 
przybył na dziedziniec uniwersytet'.i • ~ d • z dochodów koleji i budżetowych 
zastępy młodzieży akademickiej I miasta s.,.,O Zł Rzeszy. Ko.n trybucja kolejowa obej-
przedstawiclele komitetu akademie- muje 37 anuit~tów po 660 miljon6w 
k iego zakomun,fkowall zebranym, ż W swoim czasie donosiliśmy o tem, Że prezydent Ziemięcki obliczonych od dochodów brutto, 
władze akademiokiie nie zezwoliły wyjechał zagranicę i nie powróci już na dotychczas zajmowa ne stanowis!-: o kontrybucja budżetowa rozpoczyna 
na odbycie się włecu. Nie mniej po- Wiadomośt ta, ze względu na ciężki stan zdrowia prez. Ziemi~c- się su.mą 1136,4 miljonów i docho
stanowiono skorzystać z tłumnego kiego nie zaskoczyła nas, ani też zdziwiła~ cizi stopniowo do sumy 1767.5 miijo 
zebrania się studentów i zaprotesto- Dziwnym się nam iylko wydawał fakt, iż magistrat, który nów. 
wano przeciwko konsekwencjom wy równie dobrze był powiadomiony o rezygnacj i P• Ziemięckiego jak 
paków lwowskich, i my, rozesłał do pism „sprostowanie", w którem kategorycznie za -

Wypadki lwowskie przedstawrlt przaczał wiadomości, podanej przez „Głos Pols ki". 
Sprawozdanie 

dyr. Barańskiego trzej reprezentanci naczelnego ko- Rezygnacja prez. Ziemięckiego jest więcej niż prawd c podobna. 
mitetu akademckiego poozem uchwa Jako kandydata na !ego stanowisko wymieniano wówczas w sprawie Centr. Ban-
lono cały szereg rezolucji, a miano ob ~cnego wEce-prezydenta dr. Wielińskiego. ku Ziemsk . 
wicie: ustąpienie sitarosty grodzkiego Na skutek jednak sprzeciwu drugiego wice-prezydenta i jego Warszawsiki koresp. wosu Pot-
Klotza, przeproszenie młodzieży a- zwol ,~nników, kandydatura dr. Wielińskiego pi'"ze.stała być aktu a lną. skiego {SB.) telefonuje: 
kademiokiej przez wojewodę lwow Dlatego też kiero;;;nicze sfery P.P.S.•u wysuwają neutralne kandy• Kierowmiik miinisterstwa &karbu 
skiego, wypuszczenie na woln1Jść datury pozamiejscowe. · pułlk . Matuszewski przyjął d,ziś dy 
aresztowanych studentów. • Najwięcej szans ~ostania pr:ezydente"? ma pos~ł dr. Pr6.chnik \ rek,toira depar tamentu obro,tu ple-

Następnie wyrażono solidarność z Piotrkowa, znany działacz oświatowy, ktory w dniu wczora1szym niężine~ dr. Barańskiego, k1óry po.. 
z polską mfodzież akademłcką ~ ' przybył do Lodzi. wrócił z Pairyża i m-ożył pułlk. Ma
Lwowie,Prutest złożony przez de- Jak się do11!f iadujemy kandydat do sto!ca magistrackiego ma tuszewskiemu obszerne sprawo,zda
mokratycmą młodrziteż akademicką odbyć w dniu dzisiejszym cały szereg konferen,yj z przywódcami nie z P'r.zebiegu obeoneg0 s·tanu r~ 
przeciwko tym rezolucjom nie od- P.P.S.•i! na tematy związane z ewentuaSnem objęciem przez niego ~owań o utworzenii1e Cenrtralneg<> 
niósł żadnego skutku. stanowiska prezydenta. Banku Ziemskiego. 

Młodzież akademicka roz.rzucoła RO!kowania wzin.owkllfle będą w 

odezwy wzywające studentów: Piłkarzom polskim nie wolno zwyciężać ~:::uw;,;~:.i~.::::" k~ó~, :!: 
Koniec wojny re igijnei py banków za,gnmicznvch przystą-

w Meksyku w mec:iu z Litwinami - Aresztowanie gracza polskiego na boisku p ią do Centralnego Banku Ziemskie 

LONDYN, 8.6. <ATE.) Prezydent KOWNO, 8,6, (AW.) Ubiegłe so go i osadtzono w areszcie policyi·j nagrody 50,000 litów, wy-inaczonej go. 
Melk.syka Po;rtezgil oświadczył, iiż boty w Wiłkomierzu na zawadach nym. , za znalezienie sprawcy zamachu. Decyzja sędziego 

Zalewskiego wi1zyta arcybiskupa MoTelia w Mak piłki nożn~ mi~...t~. polską drużvną dopie-- I Wład~ i pisma przemtłc,;ają ten 
k ł · b -, ~ 1 J - Sportowca wypuszczono „ ~ 

sy u ma na cei u rozp-0czącie ez- Sparta", a zespołem litewskim za- fakt. Należy przypuszczać, że za-
, d · h ·'- , d " 1 na drugi chień rano. 

p-0sre me r<>iK<>wan co '° poroz~- szedł jedyny w dziej:vch spońu 1n- 1 chodzi tu wypadek zabójstwa P'.>li- przed „ Trybainałem 
mienia pomiędizy rządem meks)l1kal'I. cydenit. I tycznego ze strony organizacji rewo Stanu" 
skim a kościołem ka,tolickim w p . . 1_.„ gd "k WILNO, 8.6. (Tel. wł.) Z K<>wn;i 1 , , 

o p!erwszei po vyue, y wyn~ Ł-" •1.i ,S . ł D UCYJneJ. W k" k Gł Meksyku. Roik-0wania ro~pocZlllą ..1,1 1..,..:,,,: dru" ..1..... . ł ! donoszą: uLewll1.IU , :ie a - emo- arszaws I oresp. „ osu 
. . U'la po"'-""J zyny przew:;iLaw1a . kr „ d . b „ . i·t- , Polsk1"ego" (S B ) telefonu1·e · 

się w poniedz1ałeik. . 3·1 ,___ ł b . k 1· aita onos• o za o1stw1e Pil i ycz.- . WILNO 8 6 (T I ł) z K . . . się . , wn:ruczy na 01s o p-o 1- t . . ~ , , . • e . w . owna Prezes sądu najwyższego pne-

Rozwiązanie Rady 
IYlieiskiei m. laodzi 

naczelnym postulatem 
NPR.•lewicy 

W dniu wCLO!'ajszem odbyło się 
zebranie członków NPR-lewicy, na 
którem po referacie pos. WaS"Lkle
wicza zebrain.i uchwalil:i rezolucJę, 

domagającą się rozwi~ rady 
miejskiej m. Łodzi przez władze I 

ro.zpisania nowych wyborów. 
Jako powód zebrani podali fatal

ny stan gospodarki młejskliej, nieza
radności i lekk<>myślne szafowanie 
gros-zem publicm:ym i nadużycia. 

cjant i zażądał <>d jednego ze spor- \ nem,hpozos aWJąceldm w związ; u z za "I don-0szą: Krąży tam uporczywie po wodniczący trybunału stanu p. Su-
owcow po, wy egnymowania g1~ a, ze w pow1ec1e szawe s rm pin.ski wyznaczył na środę 12 bm. t , łsklch 1 . . ! mac em na a emarasa, 1.--k . . . 1 k" 

sJę. Ponieważ ten będąc w kostju· W tych dnfach zasitrzeh~n.'l B:.:isa- 1 padł ofiarą zamachu pewi'en wyższy posiedzenie porządkowe trybunału 
mie sportowym nie miał przy sobie I nowi cza, który schwytał s-tud~nta j urzędnik litewskiej policji politycz- stanu. Na posiedzeniu tem rozpa
żadnyoh dokumentów, aresztowano Wasiliusa i otrzymał za niego połowę nej, trzona będzie skarga oskarżycieli sej 

Urzędnicy niemieckiej policji 
dopomagają do ucieczlc i więźniom z s,ą du 

sklln wezwano w charakterze św:adl charakterze świadków dw~h u
ka przebywającego w więzieniu ka rzędni1ków niemieckiej policji kry
towicldem obywatela w0miecii(~zgo mmalnej: Zuber i Murek, któtzy w 

mowyoh przeciwko sędziemu śled
czemu Zaleskiego o przedwczesne 
ukończenie śledztwa. 

W posiedzeniu wezmą udział p. 
Supiński oraiz sędziowie trybunału 

stanu pp. Thugu,tt i Ledinilciki oraz o
skarżyciele sejmowl. 

KATOWICE, 8.6. (iP AT.) W dn. 
8 bm. w czasie procesu w sądz~e 
karnym przeclwl!.o Augusty.:iowl 
Labuslnowi z Sosno~·ca i oskara>ne
mu o włamanie do E!fo,,\?tora w Ka 
towlcach oraz do k1sy mlejskiei ma 
g;stratu m. Koił~ na ~ląsku Opol-

Teobalda Sohne1de::-.! , odsiadującego pewnej chwili dopomagali Schneid· ~WM!!!!!!!*!M!IWk~$1Wi~„~e~e:!:~!!:.""~"t;=k~·:_· .!•! 
karę 8 miesięczną więzienia z.1 wła rowi do usiłowania ucieczki z ~ma-
manie do kasy stacyfaej w Rudzie· chu sądu. 

Na sprawie obecnych było w Czytajcie „Głos Polski'' 

. • ~ "1, r, ,':•A .• '• > , o •''• .:..:...•l,f' ,„. ł "' J ~_- _, ~. \., „ , 

SPLENDID I :1:::,.:1.d::.r::.7:~:=:~: I SPLENDID 

SPOWIEDt PRZED SZTURMEM 
(Izaak l?a"trycju.sz 1'4-u.rpb:y) 

Ko.medjodramat z żyzia emigrantów żydowskich w Ameryce. • .r ." . ~ • '• " ~ 

w rolach gtównych: Georg Jessel, Patsy Ruth, Miiller, Vera Gordon. 

- llustracia muzyczna 
pod Jiier. P. Mucmana 

Początek o godzinie 1.30 po południu 

Od 1.30 do 3 cena ~~j;~tkich 50 gr. i 1 zł. 
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Znakomity badacz pia• 

nuj:o~:~~:::,::wę czar ·ała. okra i mordowała meżczyzn 

łł we plany łiansena kob i a świata ajp · ę fiiejsza -- Chicago May Sfu1efnia rocznica 
urodzin 

założyciela akademii 
jugosłowiańskie; 

Niestrudzony po·c:1różniik podhL:- Te sz • eh stoli· cac·h· 
gunowy, dr. Nansen, przedis;~wił W tych dniaah ruka<lemja jug•osło. 
prasie norweskiej nieco zmo·~yhko- I . • t k. wiańska. w Zagrzeibnu obchodziła u-
wany pła.n nowej ekspt>Clyqi p-Od- tł"es mo ~ita ka j ra ir andzk1e1 pas usz I roc:zy~cie .stuletni~ r~~nicę urodzin 

biegunowej, do której ~amierza przy l Telegramy z Ameryki doniosły, "'-łasną rę!kę czarowała bogatychtską Gęś'' skazano na dożywoitinfe ~a. ~ran~ Ra~~ik_i,. 1;dnego z z,ało
stąpić na prz)7'5izłą wLOS111ę. że w szpitalu w FiladeHji umarła, mężczyim i doprowadzała ich d<J wjęz:ieilliie, ·Gueraina na d~tację., zycieh akade~1 i J~ długoletin •. ego 
Odbyć ią chce na Zeppeliinie i po operacji żoł~dka, sławna a wan- rm•?Y,. a jak pr;ikuira~O<r P.rzy lon: I a Chi<:a~o May na lat pięć. ~ ~~~a. Rac.zJk1• był 1ecL;iym ~ nai~w~ 

pła.n 1ego został zaakce~to.wany turnica i ZJła.dziejtka, znana w Am~.- dY175'~1!Il1 procc'S1e ~twie.rd.z1ł, co ~aij Gu~ra1n zdołał uciec . z ~<>·l~J.t m~~~h biJ~1ltoirytkoitl i:ugos'.0 _ 
przez pozostałych ozło·nkow wy- ryce pod mianem ,,Chicago May . • nm1e1 r:rzech z nich dopro·wadzda karnei do LoOOynu, gdzie się t~ W1 . UJ kg ego 5J b ecra, f ie 
prawy W myśl jego p.ropozycii ba- L' ł .. 1 t 52 Ale 1 szcze 1 do samob&}stwa. zina·lazła Chicago May, nwieirdiząc,: g•o ~. naut 

1
<>we 2lk0t yły .. s awę 

· e' ka eiks ed c'i m b ć iczy a .JlllZ a · ~' · ·' że ona to s:wemi piellllędlzmi wy-1nle1ywn..u Jetnu, ee.z i a ademJl, któ-
za e~rop JS M P ~ k a Y pirzed roikiem wyglądała na,wyze1 W Ameryce próbowała też kar- d był ~ kol ·· k ~ ra prace jego wydała. Raczki poło-
'P~ze~iesicma z u:nna~s a na. wy- na. lar 24 i ja~ ?awniej czar~wąła l jery scenicznej i jako akto·rk.a tak °' a ~o z .Olll!l1 ~ • tył wietllkie zasł'\11gt w diziedzin,i•e ar-
ł>rze.ze Fi~mat"ken w połnocn~ N~ hu1nem1 swem1 c1em.no-z~otem1 w1o- zachwyciła pewnego syna mil'J(lner- Guerain. nail:·omiast podei~e~ }~ gan1zaajii aikadem.ji jugosłowiaińskiej, 
;':'egp, zas baza ameryk:ń~ a d sai:ii i l'Y"~r.zyczką o. t~k:m wyrazie skiego, że si~ ~ nią o;żen_ił. Ale r?- 0 złe z~m~:U-V wizlĘlędem sieb~e 1 JeJ która jem.u w piierwszym rzędzl·e 
ra1rbanks na Alasce, z miast clio na1wnosc1 1 szczeros~1, 'akby nale- dzina małżonka, dowiedziawszy Mę denuncpcJL przyp1s~ał s1w~1e arc- ma do zlłlW'dzręczenia swą wspan1a
Nome. . l żała do i~totnego anioła dobroci 1 o jej przeszłości, SpOIWOdowała ro•z... szfowanle przez poHcję angielską. łą hiiblijoit~kę słowiańską, rogate M'· 

Odpowiednie przygotow~.1a rori- łagodności. wiązanie tego mał~eńsitwa. W wi!ęzien•tu odgrarżał się, o ozem chitwium i rziidikie zbfott·y arlySttycz-
~~częhte będ:'\bl~ tych .n:ieiscc;::- I A jednak była to prawdziwy sza-, Cchrca.go May więc powróciła de May dtOIW!iedrziała się. ne. 
sciac w na1 'ZISiZym JU.Z • t b od i ka. którą jed·1ym z 1 

• bamid · 1 k tni t ł Kiedy wlęc Gueram ,w-m:zedł z W llil"Oio"".stośoi tQtbch.OOu situleit-GłóW1I1e cele, jaikie ma na W1Z1ględzfe t an-z· !l'. in aA e w '3; n i I s1we1 d -~ . ..! y, y.r1e Ol Tk ~e k' s ~w~ a ;~ - J' 

ta nowa wyprawa NaD!sena. pQllegają ~~c~~w w .. meoryck bna,7;w Aom,'.rya 1 prze ~an111k a.m~~J' ans
1
· 1e?11• h ~ więzlenda, ~.g.ała ~o po ul'iicacih Loin. ni~ rocm,tdicy F.rainjt Racz.ki w.zi·ę'.Ti 

t 1 · ~ · 4 botkiAń<> Ocea menezpie'C!Zln:e1szą ·o 1c,ą - " - , zawsze 1eJ ta się wuawa o, ze c oc dynu z,e swoim 110iwym prizyijacie- udział oprócz wS1Zysitkioh ~D!ków 
na J3· a entu 15

• ainiiC 5 ę -:lezi nia ki", a w wiele lat potom, przy p:ro-' skazywano ją to przecież jej nie- lem. Charlie Smithem, który wireisz- aka<lemji jiugosłO!Wiań&kiei, również 
nu . 1/eguhow~g:o M~4ąd: ini e dla cesie londyńskim , ,,najm.Jebezplec-z- 1 winna twairzyczika zysikiwała dla cie dopadł go u wejścia do ko·IerlH pr.zedsitawideile itrunych aikadeJlllit 
::~:o-:!~w. WeJ~~W~elu tpil"Z~~wa... niejtSiZą kobietą świata". : niej zawieszenie i o.droczenie kary. podiziiiemnlcl l 2iranił oięzko kiifilru; słowiańJskkh, a mianowicie: z""' ra• 

b d kt I · strzałami rew<>lweir<>wemi, J>Odw:is ~ mienia pol~~iei alka.cle.miji - pre>fe-dzić za~ierna _Nansen szereg a ia~ Jaik. się nazywała n~awdę, n' G~ownie ~ęła się J~ n~- gdy Chica.Q:o May sitała opodal,! .. soa- dr. Karz:imreirz Nietsch, za buł-
na lądzie p-0db1egU!Il.owyun & d<>ik<l'llac nie wie, Znana była yako May La·. ga d0ip1erro w Paryru. Slk!liVln<> ją ~ k 
!kilku prób lą,dorwainia. tńimeir, to 2JI1ÓW jaiko May Viviaro.I wówczas na pięttnaOOie lait więzle- knyozą.c: ,,Zabij go, zabij na mle'j-~ gaa.-s. ą akad~ę - dlr. Złaitarski 

dz W ni sou, bo oo. ma bll'OWlllliing przy se-\ ii za oi;es1ką aaca_demję _ pro:fesi<>T 
Nadlt-0 czynione są przeiz oził()lll~ Church~l, a p-0dohno ieii piraw iwe' nia. ówcz:as to przy ~~y e- biel" ~ Polilka. Pmemówienia przedsrtawi-

ków wyrpra;wy sze;riolkie plany od- na•ziwiiSJw byto Beatrice Desmond. t Ja:kiiego Gueiraim.a i diru.gaego ZJbi:od- Za to właśnie Ch!ca.tfl-. Mia:y dostt>-' cieli sło0iwiańsikioh aikademj! przyię-
fotograrowainia wyibueży syberyij- Ptr.zys.zJ'a na świat w małej wl•OS1Ce ~ niairza, znan.~~o ~„ przydomkiem 15~ 'te r J... 2Holllk • a.k d „ 
sikich. W""""'awa W)"l"UStzyć .zamie- ! irlaoozikieJ·, afo J'urż i'ako piętina.gto- i ,,HAm<J•len~erskE1e1 gęsJ ;...._ ohra~ała ła S!i·ę na lat pi·ętnaście do więadeinla,\ . a;ois· a,~ ~zi:iz. c OW: a em11 

~- rr,:. 1930 _,,__ I ,.__: t _1_ '-- .Jł __ .J . 6 11 :en-1cam. xpress ""'~a.ny na k•tóre oo.giedziała bard-ro przykład- J iruigosł()IWIJans:C1e.1 enit~J~ist~zn.Ie. 
rza w 'K.Wleuu'l!U trOtKru.. e.LILl'la pas usais.a OllU'aiu a rvYlZIC w I ł ·i :n.:.~ zł:Qit h nie, a pCY\W'óciiws.zy potem do Ame- l ~<>a;adto d~~z~ pr~emo·.v'le~~a, po-

z pieniędzy, za które uciekła do pnzes~ 0 po •tora m • ..,l"'„a ; yc -""..; "L. I SW'lęco.ne zy.cru 1 dz eaJ F Ra .z 

H".llka" przez rad1·0 LomdytruU. PóŹIIliej raz jeszcze odwłe: potlsk1ch, przy poonocy śmiałego l y:Z.::, pos:tanowr'lil żyć z literatury, sili . • I u r.a~11 o 
'' " .J._.1.t.... wi'......, .kę --.l-~,.. .... ,,.

1 1
'ako dama 

1 
napadu na biiurra tego torwarzysitiwa. wydała własne pamiętaiiki, a nawet ki. ~·osi 1 zn.atD;1 u~eru Ju~o~o-

UJZ 
1

<1. v..,. l'J'W';......._~ zawiązała spół!kę z pewnym k~- '\\'l!a~Y·. dr. Mus1:oz t dr .. Sz11Sz1.ez. 
W dniu 20 maija r. b. po raz pieir- stro;iina, elegancika ! whrylant()tWClala, Guerain uciekł, ale, po dramaty- naJ.nym powieściopisarzem angie11.. W nmaen1.u rząidu JUgosłOW1ań51kiego 

wszy w S>tanach ZJedtnooz001ych aby .7.milknąć już b~otnle. c~ym paśdgu ptt"Z<!!Z policję fr:in- skim, także kiairanym zhrodnlairzem ~en;ia~ał na uiroczystym obch~: 
„Halka" w całości na~aina Z'Q5tała Zn!~a też i z Londnyu, przeniósł eu&ką, został s~hrwytany i Sltawiooy i rzeikomo miała za niego wyjść za- cizie Jtllbileuis.zowym ku czci Fra1ll)t 
przez radjostaoję nowo}'Orską t. zw. szy SJWą dlmałaliw>ść na dru.gą pół- ~ed sąd. Ch1caJ!o M~y 7Jdoła~a u- mąż. RaoZ!ki mintsteir MażuramtOZ. 
WEAF i ilratllS!!llittowana do W1S1Zys.t- krudę. gdzie wysiziła za mąż za 2lhro- ci.ee do L~n~ynu, ale cie~a'Wośc ~o- W l~e ~inak o.startn~'In j~j Po wyic~rpan4u ofiicjalmego pr0o-
kich wlększych mfast S'banów ZJe- dniaraa karanwo wieilo<le1tniem wlę- b-veca w ~CIJ przem<Jgła 1 P'°~óc~a małżoink11.em miał być ow Charhe ~ramu uczes~nilcy uroczystoścl 
d!no~onych, .d.aiąic mo2mość lkiznej z;ieuiiem: kt·óry ;os.ił - siłus1.Z1I1ie ozy do P~ryza, aiby. robaczyc, }ak s.tę Smith, który nazywał się także Ro- wz.i~i udział w batn!ktecie, wydanym 
k<>lion7! połsik1~ za oceanem ~słysze-, niesłtliSIZltlie - a.rystokiratyczme na- Gueram spraWlUIJe pr.zed sądem. her! Consiicłine. Niesizczęś16wa ope- przez obecnego protektora aka.de-
nia świetne4 qpeiry naTOdoweą. 2'JWlisko anigielis'kie, ChurchiUila. P.WU'C'ja franoosika jedin.a1k pofo.ży- raqa f śmierć przes2'Jko.dzHa zawłą- mji jugosłowi·ańskiej, ar-cybi·sikupa 

Dotyichcizas nadawane były pr;zez . Przez tego siwego męża weszła w ła wtedy i na nie~ r~ę, a po prze- zan:iu rotliz;iny przez . dwo?e sław- eka Ba1t1era. 
radio t~ko kagimem.ity ,.HaMci". ~ wielki świat Zlbrodniarzy. Sama na prowadz·o11ym procesie „Holender- nych zbrodniarzy. 

I 
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Organizacja Sjonistyczna ~ 
w Łodzi • 

Kino „SPLEND ID" 
Narutowicza 20 Przy przeczulen•u, bólach gło

w poniedziałek, dn. 10 czerwca 1929 r,. punkt. o g. 13.Z O w. odbędzie się 

1111.1911AKADEMJA, 
na której l)rzemawiać będą: Profesor z. Brodecki, cztonek Egzelru· 
tywy Sjonistycznej w Londynie oraz Kurt Blumenfeld, Prezydent 
Organizacji Sjonistycznej w Niemczech na temat: „ 1&.t1 Kongres 

Sjonistyczny i Agencja f1·dowGka' •• 
Bilety do nabycia: w biurze Or~an. Sjonist. (Ce11ielniana 4) w firm. M. 
Ch. óurin (Nowom, 15) a w dniu akademji od ~. 4 pp. w kasie .Splrnd1du" 

wy, bezsenności, ospc.łości, przy
gnębieniu, uczuciu strachu posia
damy w n.qturalnej wojzie gorz
kiej Franciszka-Józefa niezawodny 
środek doml)wy do usunięcia wszel
kich zaburzeń przewodu pokarmo- . ~ 
wego w każdym jego odcinku. ?o- I 'u 

'!wagi lekarskie przyznają, iż na wet . ~ 

,,Głos Polski" I 
Kupon ulgowy 

do Grand• Kina 
upoważniający do nabycia biletu 
na l-sze mie sce, tańszego od nor· 

malnego o zl'. I.-

9 czerwiec 
1929 r. 

Kupon 
u~guwy 

u ludzi w starszym wieku woda ; ~ 

HELE N 
, w PoDzri':.:ngodezin~ Il pmrzedupzołuydnciezmny Franciszka Józefa działa nieza-

:.. ...... ._ ...... ..,.. ........................... - .... w upoważniający do od
bioru w administrac;i 
„Głosu Polskiego" 

0 ~ ll wodnie. Ządać w aptekach i drog. 

or1Uestr7 pod dyrekcją R. Telga 1r >&:a&iilliiZtił4ift.M1m1R•~:tr"'I'"'--""''~~ a 
Dziś od godz. 5 po poł. oraz w czwartek o godz. 8 wiecz. 

Czytajcie „Głos Po'ski'' I K t I Programy wielce oncer y popu arne urozmaicone 

HENRYK FALK 

Miłość kobiety 
Działo 'iiię to w roku 1889. 

~!bert Gorbier miał wówczas 
dwadzieścia lat i przygotowywał 
się do swego pierwszego, prawni
czego egzaminu. 

Do uniwersytetu jechał codzien
nie rano omnibusem ze stacji 
3aint Lazare - Saint Michel, gdyż 
mieszkał ze swym ojcem, skrom
nym urzędnikiem, na ulicy de 
Rome. Albert . był pracowitym, 
młodym człowiekiem, troch~ marzy
cielem. Od trzech tygodm obser 
wował już z zachwytem młodą 
dziewczynę, która wchodziła każ
dego ranka przed operą do tego 
samego omnibusu. Była wysoka, 
szczupła w talji, pełna w biuście -
jednem słowem ideałem ówczesnej 
iwbiety 

Miała śliczny kapturek - kape
(usii\ na swych pachnących włosach. 
Gdy szukała chusteczki w kieszeni 
swe1 sukm, uchylały się koronki 
halki nBd czarnemi, bawełnianemi 
p0ńczocham1, Jej zgrabne nóżki 
uwyJeit111aly się w wysokich aż po 
kolana bucikach. 

Pewnego pięknego poranka 
ośmielił się Albert ukłonić jej, i, 
o dziwo! ona oddała mu ukłon 
z uśmiechem. Następnego ranka 
wporzystał Albert pierwszą okazję 
(wizyta kontrobra), ażeby zacząć 
z nią rozmowę. 

Parę minut potem rozmawiali 
Już żywo 1 wytącznie o sobie ... 
Ona nazvwała się Adela i była 

sprzedawczynią w magazynie Pewnego razu, gdy siedziała ze 
gorsetów. Mieszkała ze swoją I swym starym przyjacielem w 
matką, ale miała dużo swobody, separatce Cafe Riche, Albert, 
mogła rozporządzać wieczorami przeczuwając coś złego, śledził ją 
według swej woli, pod warunkiem, i wpadł do pokoju. 
że punktualnie o północy będzie - Tyl ty, do której się mod-
w domu zpowrotem. !iłem, - krzyczał głosem pełnym 

Gdy przy ul. Chatelet schodziła rozpaczy i gniewu, - ty, która 
z omnibusu, Albert wyznactył jej byłaś dla mnie całem życiem -
rendez-vous, a następnego wie· jesteś zwykłą dziewką! Nie po· 
czoru punktualnie o godzinie zostaje mi nic innego, jak tylko 
siódmej czekał na nią na rogu śmierć! 
Rivoli i bulwaru Sebastopol. Chwycił za nóż, leżący na 

W parę minut później Adela stole i chciał go wbić sobie w 
ukazała się. Przyszła worost ze piersi. Staremu jegomościowi udało 
sklepu. Opowiadała mu dowcipnie się jednak w porę zapobiec temu. 
o tęgich klijentkach, które chciały Chwycił go za ramię i wyrwał 
mieć koniecznie talję westalki. nóż. Adela tymczasem z płaczem 
Na zaproszenie Alberta bez na- wymknęła się z pokoju. Gdy 
mysłu zgodziła się pójść z nim pozostah sami, Albert usiadł w 
na kolację do Cafe Vachette. Po fotelu, głowę ukrył w dłoniach i 
kolacji poszli do • ScaU-, gdzie szlochał. 
występował znany śpiewak Paulus. Stary pan przemówił do niego 
Dorożka, którą odwiózł Albert głosem pełnym łagodności: 
Adelę do do domu, widziała ich - Młody człowieku, jest pan 
pierwszy pocałunek. głupcem, chcąc odebrać sobie 

btudent za1<0chał się bez pa- życie. I dla kogo? Dla nikogo, 
mięci w gorseciarce. Ale jego dla dziewczyny? Czyż taka dziew
sto franków, które dostawał mie- czyna może coś znaczyć w życiu 
sięcznie od ojca na swe drobne mężczyzny? 
wydatki, nie mogły wystaarczyć - Dziewczyna? - Dziewka, -
dla nich odbydwu. Zaciągał więc jęknął .Albert. - Dla mnie jest 
długi, zaniedbywał studje, i żył ona kobietą, którą kocham. Dla· 
tylko dla Adeli. Początkowo czego pan mi ją zabrał? Swojemi 
dziewczyna wzruszona była jego brudnemi pieniędzmi.„ 
ofiarnością i oddaniem, ale wkrótce - Pan ma rację, - odparł 
przyzwyczaiła się. A nawet pie- spokojnie stary. - Mojemi brud
niądze Alberta już jej nie wystar- nemi pien!ędzmi. To właśnie 
czały i... w tajemnicy przed nim ukazuje nam moralność naszej 
(bała się jego zazarosci) -- otrytńy- Adel!. Wierzaj mi, przyjacielu, 
wała „rentę" od jakiegoś „sześć- nie warto dla 7.adneJ kobiety tracić 
dziesięciolatka". życia! 

Jej strach był uzasadniony. - Jak pan może tak mówić! 

Uwaga: Kupon ważny oo ostem
plowaniu przez admini
strację „Głosu Polskiego" 

zDjęcia /ilmowego 
za okazaniem dowodu 

sfilmowania. 

W;ycią.ć ! 

Pan nie był chyba nigdy młodym 
i nigdy za1wchanym? 

- Może i byłem. Ale to ma 
tak małe znaczenie! Przysięgam, 
że nie pamiętam już wcale o 
tern! 

- Straszny jest ten przeraźliwy 
cynizm pana 1 

- Nie, to tylko życie, przyja· 
cielul A teraz napijemy si~ szam
pana ..• 

** „ •. 
W roku 1929 Maksym miał 

dwadzieścia lat Przygotowywał 
się do pierwszego, prawniczego 
egzaminu. Codziennie jechał do 
uniwersytetu podziemną kolej ką 
z placu des Ternes. Już trzy dni 
z rzędu spotykał tam młodą 
blondynkę, która mu się bardzo 
podobała. Czwartego dnia prze
mówił do niej i po paru minutach 
wiedział już że się nazywa Nanou 
i że była modelką w dużym 
magazynie mód. Mieszkała ze 
swą matką, miała dużo swobody, 
tylKo pod warunkiem, ze chodzić 
b~dzie zawsze i. jednym panem. 

Tego wiec;oru spotkali się po 
pracy, obiad zjedli w barze, poczem 
spt:dzili wesoło wieczór w jednym 
z lokali na Montpomasse. 

Student zakochał się bez pa
mięci w Nanou. Ale tysiąc 
franków, które dostawał od rodzi
ców, nie wystarczały mu. 

L.aciągał długi, zaniedbał studja 
i żył tylko dla Nanou. Początkowo 
była ona wzruszona jego oddaniem 
się, potem jednak przywykła do 
tego i Y' tajemnicy, gdyż bała sie 

zazdrości Maksyma, - miała rent,.. 
od bogatego struszka. 

P~wnego wieczoru, gdy jadła 
k?laqę ze swym starym przyja· 
c1elem, Maksym wpadł do pokoju 
~ kr~yczał głosem pełnym rozpaczy 
i gmewu: 

- Tyl ty, do której się mod· 
!iłem, która byłaś całem mem 
życiem, - jesteś tylko kokotą! 
To straszne! Nie pozostaje mi 
nic innego jak tylko śmierć! 

Wyciągnął z kieszeni rewo! wer 
i skierował w stron~ .Nanou. Stary 
pan zdołał jednak wyrwać mu 
broń: Nanou uciekła z pokoju 
przerażona ..• 

Stary pan pociągnął Maksyma 
na kanapę. 

- Ależ przyjacielu. czy pan 
zwarjował? Cóż znaczy dziew-
czyna w życiu mężczyzny? 

- Pan nie był chyba nigdy 
młodym i nigdy nie kochał? 

- A może i tak, - odoarł 
stary pan. - Ale to ma tak małe 
znaczenie.„ Nie przypominam 
sobie„. Jeśli pan będzie miał 
kiedyś znowuż takie zmartwienie, 
proszę, oto mój adres, przyjdź 
pan do mnie, pomówimy, dam 
panu wiele dobrych rad„. A tera.· 
dowidzenia, przyjacielu. 

Maksym bezwiednie wziął karli 
wizytową tego pana i prze 
czytał: 

"Albert Gorbier„. • 

** ••• 
tak Tak było, tak jest i 

będzie„. Historja się wie cz n ie 
powtarza„. 

Tłum. I. H. 
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Kronika 
Dziś: 

Felicjana. CZERWIEC I 
Jutro: 
Małgorzaty. 9 

Obniżenie płac w przemyśle włókienniczym 
Robotnicy grotą strejkiem i zwracają się 

interwencję do ministerstwa pracy 
o 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 1 się 1 zażądali albo UJ rzymama i.eh zanuarem ogran1czen a zarobków ' temu, jark rownteż zmes1emu chro. 

Niedziela Wschód st. 3,59 komitetu wykonawczego zarządu dotY'chczasowcj wysokości, albo caił tamtejszych robotników, Delegaoji, niąicego ich art. 1156. W wyniku te 
Zachód si. 19,57 f główne,g0 klasowego zwią:z;ku prze- kowitego ich znies ienia, tembardziej która zwiróciła się do tamtejszego go sporu przemysłowcy bielscy wy 

0-:rkąd póiśf? mysłu włóki-enniczego, na którem że w Z'biorowej umowie nie są one zwiąZ'ku ,pirzemysłowców, oświad- mówi•li wSJzystrkiizn robotnikom pra.
omawiano o•becną sytuację robotinI- 1 przewi.cllziane. Pos•zczcgóilni przemy- cz01I110, że przemysłowcy zamierzają cę :po•cząwszy od 1 czerwca na 2 ty 

Teatr Miejski: - Go.śónne wy-i 
;tępy t. zw. praskiej grupy słynne- ków sipowodowaną kryzysem w słow•cy nie godzą się jednak ze sia- przeprowadzić regulacje płac i znie- :g<idn·ie i zag.rozili, że z dniem 15-go 
go moskiewskiego ,,Teatru Stan! przemyśk Z t•c»lrn obrad okazało stę nowislciem rolJ-<,tników wobec czego ~ sienie t. zw. par. 1156, ~tóry głosi, czerwca pozbawią około 10 tysięcy 
sławskiego" (Teatr Artystyczny). że w ostatnim czasieprzymysł,owcy firma K. Benich fabryka zamknęła. że w czasie choroby robotnika nie robotników pracy. · To samo ma 

Dziś dwa pirzedstawieńia 0 godz. rozpoczę-li systematyczną kampan- Ten sam los czeka robotników za- wolno zwaLnlać ga z pracy, P~zepl·s miejl$Jce w fabryce, ,,La Częstoch<>-
4 p o poł. ,,Ożenek", wieczorem • . d . ł · f b K b · 1.k G' • C , ję zimerza1ącą o obn11żenia p ac ro- trudntonych w a ryce arola Ei- ten o owiąZJW)e tyli o na ornym wienna ' w zęstochowie, gdzie P .. r7.:! 
„Bracia Karmazow' . 

Jutro „Żywy trup'', botniczych. serta, gdzie zostali oru wymówieni i śląsku w przeówieństwie do prze- my.słowcy po zredtllko.maniu 1000 
We wtorek. dn. 11 bm. premiera W pierwis:zym rzędzie przemy- odrabiają dwa tygodnie. Jeszcze mysłu włókien111iazego Oikręigu łódiz- robotników, na skutek P'rzeprowa-

sensacyjncj angielskiej sztuki w 3 sło•wcy pustanowili o1bdnać płace jedna fiirma, a mianowicie fabryka l k iego, gdzie przepiis ten ogranicza dzonej reorganizacji pracy, zamle
aktach G. W. Wheatley'a w prze- doiychczasoWe w formie obniżenia kołder Gliks:mana pirowadzi wal1kę ~l się do tego, że wira•zie l'r<wania cho•ro rzają obeoniie fabrykę zamknąć i pc:-
kładzic Mieczysława Jagoszewskie- b ,_ b ł - d b b k · 4 d b 

IP-remi·i staW1lmwych w przędza!- z ro· 0Lni1Kami o o. niżenie pac o • y roi otn il a w przeciągu tygo ni z awić pracy 5000 robotników. 
go .,Os ratnia zaisłona". Emocjonują-
cą tę sztukę, nalężącą do tego sa· niach. P•rem1e zos•tały zastosowane jednostki akordowej, na co robotni· piracod(llwca ma prawo wyidalić z Komilfet wy;konawczy postanowił 
mego typu wi-do•wiska, jak grany z dobro1wolnie- przez poS'zczcgóLnych cy bezwzględnie nie zgadzają się. pracy go. ze względu na nirskie płace robotnt-
olbrzymim ~?wo~enie~ „Proces .pirzemy:słowców chcących w ten Podobna walka toczy się etstatnio W odpowiedzi na to związek ro- ·ków w przemyśle włó:kienniczym i 
Mar~ Dugan rezyseru1e J. Cho- sposób zachędć robotników do również w przemyśle bieJsko-bial- botników bielskich uważając re3u- ci'ężiką sytuacją rO!botników niedo

dc~\olach głównych: I. Horecka wydajniejszej produkcji. Robo tnicy s:ltim. Przemysłowcy tego okręgu laaję płac za równozinaczną z obni- puścić do obniżenia płac i uozynić 
i J. Bo.necki. I na reduikcję tych premji nie z;godizi wyniówili obowiązującą umowę z 1 żeniem zairobików, pirzedwstawił się wisizys tko aby przeciwstawić się za. 

Teatr Kameralny: - Dziś i kuson: przemysłowc6w. Dalej posta 
dni nas i ęiPnych ,,YOSIDW ARA" 
-;zyli .,Dom wyis•tę,pku" z Elą Dzie- n-0wiono zwrócić się do ministra pr~ ' 
wońską w roli głó'Wlnej. cy i opieki społecznej o tnterwencję 

Teatr Letni (w ogrndzie Staszica): u· I . d '' w1· elun' s'ka w tej sprawie, 
Dziś ! dni następnych świetna sa- u aJ usza Wreszcie postanowiono wrazie 

'.yra Katajewa ,Kwadratura koła" '' b Początek o godz. 9-ej ezwzględnego oporu przemysłow-
Powrót tramwajf'm zapewniony. d Iz' • • Iz• • ców nie cofnąć się nawe prezd czyn 
Teatr Popularny: - Dziś .,Trzy- 88 terenie gospO ar11J mleJSnleJ nem poparciem robotników w walcę 

dzieścł lat z życia szulera.'' o utrzymanie dotychczaS&Wych 
Piekarni~, koncesje, pożyczki, loterje i t. d. jako przynęta dla kapto• pra:w robotniczych. (p) 

KINOTEATRY. 
Casino: - Spo·rtowiec z miłości. 
Corso: ..,._. Fred Toms>0n. 
Grad- Kino: - Rekoirdzisbka. 
Luna: - Muzułmanka. 
Odeon: - Czyją jesit moja żona? 
Oświatowy: - „Dziewczę z ludu' 

(d·lJ. doro..słych), ,,ZwycięZ>Cy i zwy
ciężeni'' (dla młodziezy). 

Splendid: - Spowiedź przed 
szturmem. 

Spółdzielnia: - .,Joann;,, d'Arct" 
Wodewil: - ,,śmiej się pajacu". 

Dyżury aptek 
Dziś w nocv dyżurują apteki: 

N. Epszteina, Piotr.kowska 225, M. 
Bartoszewskiego, Piotrtkowska 95, 
_1\1, Ro-zenbluma, Cegielniana 12,Gor 
feina, Wschodnia 54, J. Koprow
skiego, Nowomiejska 15. (b) 

„RAD JOLA'' 
Piotrliowslia 88, 

(w podwórzu) tel. 5-34. 

RaDjoaparaty i części 
Najtańsze ir6dlo. 

Dogodne warunki zakupu 

wania zwolenn ików większości rządzącej 

Wydział Powiatowy nie docenia dostatecznie ważności nadzoru 

Na jednym z ostatnich po·siedzeń go ro<lza;u po·jęty obowiąizek n;i.d-1 teryjnych zwolenni1kom kI~ki więk
rady miei~kiej, na srkutek wystąipie- zoru kwa-lifitkuje członików wyd~ia- szości rządzącej żyrowaoo wcltsle, 
nia niefktórych radnych z powodu łu powiatowego na „wykończonych pożyczano piani<!!dze, wydawano 
s.kadnaliicznej gospo•dartki magis·tirac- samorzą·dców'' doi.rzałych do dymi dzieło i t. p . 
lkietj po~ołano 8?ecfalną komisję do . sji. I Sielanka się skończyła. Pirędzej, 
zb a ~ama zarzuto~. . . ~ Jeżeli chodzi o foirmę ja•ką srtoSio- czy później Sipl'awiedliwość musi za 
_Nię pr~~ą:dzaJ~C na.raz.ie wyni~ ~ wano przy przeprowadzanej lus tra.I tryumfować. Prędzej, czy później tow ktlm1SJ1• l kusim~ n~pt~no~ac l cji przez inspektora samorządowegQ ci, kt&-zy byli powodem szafo.wania 
~·ryig'° :ne e ~ewazen i e 0 0.łiąz: to należy mieć bardzo dalekie za- grosza publiomego na prawo i lewo, 

ko:w.' przy;sług·u1ących wydzia 0~ strzenia, co do sitrony etycznej. mus,zą ponieść konsekwencję, da~e
,dpow i~towemu z . tytu~u na~zoni. Nie Jes.teśmy b01wiem w posiadaniu pis ką od zwyikqego zrzeczenia s i ę.„. 
<>~yc na ~em. ze ~'.ewyciąga wy- ma sikierowanego przez burmistrza mandatu. 

dział powia.towy zadnych konse- Oraczewskiego do byłego sekwestra · · · · · 
kwenc) .. z wv:n1·11Ko'iw lu„·tra1· do1ko- . . W nieznaczn°1 częsc1 w1111ą .n„zy-

• 1 !'"· "" ,i, • toira o zwrot kw1rtaeJusza podatkowe : _ · ~ .. ~~ , 
nanei ,p·rze!Z 1nspe1ktora samorządo-! 6 1927 (?) d . k 1 k p,suiemy temttry•szemu staro.sc1e, kito . . . o za r . . oip1ero na s u e .1 h k 
wego w se1nsie skierowania sprawyj 0 

• b k l ~ t rego wrzęCl!owy, prawy c airai ter • cl zauwazonego ra• u przez us;~ra o- b t b. · · dr·· · bt 1 • · do pir01kuratora przeciwnie ezor- · . t " . 6 •1„ z Y po 1ezn1e o· OZJOia su• e no:sc1 
. . . . • 

1
. d : ra, a mimo o u~aJono ,,szcze o t t 6 cl k· ..__ . _..1 

J ent<ll'Jąc """l'll)ę nuh 1c~ną zairza· za- · t t k I . . 0 e a ycz:ne 0 ospa air 1 prywau.ueJ u-u 
"ł' Y • , en w pro 01 u e rew1zy,ynym. l.b l' t h d k' · · 

J'ąc ""'Zez ins<neik,toTa samorządowe-~ . t . O k' . . ' I' era is ycznyc gosipo art l mieJ-
ł'" ł' , mis 1rzow1 r::iczews1 1em,u m1es 1ęcz k. · 

go 1pomowną lustrację. Będzie to po-i si 1eJ .... 
cL01bno trzecia z rzędu luiStracja tego I lzoilacja burmistrza Oraczewskie- Kilka wielikorządców miejs1ki•C'h 
11nadzwyczaj-neg.o'' zmawicy i skóża i ,go to w~Łoim w kli'ce. więkSIZO'Ści to ek&pozyrtUJra ObwieJ>oiliu. 
grosza puibihcznego. Pierwsza taik j rzącLząceJ miasłem. Kl!ika ta stos10- Hula sobie talk Obwiepo·l wielfllń
zwana pr6bna,, po któ.rej dano bm- wała niedoipuszczalne merody dila ski, jaik koń, gdy pierwszy ra·z w 
ny teaimiln do UipOrządikowan.ia go- s.kaptowamia sobie zwolenników. życiu z;obarczy sam0<chód, je·dinaikiże 
S(pOOa'flki: naid drugą która wylkazuije Bywały wyipadki kujpowania zwo- n ie znaczy to, ażeby dla usp~koje
skal!1ldalicme szafowanie groszem pu len.nuków ,,pieikarnią" OTaJZ innemi nia konia 2mi1S1z.czyć samochody. Ra
hlic1Z1Dem, przecihodlzi się do por.zą.d ko.n.ces1jami. Sam burmi'S'trz zamias-t ozej oswoić na:Ieży ko-nia z samo
ku i trzecia SI.Powodowana'. nacislkieml pil1n1ować gospoda.rtki m!ie.rsikiej - chodem, tembarwej, ze jest nim„. 
zanieip<>tkojonej opittlji puibliczmej. Te zajmował się sprzedażą biletów 1o- talka staTa klacz ell!deoka. (-) 

Szczecinskiemu grozi 
kara śm !erci 

W poniedziałek stanie 
przed sądem w Piotr

kowie 
Po rozprawie przeciw Szczeciń

skiemu w sądzie okręgowym w lo
dzi i sku.aniu go na 1S lat cijżkiegci 
więzienia Szczeciński wyjedzie na 
rozprawę sądową do Plotrko-wa w 
dniu 10 czerwca. 

· Stanie ' on tam przed sądem okrę
gowym jako oskarżony o szereg 
napadów bandyckich. Szczeciński 
oskariony jest o napad bandycki do 
lronany z bronią w ręku z chęci zy 
sku. za oo grozi mu kaira śmierci. 
Wczoraj do więzłen~a przy ul. Ko
pernika przybyła karetką więzien
na, która zabrała skutego w kajda
ny Szczecińskiego, Po rozprawie w 
Piotrk()wie Szczeciński odesłany ro. 
stanie ponownie do Łodzi, (p) 

Rolnictwo . . ło' dzk1· m dy owocowe stanowią tutaj znacz-w POWleCJe ną rekompesatą. Mimo to należy 
z naciskiem podkreślić fakt kurcze
nia się drobnego gospodarstwa 
wolnego w okresie dziesięciu lat 
od 19t l - i921. Srednia arytme
tyka bowiem z okresu 19tl-1914 
wynosząca 6, I ha zmniejsza się, 
pomimo absolutnego stanu p_osia
dania włościa1'iskiego,-do 5,9 ha„ 

dalszem pogłębieniem łożyska tego 
procesu społeczno-gospodarczego 
w miarę wzrostu siły atrakcyjnej, 
przyciągania miasta, szczególnie 
zaś-z rozbudową sieci kolejek 
elektrycznych, które już obecnie 
przecinają powiat w różnych kie
runkach na ogólnej przestrzeni 77 
klmtr. linjowych. 

od niedawna stworzona komisja 
rolna, organ doradczy o charakte· 
rze administracyjno - autonomicz· 
nym. Włościanie 

W artykule „rolnictwo w wo· 
ewództwie łódzkim• (Głos Polski 
~ dnia 2 czerwca r. b.) omawialiś
my; bardzo zresztą ogólnikowo, 
pewne cechy zasadnicze tego pod
stawowego zajęcia ludności kraju. 

Teraz wolno przejść do bar
dziej szczegółowego omówienia 
stanu rolnictwa na terenie poszcze 
.~ólnych powiatów województwa 
~ódzkiego. 

Pierwszym będzie powiat łódz
ki sąsiadujący z wielkiem miastem, 
a 'więc dlatego właśnie wykazujący 
w odnośnych domach statystycz
nych niezmiernie ciekawe kon
trasty i zestawienia. 

Ogólny obszar użytków rolnych, 
5tanowiących własnogć prywatną i 
państwową na t~renie powiatu, li
::zy 81756 ha. 

W tern jest: gruntów ornych 
50012 ha, łąk przeważnie dreno
wanych 5228 ha, pastwisk 5494 ha, 
lasów 9666 ha, nieużytków, stawów 
i torfowisk 6103 ha. 

Siedziby ludzkie zajmują 5253 
tia, czyli procentowo do 6 proc., 
podczas gdy w stosunku do całości 
terytorjum województwa te same 
osiedla wynoszą do 8 proc. (1410 
Klm. kw. na l7fi87 kim. ""'.) . 

Widać stąd, ie na terenie łódz
kiego powiatu absolutne wyzyska
nie ziemi dla celów rolniczych 
idzie dalej, ni~ w całem wojewódz
twie. 

Zasada rentowności ziemi w 
składzie koncentrycznych kół von Przy zestawieniu powyższych 
Thiinena zdaje się tutaj sprawdzać. wyników z faktem wzrostu w oma-

Drobna własność włościańska wianym okresie obszaru pod sie
do 20 ha, podstawowa dla stosun- dzibami o 1304 ha wynika jasno, 
ków agrarnych w b. Królestwie iż przyczyna tak dtiwacznego na
wynosi obecnie, według danych pozór zjawiska tkwi w procesie 
liczbowych spisu z dnia 30. IX _ żywiołowego rozdrabniania mniej-
1921 roku,-do 62091 hal czyli 76 szej własności w powiecie. 
proc. całego arseal• , użytków rol - Liczna przyczyna ułatwiają 
nych w powiecie, lub właśnie o- przebieg tego procesu. 

Z powyzszego wynika prawdo 
poddbieństwo rosłaniu w produk
cji rolnej powiatu i przyjęcie do 
specjalizacji w dziedzinie: ogrod · 
niczo-warzywniczej, zborzowej -
mlecznej, hodowlano-zbożowej i tp. 

Takie przewidywania na naj
bliższą już przyszłość wskazują 
olbrzymie znaczenie przygotowy
wania przyszłych drobnych rolni· 
ków do samodzielnej pracy na 
roli. wych dwietrzecich gruntów ornych, Całkowity prawie przyrost lud

lasów, łąk i pastwisk w całym ob- ności wiejskiej pozostaje na miej-
wodzie administracyjnym. scu wobec braku odpowiedniejsze- Zadanie to stara się spełnić 

~omoc znajduje ona w związku 
powiatowym kółek rolniczych. 
Ta ściśle prywatna, samorzutnie 
stworzona organizacja korzysta z 
fachowych wskazań państwowych 
instruktorów i rozwija si~ w dzie· 
wiątym roku swego istnienia zna· 
komi cie. 

W tych warunkach można tyl · 
ko życzyć sobie rozwoju i rozbu· 
dowy nacjonalnego rolnictwa w 
powiecie łórizkim, dla któregc: 
Łódź miasto stanowi zapewnionv 
i dobry rynek zbytu. • 

Postulaty wykreślone dla po 
czynań władz rządowyct1 i samo
rządowych winny i tutaj być po· 
dobne. 

Mianowicie: Na owych 62091 hektarach zie- go przygotowania i wyszkolenia roczna sejmikowa szkoła rolnicza 
d · ·1 · w Czarnocinie. mi istnieje 10810 samodzielnych zawo owo-rzem1es rnczego, a przy- 1) 

gospodarstw chłopskich. a wśród tem i braku zapotrzebowania ze Nauka w szkole trwa jednaście 
powiększenie przeciętnej włas
ności włośc' ańskiej do 10 h; 
przynajmiej, nich 6859 poniżej 5 hektorów, czyli strony miasta na nowe siły ro- miesięcy i pod.zielona jest na wia-

w stanie skarłowacenia. bocze. domośc1 teoretyczue i praktyczne. 
O ile zasadniczb takie karło· Głód f drożyzna mieszkaniowa Teoretyczne wykształceni~ obej-

2
) 

wa te gospodarstwa stanowią ujem- zniewalają również ludność pocho · mu je: naukę uprawą roli i roślin, 
ne w dziedzinie stosunków roinych d_zeni? wiejskiego . do ?siedla_ni_a hodowl~ zwierząt d_omow)'.ch i we
zjawisko, - 0 tyle w pobliżu wiei- się sr~rze wpływow w1el_ko.1me,i- t~rynarię, ~ warzywntctwo 1 sadow- 3; 
kiego przemysłowego ośrodka mo· sk1ch ~ przemysłowych, w ktorycn mctwo, o„zczel~rstwo,_ n~u kę _ml~-
gą swobodnie rozwijać się i współ· zna i duJą dory wrze, ale s~os~nkowo I czarstwa, pomtary z1e~ 1 , z~en11, 
istnieć z większemi. l dobrze płatne zatrudnienie po · z~sady . pracy , s p ołecznej, czylt so- 4) 

Letniska podmiejskie, ogrody boczne. l'.JOgrafJ~ p~a ~~.yczną oraz inne. 
warzvwne. i.1~pekty kwiatowe i o;a. Liczvć "io orzvtem nalPżV 'l Nad SDf..4\.1. „ ' " rolnictwa czuwa 

podniesienie ogólnej kultur~ 
rolnej praktycznie i teoretycz 
nie, 

powiększenie drzewostanu, któ
ry obecnie wynosi zaledwi~ 
l 2 proc. całego areału i 
xzywiście-pomniejszenie prz, 
strzeni nieużytków do mi ni 
mum. 
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Ka a C rych otrzyma koID • sarza 
Ostate·cz a kandydatura niezdecydo'\Vana 

Zapowiedź refor1ny systeinu lecznictwa i adńiinistracji 

Komisarz rządowy obejmie urzędowanie we wtorek 
Opierająic się na sipostrzeżeniacht Po sprawdzeniu przez nas tej w:al ku (zires~ą b. sŁusmiym), że nailep-j zna dohrze życie gospoda't'lcze m .• O.U.U od!łrywają slę nairaidy zwią

dział.alności goisp<>dairczej łódizkiej domo·ści stwiea-dziliśmy, że miinis1er, szym komis.M"zem K. Ch. ma.że być Łodzi<, tembardziej, że pr4'~t dwa zal!le z reorgani1zaoją łódi2Jkie,j Kasy 
Kasy Chorych, byliśmy pierwszean •sitwo chcąic uzx:łrowiić gO<S1podarkę l ,oibzna~iony z terenem łódzkim i lata piastował wybi'tne stanowi.i; ko Chorych. 
pi:smem, które byłio przekonane, 1i.t I t1lltejszej K. Ch. poS'ta'!l!owiło miano- znający życie gospodarcze naszego w najwyŻISzej iZJbie kontroli w War Bawi rówtnież w Wa~s·zawie del~-
wabec fartalnaj syl!Uaicji fi111ansowef wać k0imiis·arza. miasta. szawie i trzymał pu1s na nieidóryc!l gait tiutej!szej K. Ch., który tefe:uje 
musi nastąiPić sanaoja te:j iinistyt1Ucfj. Na sitaai•owi51ko to lansowano p. Wobec tego, że p. Zakrzewts~; nle sprawach łód7iki'ch, jak r6wr..ież iest sprawy bifa1t1isów i rachunków za 

Ani na chwa•lę nie waM>ifi.iśmy, że Zakrzewsikie,go, dyr. Ło!P'Uszański.::- z:na ~unitu łódzkieg.o, naijwięcej 1 serdec2'Jllym pr.zyfacielem ministra ostatni kwa'.l'tał. 
uz,drow.ieni·em „cihoref' kasy zająć go :i jednego z działaczy samorząido- szans ma p. Eugerujusz Ł01puisza.ń- Pryisrtora, który ma do niego pełne Dorwiadiuiemy się, '2:e sipra wozd-i· 
się muszą wfadize nadzoll"CIZo I że wych i uibezipleazeniiowych na tere- ski, bowiem będąc dyrekt1ry1"em fi- zaufanie, nie to wyipaidło fatalnie. 

stan doityie.hczaslJWY mus.i s~ę skon nie m. Łodzt. nain'Sów zakładów I. K. Po•znahskl~·ł Pan Łoipus:zański po dzień dztsif.'j Mianowany komisarz obejmie a· 
czyć. Minilsltemwo stanęło ina Slłamowi~- go zapoznał się z teirenem łodzkin.t. szy bawi w Warszawie, gdz1·e w gendy zarządu Kasy Chorych na 

Dnia 12 maja rb. omówidi\śmy bn podstawiie rozporządzenia ~inisł.ra 
ki jakie ~wią w łód2Jkiej K. Ch. ł pracy i opieki społ~ej, a tem. sa-
wów,czas wykazaliśmy: ...... ~ mem nastąpi rozwiązanie zarządu ł 

1) że duęki zabieg.om PPS-u p. rady kasy. 
Siwika dyrektora O.U.U., łódzka 
K. Ch. cieszyła się specjalnemi 
względ'cUDli, 

2) że porażka przyw6dców PPS. 
w przegranym strajku w jesieni ub. 
l'Oku nJe dawała gwarancji zwycię
stwa w wyborach do Kasy ChOł'ycb 
które akurat na ten czas przypadały 
i dlatego też na skutek Ich zabiegów 
decyzją b. miniStra pracy p. Jurkie
wicza zostały odroczone, 

3) ze PPS. mając wpł}"W na O. 
U ,;U „ cały ~ereg kas w których nie 
miała wfększośCI obsadziła swolJnł 
komisarzami. 
,4) ze zarząd K. Ch, w swem spra 
wozdaniu wykazał swe ruedołęstwu 
itd. itd. 

Spostrzeżenia t wywody nasze 
były <>iparle na pewtnych drunyd1, 
aż w konsekwenoji spo'W'Odowaliś
my, że sitanem fata1ne1j goS(pOda~siki 

zajęło siię m.iinis-teTSit.wo pirarcy i op1e 
iki społec:mej. 

** '*' Dnl·a 1 czerwica rb. koresipondeirut 
Wat'Sza.wsikl doniósł nam, ze :miano
wanie komisarza do tiu.tej~zei KaJSy 
Chorych jest kwestią nau1bli!iis:zyrch 
dni ~. że na sitanowi•siko to je1St lanso 
wana kan1dy.datiuira p!Uł1k, rezeriw. ;za 
kirzeW1Siktego ze Lwowa. 

Biot"ąiC pod mvagę, iri infunnaciie 
nasze cze1'1Pałiśmy z wiairygodinego 
źr6dfa, nie reagowaliśmy na róme 
aoniesienia zain.teresowanyich w u
tnymaniill dotychczasowego stanu, 
pism, które zaprzeczały, iiż niemoriJli 
woiŚcią jest mianowanie komlisarza., 
bowiem O.U.U. taikfoh zamiarów 
nie ma iłp. 

W dniu wczarais'zyllll zami,eściliś
my wiadomość, iż na sitanowisko ko 
misarza Kasy Chorych m. Łodzi jest 
~rzewidywany łodzianLn d)'lr. E. Lo-
1-lUszańskit. 

• .i. 

Tajemniczy napad na kobietę 
Rabunek czy zemsta osobista 1 

W dnll!l wcrzorai1Szym władze pa- 1

1 
miemtcy pirzy ul. DreWIIlOW51kiej 52 l ni ro1bortinilk Józef N01Wa!k', zamle

Hcyijne zostały zaailarnl.oiwane napa- uudł się na nłą jakiś osobnik, k:tó- si<kały pnzy ulicy Pałacowej 3. 
dem rabUIIllkowyan. którego ofiarą ry uderzył ją w gł-O'Wę dl\lŹ)'lm ka- Policja odebrała mu tore<bkę i ze
padła żona majsltra fabrytki Zyllber- mieniem, .zdarl jej sizybko z ręki gueik, który 7Jt'albował ma;;strowe). 
s.2Jtaiina Teofila Cyibonskleigo, .zamIDe- złoty zeg:ł1"edc l zabrał toreiblkę, w Nowaik <>cl.mówid: w poli'Oji W1.5zel
s2Jkał nit u1:. Drewinowdtle.j 52. kltórej Z1I1aj1dowało się zalediwie 12 ikicli zemań. P. Cyb°'Mkl, mąż na-

P. C-ylboirskl, przeibywaijąc oibec- 7Jł., poozem r~ucił się do ucieazikt. padniętej, pirzypuszaza ilź inapaid 

me na wrtlople, m1ał zam!~ w tych Za oipryszkiem puściłio ełę w Po- mógł mieć pódł~e zemsty 01S01bistej 
·dniaoh wyóechać z toną na: letnisko goń kllka11aście os61b. Przy zbiegu gdyt już od pewnego czasu jacyś 
i polecił jej W<:'Z'oraj, by dOfkonała ulic Drewno!WSlkiej i Lutomierskiej osobnicy grozill jemu i żonie jego 
na mieście różnych zaikup()w. Gdy wpadł on w ręce polaitjalllltów, któ- śmierdą. 
niewiasta wracała do domu około rzy ohezwładintli go i &~owa.d'Ziłi do W sprawie tej p<li}tja prowadzi 
g. 12 w połtudnle, na schodach ka- ina7b.1iższego k<>mfsarjaitu poilicyj. em.erigiczne śle&zfiwo. 

Aresztowanym oikaizał się 40-let-

I Ostatnia nowość! 
i FULTOGRAF 

do odbierania obrazów nrzez radio 
-:-- poleca -

NOWE RADJO 
Gdań$ka 12, tel. 71•71 

jako pł~rwsza i jedyna w Łodzi firma; mająca· w tej dziedzinie dłutsze doświadczenie. 
l'ta tern polu podobnie jak w odbioruikach nie <1;aliśmy się nikomu wyprzedzić. 
Odbiorniki kompletnie zelektryzowane i odbiorniki walizkowe (podróżne' 

Prawdopodobnle W1Zęd<>"w.ln'ie swe 
w kasie koml6arz rozpocznie od 
wtorku bieżęcego tygodnia. 

Wobe-c takiego ob.rot.u, Slpl'awa 
wyboirów do tutajszej K. Ch. nara
zie odpaida, bowiem nomiinaqa ko
~arza jCIS't przewidywana na pr:t:e 

ciąg d'W'tl lat, a to w celu należyte
go tJ!Porzą<likowanla dot~hczaisow" 
go sta.nu. 

Dowiadujemy &ię, te na konferen 
Ciji w O.U.U. z p. Łopuszańskim 
była oma wdana Sipirawa zniesienia 
dotyc~ow~o sysłemu leCZ1Dic
.twa ambufaitoryjaiego, zastępllljąc ~ 
lec~n.iem SIZ!pitałnem. Oprócz teg< 
omawian<> sipraiwę przyjmowan1~ 

chocyoh nfe w lecznicach lecz w 
prywatnych gabinetach l~arzy. 

Spiraiwę poWyżiszą bliiżej omówi~ 
my w je.dnem z na1błits.zych nuttne 
rów „Gł~ PolS1ktego, 

Stan. 

WĘŻE 

_I 

do polewania ogrodów. ulic i mycia 
samochodów poleca firma . 

:e. :BOY :I. S-k.a 
Składy fabr. wyr. gum, 

Łc\dż, Piotrkowska 154, tel. 80·22. 
Warszawa, Senatorska 51. 

UWAGA~ Wielki wybór op11n ro· 
werowych •• MICHltI,.lH„ 

ł 

Dziś przepiękny dramat wschodni ! Dziś ·przepiękny dramat wschodni J 

W roli muzułmanki 
Jaśminy - słynna 
francusJrn gwiazda 
filmowa--prześliczna 

k " cz~li • arem1e 
Miłaść pod palącem niebem Afryki. 

przejmujący dramat w 12 aktach, na tle tajemnic haremowych. 

Huguetta DUFLO Jako jej partner ukde 
się - w roli doktora 
Grandie - niezrówna
ny artysta paryski Leon MATH.OT 

I~zecz dzieje się tam - gdzie niegdyś kwitnęła Kartagina - w tajemniczym i barwnym Tunisie. 

rn~zrówmmy przepych Wscbudu Wspaniała wystawa! PrHlmująca frdć. Tajemnice haremówr lłZlDWIBk o Ro H . 
ciemnel twarzy J jasnEm sercu! i•'h!ośc na IU'ai1cac„h cywilizacji! to wszysto składa się na porywający dramat ma llS W aremJe 
Pocz. przedst. o g. 4 pp., w sob. i niedż. o 12 w poł. ostatniego o 10 w. Ceny miejsc na t-szy seans od 1 zł. w soboty i niedziele od 12-3 pp wszystkie 1Piejsca po 50 gr. i 1 :d. 

"~~· ----
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OkultyzDI na scenach .Europy 
Teatry polskie boją - się -- duchó"7 na vvidovvni 

Temat ten traktowany bywał domniemaną zdradą małżeńską. I W akcji tej, pełnej gorzkiej ludzi, między którymi rozgrywa 
pierwej w teatrze przeważnie Zona, wracając ze schadzki, zatrzy- ironji, posiadaczem całej prawdy się tragedja: para wychowanków 
satyrycznie. mana zostaja w drodze ulewną (o żonie i podświadomości m~~a) księcia 1rodzeństwo, brat i sio3tra) 

Głośnym był zwłaszcza utwór burzą (rzecz dzieje się ua wsi). jest stary lekarz-rezoner, głos1c1el i - „magik• (po angielsku "a 
fołostoja, który modę stolików Udaje się jej dostać niepostrze- opinji Curela. · conjurer"). Tego bardzo zdolnego 
wirujących piętnował, jako zwyrod- ienie do swego pokoju, ale odgłos Ale i mąż broni równie wy- • profesora magji ~ sprowadził 
:iiałe .Owoce oświaty" (tytuł zamykanei bramv obudził w mężu mownie swojej opinji - i czasem właśnie książę z Lon:iynu (rzecz 
rnmedji). W miarę jednak, jak podejrzenie ~ wydaje s i ę, że ma rację... dzieje się w okolicy podgórskiej 
'.lkultyzm stawał się przedmiotem Zaziębiwszy się w czasie tej Inny całkiem charakter ma Angli, w pałacu księcia), aby 
)adań naukowych, zmieniło się burzy, żona umiera. jedyny utwór dramatyczny G. K. 1 równać spór między poglądami 
wobec niego stanowisko bele- Mąż cierpi bardzo, czyniąc Chestertona „Magia ". Wybitny rodzeństwa: brat, który wrócił .z 
rystyki. sobie wyrzuty, że zab;ł i~t swenu poeta, sam katolik (i przyjaciel Ameryki, jako ukończo?y bus1-

Pomijamy sztuki sceniczne, podejrzeniami. W tym stanie Polski) daje przekrój społeczeństwa nessman uważ1 poza . interesem 
~hętnie obecnie grane, które podniecenta, w rocznicę jej śmierci, angielskiego w trzech postaciach: wszystko inne za nierzeczowe 
;rodki okultystyczne zaprzęgają w kiedy szalejąca znów burza pod- pastor (działacz chrześcijań:;ko · głupstwo, a siostra, dusza arty
;łużbę anegdoty de.tektywiczno- myła jej trumnę i trzeba · ją spoteczny), lekarz (agnostylrl i styczna, lrlandka, skłonna do za
kryminalnej (np. Veiler: „Fotel przenieść do kaplicy, mąż czuwając książę i literat, w rzeczach wiary bobonu, „ wierzy we wsz~st~o·. 
Nr. 13"). Zasługują natomiast na w kaplicy w nocy, rozmawia z indyferentny). Wobec tych trzech Otóż książę, który jest uosob1en1em 
uwagę utwory dwu wybitnych jej zjawą i otrzymuje przeba · ludzi starszego wiktorjańskiego bezpłodnego kompromisu, chce, 
voetów: de Curela i Chester· czenie. pokolenia stoi troje młodychaby sztuczki magika przekonały 

ton~ interpretacji zjawisk okulty- l ..cm• *W-~"9'!"P•IM'8!elair :mSliilliibm .....,..amtnwuz;;;a*"""3m ..-.f@'Mf"~ 
stycznych rozróżniamy dwa za
sadnicze kierunki: animizm i spi
rytyzm: 

Pierwszy tłumaczy je wpływem 
-,sychiki osób obecnych, drugi 
interwencją dusz osób zmarłych. 
l)yskusją tych dwu kierunków 
7,ajmuje się właśnie ostatni dramat 
~ran~ois de Curela: „ Burza mi
) tyczna" (Orage misiique. Curel 
tmarł w zeszłym roku). Stano
wisko jego jest anty-spirytystyczne. 
Test ewolucjonistą i fenomeny 
~tajemne" - przypisuje przede
vszystkiem wpływom przodków, 
1agromadzonych w podświado
ności (dziedziczności). 

Ale tej opinji nie narzuca 
:::urel widzowi. Przeciwnie, ze
stawia argumenty obu stron i 
;>ozostawiając kwestję otwartą, 
oddaje rozstrzygnięcie widzowi. 

Ciekawem jest też tu powią
rnnie tematu okultystycznego z 

nie dorównujemy 
zagranicy 

-
Według · danych, zebranych 

urzez biuro filmowe przy mini-
3terstwie spraw wewnętrznych, 
Jolska produkcja filmowa w okre
sie od 1923 r. do roku 1928 
włącznie, przedstawia się następu
jąco: 

w r. 1925 wykon. polskich obrazów 25 
• 1924 • • • 79 

1925 • • 74 
1926 • • • 63 
1927 • 103 

" 1928 „ • 201 
Liczba zaś obrazów, importo

,,,.anych do Polski przedstawia się 
aastępująco: 

w r. 1924 przywiez. do Polski 940 fil, 
• 1925 • • • 1189 • 
• 1926 • • • 1477 " 
• 1727 " • 2085 „ 
" 1928 „ • • 2505 • 

Jak widzimy ilość filmów obcego 
pochodzenia, importowanych do 
Polski, przerasta znacznie ilość 
tychże, wykonanych przez nas. 
Nic dziwnego! Polska jest jeszcze 
zbyt młodą, aby mogła dorów
nywać w dziedzinie filmu za
granicy. 

Nam brak jeszcze Lubiczów i 
Cecile B. de Mille'ów. Zrozumiałe 
jest zatem, że wolimy oglądać 
filmy obce, stojące na wyższym 
poziomie, aniżeli nasze, ojczyste. 
Ostatnio wyprodukowane obrazy 
jak: Szaleńcy, Policmajster Tagie
jew czy też Mogiła Nieznanego 
zc;/nierza, mało jedna'k ustępują 
pod względem wartości obcym 
tilmom. 

Posuwamy się więc naprzód, 
ale zagranicy jeszcze nie dorównu
jemy. 

Hessi 

,, Wielbłądzi'' sport 

Na rycinie naszej widzimy dwie odważne panie, które z uśmiechem na ustach wyruszają w podróż 
na wielbłądzie dookoła - wystawy w Sewilli 

Na piaskach Sahary zakwitną palmy~ •• 
Sztuczne morze na największej pustyni świata 

W Paryżu dy1S1~ut0twano niedawno żące iponiJżej poiwieir.zchni morza, a tych nizów. 
nad projekrtem uitwOir1zemia sZ'tucz- ro1ztaazaiją<ee się od za•toki Gaibes w Technnicmie proij~t ten nie piized 
.nego mooza śródziemnego w Saha- Tuniisie na pirzes1tirzeni 300 mn[ an- sfawia wi~kich trUJdlności. Ohodzi 
ne algeiryj·slkiej i tlllini51kiej. Mówio- gi~kiich. Wyinikiem jego badań był tyilko o to, ozy tałci1e S'Ziłrt.toznie sk<>in.
no o IP!l"Zemianie Sahairy na jezi'Oro, pl:'loqeikt połączenia tych niizin z mo- s1bru0iwa.ne piłaiszoz)'IZJtly wodine od
poł<o,żone poniiżej powierzchni m0irza 11zem Śródziemnem przekopem nia nn·o1są sikiutek, lliS!Pl'awledhwiaij3(Cy 
na przestrzeni 47.000 mil kwadra- powier~chtlli 13 mil angielS1ki1ch. Pro- w ieDkie ik.oszita i tit'ludy, c~y wipłY111ą 
towych. wa·dzoine pod prorteiktoratem franou- na ml.ianę ik1liimatu, ~zy sprowadzą 

Jeszcze w połowie ub. s tulecia skiego miln.iis ters<wa wojny dalsze situ pożądane deszoze. Na to pytanie u
is t ni·a ł podobny projekt. W r. 1873 dja l{)jkalne stwierdziły zwiąizek mię czeni, zajmujący się spra.wą nawaid
kap4rŁa1n francuskiej armji Roudake dzy 1poziomem wód w zatoce Gabes1 niania Sahary, odpoiwiadają prze
zwiedził kcmino :oustynne niziny. le- 'ł a poizi1omem w sfonych bagnach ij cząco. 

I jeziorach. wajduiącvcb ~ię na dnie 

brata, że istnieje coś poza pie
niądzmi, a siostrę, ii rzekomy 
cud może też być czasem sztuczką 
zręczności. 

Dieje się cos całkiem przez 
księcia nieprzewidzianego. Magik, 
który nie jest oszustem, lecz 
zubożałym inteligentem, i uprawia 
swoje rzemiosło dla chleba, za
kochał się w wychowanicy księcia. 
Dla niej, w czasie eksperymentu, 
coraz natarczywiej kontrolowany 
przez brata, aktem wiary wiąże 
się z siłami nadprzyrodzonemi i 
wywołuje zjawisko, o wiele prze
kraczające granice pustego presti
digitatorstwa (gaśnienle oddalonej 
czerwonej latarni). Brat pod 
wpływem wstrząsu szaleje, a 
siostra odda rękę obcemu magi· 
kowi i odejdzie z nim. 

W ten sposób poeta czyni naa 
współtwórcami w rozwiązaniu 
postawionego zagadnienia: prawda 
życia leży nie w świecie ezysto 
zewnętrznym. czy to będzie poli
tyka (książę), praca społeczna 
(pastor), nauka (lekarz), czy interes 
(brat), czy nawet sztuka (stostra), 
lecz w wierze, która jest powię
trzem duszy. 

Z polskich autorów ostatnio 
Stefan Grabiński (autor medju· 
mistycznych nowel), dał sztuk~ 
„ 1arwy", oryginalnie pomyślai1y 
dramat, który wybucha między 
ektoplazmami, wyłonionemi z ciał 
pacjentów przez psychjatrę, który 
chciał ich tą meto9ą leczyć. 

„Larwy" zapowiedział w ze
szłym sezonie teatr krakowski, 
już je próbował l cofnął się. 

.Magję" (oraz jednoaktówkę 
Conrada Korzeniowskiego .Jutro") 
zapowiedział w bieżącym sezonie, 
jako „ wieczór angielski• - Teatr 
Narodowy i również ją od
wołał. 

Widocznie polskie teatry boją 
się duchów na scenie ••• -
Rozmaitości ze świata 
RELIGJA NA RZECZ POKOJU. 
Nowo~utiwoorzona ,,Wspólnota pra 

cy wszyistikioh wyiznań" d:lai propa
gandy poik.Oljiu, do któr11j należą: 
św;iatowy ziwi1ą:zelk kO!Ściołów piro. 
tesitanclkich ,,deir Firiedensbund deu~ 
s·oher Katioli\kie.n", a ze sitirony fy· 
dowiskie~ ,,der juediische Firiedens. 
lmnid", wydał ode:mvę, w Mórei czy 
tamy, że wisizel!kie maiterjaLne gwa
rancje poiko,ju bez WlspółrPracy czyn 
n~ków .i,dea1nyoh faktoirów musiZą 
być bezsikutee1zme. Stały p()(kój mJO

że dopiero nasńąipić na pods-ta w11<e 
mmania positufatów etyoznych. 
Ws:rysitiki·e wyiznanLa uśwdadOtJUiqy 
sOibiie swaiją św.ięltą miJsję uJtr;zyma·
nila pok0iju śiwfaitowego. Odezwę pod 
pilsaili ze sł.l:'lony prote51taa11tóiw d1'1f'6k 
toir dr. v0tt1 Sit!-aiuss, ze shrO!Ily kaito
Jilk,ów k1Sli'~ę Maikis. Sasiki, ize stir0111y 
1żytdowski~j pł'Of. EillllS·teiin. 

N~JMNIEJSZE DZIECKO · · 
NA sWIECIE. 

Szaimii'Onem najann.iedlSIZ~ diz~Jia! 
oa. świecie śmiało pr1Zyimać mO'Żn.a 
Amig·l~ 1i, gidy,ż w mie~sic-OiWIOści ain@~1l' 
ski·eq Esteaid koło SiUJreij miej1soowy 
ohyiwaiteil, Ceciłl E. Wh~t1oman, od 
r-Olw iJolnaity, obdair,zoiny .zo'Stał 
przeiz fonę niemoW1lęici~ płd żeń
sildej, waiżąc<mi zaledwie 14 oocyj, 
czydi mniej ni1ż 40 deika, gdy noirn11! 
na waiga niowoTodka płd teńskc; 
wyinosi3'22 ki1loig~atra. Liłt:puci ;; '
woirode/k chował się zdrowo, s.zyL· ·, 
pirzybierają.c na wat'ł:ze, mim~ 
jednak, maiąc czitery rniesifiCc, w·•
hł z:i1lediwie 0ikoł10 2 killo. 



9.VI - „GŁOS POLSKI" - 1929 Nr. 156 

Anna France-Harrar 

• asa zer a gapę 
„Jedzie więc pani zemną Tetryczny Anglik ofiarował pół I gorące uczucie, połączone z z zazdrości. Ona i ednak skinęła 

razem aż do Wenecji? Jak funta, jedna Amerykanka dwa czcią. nań i wyciągnęła dwa palce. 
uroczo!" dolary. Pomim0 jej pół zapewnień i „Muszę przecież pana z moim 

Pięknie czarnookie dziewczę, Zaprawdę, ciepła fala ludz- pomimo jego ścisłej obserwacji, mężem poznać. Już mu o panu 
spuściło dyskretnie podmalowane kiego uczucia złączyła wszystkie wymknęła mu się w ogólnem opowiadałam. 
Tzęsy i odpowiedziało: serca. zamieszaniu podczas wysiadania Niech się pan nie gniewa, ale 

„Myślę, że tak". Następnie pasażerowie. ujrzeli, i nie · udało mu się jej od- ja naprawdę już pięć lat jestem 
Był za bardzo nią zachwycony, jak dziewczyna pędzi ze schodów. naleić. zamężna". 

ażeby zwrc'cić uwagę na jej od- - O Boże, jakie cudne nogi! Był szczerze zmartwiony i Elegancki palt podniósł ii~. 
powiedź. Dopiero co poznał ją; pomyślał prawnik . .:..._ Doszła do przy,;?;oda ta w wielkiej !Ilierze .\t\łodzieniec obrócił głow"'. Cóż 
bezcelowe wałPsanie się po okręcie, b' d k oł "' ł k n ·e o achmur yła i·erw·ze spotkanie „ „ - ie a a, P oi.y a rę ę a l g z z P :. znajomego było w nim? Tego 
który za pół godziny miał odbić wychudłe ba.ki i prtyjaźnie złz zawsze oiękną i tajem ·uczą człowieka prawnik J"uż gdzieś 
od brzegu, umożliwiło równie · maw1·ała u·r e11· J·ego WenecJ·"' mm roz · l z .... widział! Napewno go widział! 
bezcelową rozmowę. zdumione spojrzenie, i jak na Dopiero w trzecim dniu ujrzał ".Jie, nie tak. . inaczej! Teraz się 

Nie przedstawił się jej, ac:t· koniec podnosi ręce, ażeby nie-j znów Mariettę. nieznaJ· omy życzliwie uśmiechnął 
kolwiek chętnie podawał swój oczekiwany skarb do ostatniej S Siedziała w kawiarni cała w . f ł · k k 
iytuł doktora praw przed swoje m monety wyszperać z kapelu-: bieli, a jej niebezpieczne oczy prawmK co ną się 0 ro ' 
nazwiskiem. . ł . . . ł dk' "To jest przecież ... " 

sika. mia Y znow ten meopisany s 0 1 • Tak, zupełnie słusznie, to jest 
„Mam nadzieję, że łas~awa Marietta jednak wróciła na wygląd, który go tak ocza- ten ... pasażer na gapę", powiedziała 

pani przewidziała kilku~mowy pokład ze skromnością i wdzię- rował. · · M · tt 
pobyt w Wenecji, Chętnie .za- kiem. Ale niestety„. nie była samą uprze1mie ane a. 
ofiaruję się na przewodnika. i Można śmiało powiedzieć, że jakiś wysoki, eleganc1d pan znaj- .Pam wię~··· to była .więc tylko 
J~stem tam c?prawda poraz jej wielbiciel w ciągu dwudziesto- dował się przy niej i z arystokra- licha komedia na okręcie?". . 
pierwszy, }ecz się, ~obrze przy· czterogodzinnej podróży (odliczając tycznie wąskich dłoni karmił I „Udana, chciał pan pow1edz1e~, 
g_?towałem . To mowiąc u.derzył noc, podczas której obydwoje gołębie. . . . gdyż . Z_?~tała dobrze opłacona , 
się z ~rnwal~rska w prawo 1 lewo spali w swoich kabinach) wszystko Prawnik 1;1kłomł su;, . troszkę wtrącił 1e1 m~ż. . . 
90 .kieszema~h s~ego nowego czynił ażeby jej okazać swoje zakłopotany i wewnętrzme szalał .Proszę mech pan siada. Moja 

garnituru, gdzie tkwiły dwa grube "'!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!!!!!!!!!!!!!~:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! • przewodniki". : 
Ona uśmiechnęła się swojeme 

przecudnemi ząbkami. Urocz- R. PEIPER. 
dołeczki ukazały się w zarumie-
nionych policzkach. Nagle stała 
się zupełnie młodą i szar
mancką. Po szyję w struclach „ O Bo te, tego nie mogę 
obiecać. Ciotka mnie do siebie 
wezmte. A ci~tka ... " tu przerwała. Euzeibjusz Buschwilllld był wieI-1 To będiz.ie kos2'Jtowało durżo p4e- kia miał też :n.artiuirailiniie WU.elikie sumy 
N. b · · " ki'm pedantem a otpiróc:z tego kawa nię.:11~· i począił Uczyć, do wpłace41Jia, • ie o aw1am się... , .,.,,„ N · ł 1..... b 

Wtem rozległ się krzyk po lerem. I Nazaijutrz był ostatni chiień mie.są ie zap<lmallla taiw.c.e o zaa 001:0-

drugiej stronie pokładu. Nasłuchi· Wynajmował oo pokqj i. do&tawał ca wymówił więc bez tea-miillJU sw~ń wandu gazety, po tern w)111"ównał ra-

żona ma zapewne ochotę do po· 
gawędzenia". 

Prawnik usiadł oczywiście, ale 
nie było mu zgoła przyjemnie na 
duszy. 

„Mój mąi był śpiewiakiem•. 
zaczęła nalewając mu kawy. · 

„Z powodu grypy stracił przed 
dwoma la~y głos. Popadliśmy w 
n~dze. mkt nam nie chciał 
pomóc. 

Cóż mieliśmy uczynić, a żyć 
przecież chcieliśmy? Ostatecznie 
wp~dłam na pomysł, ażeby mąż 
móJ odgryw11ł rolt; pasażera na 
gapę w różnych portach, a ja 
będę zbierała, może to nas . 
wspomoże. Pomysł nie był 
głupi. 

Czy mogę panu podaó trochę 
kawioru?" 

„Dziękuję, już nie mogę!• 
Każdy kęs stawał mu i tak kościa 
w gardle. · 

.Jeśli pan chce, może nam 
pan złożyć wyrazy współczucia, 
albo •.• " 

„Ależ nie!•, przerwał jej zdanie. 
• Widzę, te pani jest mądrą i 
dzielną toną•. Pocałował ją w 
rękę i powiedział: 

Nie straciłem iluzji, te M.arietta 
jest piękną, czarującą kobietą•. 

Tłum. Brn -
Anegdoty 

OGRóD ALTENBERGA wała. ,,domowe oibiadry". Piienęd~ nte poikój. P01tem udał się na po1SJZ1U1ki- chunki na uhrainia, pailta, obuwie, 
.Idźmy tam! Cót mogło się trzymał przy s·oble, ~dyrź ich nie po wanie mieszkrunia, wynaijął pa!I"ę bieilicmę, krawaty i iinlne rzeczy do- Wiedeński poeta Piotr Alten· 

zdarzyć?" siadał. Jedlnakowóż miail śdśle uło- ptt"zestronnych pokoi, zak'lllPm: po- mQweglO użyt1ru. . . . . . berg opowiadał zn.ajomym, te 
żony bud.żet. tmzebny inwMtrurz i zaa.ngaiiiował J!o' Starszy kelne!I" 1edneJ wieik1.e1 ka- zakupił sobi.e za miastem ogród 

Nic strasznego. Do jednej z spodynię. wiarni nie chciał przyijął zapłaty tak. dużr, ze . go wzrokiem nie 
lodzi ratunkowych wślizgnął się Każdego pierwszego płaicił puk- za 35 lat, moitywwjąc swój kr01k moze objąć. Nie bardzo wierzono 
jakiś mężczyzna. Sternik go na- tualnie za wynajem pO/korylU., wyna- Ta wzdęła go oczywiście za wa'flja tem, że w niedaleikitj przyszłości o- jego słowom, uważając to 1a 
krył; leżał na spodzie łodzf przy- ~adzał piekar-za za 120 s.firucli (co- ta, gdy jej dalł z góry - ooa liczy puści posaidę. Euzebj1us,z jednak od- przes~dę, bo_ blisc~ jego wiedzieli, 
kryty żaglowem płótnem. Paru dzień 4 st.ruole) niie posizedł do ka- ła 60 la~ - za_ 35 lat. sJ~by. poiwiedział: ,,Wówc,zas podążę za że literat 1est biedny, jak mysz 
podróżujących widziało ten wy- w•iarni i u~sa:oz.ał swóij abooament. Euze?1rusz ~bliczył, z_e 1 dla gl panem, na je.go nowe pole d.ziałal- kościelna. Aliści p. Aitenberg 
padek, jedna pani zaczęła krzyczeć, Płacił trukże co pierW1Szeg·o w do· sp~d~ m~1 kupa:wac 4 .stiruc e nośd". p0 zapłace.niu za trumnę ł zaprasza kilku znajomych, aby 
gdyż drab ów wywierał jakieś mu towarorwym, gdz.ie wszysitiko o- dizienmne: zai~ąid~ł więc w P1eka:rui za wYI~rawienie po1gr-zebu, okazało oglądali jego wielki ogród. 
straszne wrażenie. trz""'"ywał· ()Id uibranfa do pas.ty do mec3h5ainl1ctznei azeby mu w8 pir:ec1ąl: się, że pozo15ta1łio mu dużo, bardzo - Przychodzimy następnego 

J ·- • gu a przynoiszcmo s,~ruc 1 d · · · · d ś · d • Miał on kościstą, błękitno- zębów. Do teatru nie uczęsz·czał, w . . . . . . 1 . . • dużo pieniędzy. ma - mowi }e en. z w1a ko~~-
bladą twarz, okoloną czarną, kitniie zaś bywaił jeden raa: w tygo-: di2'Jiennie, 1 mscił na emosc za. Wówczas wpa1cłło mu do głowy, ?gród . o~az~Je się kawałkt~m 
szczecinowatą brodę. Oczy zapadłe, dniiu; za bi1lety płacił z góry. Jego 10~8641 sztUJk. d ik i e. 1_f że nie z.wrócił uwa.gi na mo·żliwość Jałowe1 z.iem1, trzy metry s~er~kim. 
krnąbrne i :tłe. Nie odpowiedział wydatek na tyt·oń nie martwił go. m eozariza, ogr-0 n a rz zn · ożeruku. Któż może wiedzi·eć, a mo~ a ~ długu~, na którym C?S n_1ecoś 
słowem na p6ł dobrotliwie, pół Albowiem i w t.rafice w.nosił za- ~ że jed111ak z.najdzie żo,nę?I W prze- kwitło. Kiw~my głowami, a Jeden 
grubjańskie zarzuty sternika; płaitę miesięc•mą. l&'!I ciągu następnych pięciu la t chciał- z nas za~ytu3e: . . 
wyprostował swe obwisłe, słabe J k" . dJ 'ł E b" B j by pozostać siamo,tinym, a.le w 45-m :- Więc to ma być ten wielki 
członki, polazł z powrotem do ha ! dyk~ pę 121 ~ze ·iwz d ~ Aforyzmy roku życia spr6bwje.„ ogrod? 
łodzt·, wsunął st'"' do swe1· kryJ0 Ó"· ki' se WLD! ' t·oiry to m0tz.na sna n I """O~'"'' za1--";i. liiczyć Nrust"""nie - Ano tak wprawdzie nie 

... " jak UJr~g11.1!1.owany" okreśhć. li b · h ""~ .„... ~ . · °"~. · t b t 'dł · · i wyniósł stamtąd nędzny worek, •' . . o o ietac · ureg1UJlował rachwruk1• we wiszyistk11ch 1es ~n z Y . u~1, am zbyt 
gdzie leżały jego manatki. Lecz pewnego rairu ces w rum Jakkolwiek cnotliwa byłaby sklepach i dopłacał. albowiem po szeroki_ - tuta) skierował wzrok 

Czarny prawie banan wypadł z zaszło. ~n kupl'ł - gazetę, on któ- kobieta, dziwactwo przecież nie pięciu latach znowu 4 srtl"uole dzien w b~ęk1ty na przelatujące ptaki -
worka na pokład.. ry do. tt:1 p·oiry zadowalał sJę ga: traci w niej praw swoich. nie więcej itd. Takiże wiellki ma.ga- ale Jest bardzo wysoki - musicie 

Drab podniósł go, włożył do zetami. yuz da~n:>. przeczytan~mi (Jony) zyn z ko·nfekcją damską otrzymał przyznać. 
kieszeni, ale banan pękł i brunatna przez Jego zamo2711ieiszych ko!egow ! * * dużo p1eniędzy. Euzebjusz zamówił' 
zgniła masa przylepiła się do jego Sprawa z .gazet~ .r~2'Jruosła s·~ę do- . . ~ . damskie o•oowie Nr. 34; sam będąc WYTŁUMACZYŁ 
Palców. Człek ów wycierał palce kofa. J~1t11 sądzuh, ze z.lllUdzony. k.a N. ikt tak me 1est zuchwały 1ak małego wu-0S1tu, wiedział, że 1'pAo żo p . . 

I k t k cll b b -.s ewien wieśniak, przec:hodząc 
woskową twarzą pełną krostek ~a er~ i~ sanem s,zw. a . . a s~e ie, ko ieta schwytana raz na gorącym na będzie jeszcze mniajszą i noaka- obok kościoła św. Pawła w Lon· 
i z głodnym, zrozpaczonym wzro- z·ony u!l!l'H zaiwyirokoiwah, ze skonczy i uczynku. zał n..zygo~e>wać lł,aa-derob"' dla swe1· d · t 

b" t · śl' b .l-! t (J i· ) r 5 °" yme, za rzymał się, aby podziwi al kiem pogardzonego przez los samo ory15· :wem, 1.e 1 ę\Ule pos ęp,~ uvena is żiony In ..ne. 6 · t t b d 
0 ł t d g , ___ ,_ • • -r w ma1es a yczny u ynek. bok 

człowieka odchodził, niosąc wo- wa ,,ą ro ą 1 pirze.IU'Vezy swo-J , • . Osrtatnie 80.000 mareik lnlt'ze·roa- · t ł ta/t Ił"~ mego s a marytiarz, który się 
reczek, i na koniec zataczającemi „e. · Logiczną i konsekwentną myśl cizył na k!UplW ś1Lulblllyich podarków. również przypatrywał kościo· 
się krokami zszedł po schodach z Wszys·cy łiudizili sLę dotychczas, mętczyzny zastępuje w kobiecie Czas dosrtawy Został umówiony. łowi. 
okrętu. że zmaiią j~g,o tiryb życia, a jednak pojmowanie instynktowne Ewzeh7us12: B1sd11wiinid móigł dalej - Czy nie może mnie pan 

Pasażerowie patrzyli za nim nJe pozostawało im ni<: ininego iak <Lewestam) SlpOlkojnie spać - piM·iędzy jlUŻ nJe objaśnić - zapylał wieśniak mary· 
z oniemieniem i z przygnębionemi pogodzić. się ;. ~yślą,, że Euzebj:usz „ miał żadny-ch. Szy~~o prizeminęły narza _ co wyobrażają te figury 
minami. u.kirywa 1a:kąs .tru1emnicę. A 01I1 na- . '*' owe pięć liat do chw1h zawarcia mał które stoją na górze, nad kd-

Nagle owa piękna dziewczyna prawdę tai1.~11cę posJadał. Oto w Pierwsza żona od Boga, żeństwa; jedynie go51Podyn.i, któa'e.j pułą? 
zerwała kapelusz z głowy .• Chodź zeszłym m1ie151ąou zamówił 80 stru- druga od ludzi, a trzecia od zapładił za 35 lat wiernej sfożJby _ Oczyw'śc· d . d . , 

lk · ~...J ·t 1 • • • dJ'abła - i te - o powie z1a1 o, an" powiedziała do młodego ce 1 ow, z"'ł'.aic 1 za n e, 1 za P1enią- • umatrła marynarz t d t 
dz t 'b . .J___ k (Rysiński) · . • - o wunas u apo· człowiel<a. . e w en sposo zaoszczę~e u EuizehJ'UISIZ. ·f·()!Sjpodarował" znow stołów! 

1. b ó N' pił 10'8 ~.~ ..,,:i • • k b'"" g • „ rze a mu pom c. ie mogę · . . • sam„ ~ytZ za . a . o· i„~a . o. nie _ Tak, tak _ przyznał wieś· 
znieść tego widoku". I ten lais z·os.tał wyc1ą.gnuęty! I na: Kobiety na gryzienie m<wż- chc1ałla, a 0<I1 rue pos1adał 'uz aim ple niak _ ale tam jest tylko sześć 

l trżymając kapelusz jak do ten fo,s padia główna wygrana! czyzn są jak szarańcza na niędzy, ani dochodów. figur. 
lbierania Pieniędzy: .Marietta ~uze?jusz zoi.st~ł miJj~er.em. zboże. . Stwanitn.iaiłe s~UJCeilki pn'lęl~zyły - . C6t chcesz _ zawołał wilk 
'Jrosi o datek dla biedaka! - S1edi_ział w SIWO~ poiko1u 1 dwnaf. (Zabłocki) s1ę. 12 sztutk o!lflZYl!ll'Y'Wał da;ieoo,1e, morski - żeby odrazu wszyscy 
' Cóż można innnego uczynić, Co tez ma p<>cząc? Oczy mu SJę ~.~ a tylko 4 spożywał. . . razem byli na maszcieł Druga 
gdy się jest w takim st?pn~u ś.wieciły.' r.ęce driały, ,'?°<lczas ~Y Zalotna kobieta jest to pier- Szafy stały napełimQJle suJlm1aml, zmiana stoi na dole 
po u~~}'. zakochany~? Da1e się liczył i hc:zył t~ rom()lkoloro1We ścionek obiegający towarzystwo, b~elim.ą damską,, obUIWiem. · 
oczywisc1e, ażeby ~1e. "".YĘlądać ba·n!morty.. E~ebjtUS~ J>O'SZ?dł do 1 który każdy sobie włożyć może na Dz:ba.niki z skwaśruiałean mlekiem MAI<SYMILJAN 
na gbura, rzuca się dzies1ęciohrowy swe1 małei kaw1aa-enk~. wypił abono palec zaniecrzysl2'Jczały powieibtize. Gdy Eu- 1 NIEDOSZŁA NARZECZON.\ 
banKnot. waną S·ZJklanikę, wfoźył fajkę <fo ust · (Zofja Arnould) zehjuisa: Busdmvllmd wmao:'ił-źl.e ob-

Gdy ona jeszcze raz swym i liczył. Na.gie ie·dina myśl go ailśnJ- liic:zył - aliborwiem wmairł w 80-ym Gdy Maksymiljan był wdowcem, 
słodkim głosikiem powie .dzię l ła. ~.~ IQku życia, miesl7Jkanie jego nie było usiłowano go zeswatać z księż· 
kuję", kto wie do jakich ofiar jest - Jak! ze mnie szcizęś.lt.w·iec - I<©bieta jest raczej stworzona, niczem mem, j<ll4t magazyinem d[a niczką, która była o wiele młodszą 
się gotowym. powdedma.ł clio siebie - p;rzecież dzi aby być Kochaną, niż aby kochać, nadps·utyich Mtykillłów SiPo'Ż'Y'W- od mego. Chcąc położyć kres 

Ona jednak poszła mężnie sia·j są moje urodziny. na kształt kwiatów, co same nie czyich i n~e.madneij da:tm11kiej g.a.rde- niepożądanym w tym wypadku 
dalej od jednego pasażera do I dalej zastainawńał się: ma cztea- c~ują swei woni, lecz komuś dają roiby. zamierzeniom swatów, powie· 
dru):!iego. dzieści lar, ojciec umaa-ł w ośmdzie- 1 ą czuć. Airtytkru;ły sipożywcze pm!etzlnaczył dział: 

A dziewczyna ta miała taki siątym, matika w siedemdziesiątym (l\lfons Esquivos) w testamencie d!la. ZJooJQigii•ozmego 0o- -- Nie zapomnieliśmy nauk 
wsp()łczujący blask w wymownych t"()lku życia, mniemał wię<:. że sam ** ~du, damisiką garideinoibę .zapisał naszego ojca, który zwykł byt 
oczac11, jej usta były tak wzrusza- dodągnie do siedemdziesiędu pię- · *' małej gid pewnego wiel1kiego kaba- mawiać: jeśli się chce starego 
jąco gotow~ do ~1esi~nia pom.ocy, du lat; st~~ Wlll~os_eik, że ~o·z~;stałol Łagodn~ ko_b~~ta .. --:- to niby retu, którą pO\Zlllał w 79-ynn lfOlk•u człowieka grzecznie i delikatnie 
ze mkt nie mogł 1e1 odmo w1c. mu trzydz1esci p1ęc Ja,t do zyc1a. łapka kocia; sc1S111J 1ą nieco, a żyda. Owa g~l pOISia.da dzisiaj przyprawić o utratę życia, należy 
Padały piędo 1 dziesięciolirowe Przestraszył się. 35 lat! Przect„i uczujesz pazurki. sklep ze stairemi S1U1k1ni.amt. mu dać młodą niewiaste: to \i•· 
b~nknotv do kaoelusza. t:o k:o•AMJ; "'~\\.. (Stall illwn. &u.st. zawodna truciina. 
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Hollywood miasto fi owych 
eldoradem szczęścia dlą wybrańców losu c::- otchłanią nędzy -

wielk.itn warsztatein pracy -- oazą len·stwa dla milionerów 
Niema zapewne człowieka, Używany Ford kosztuje 151 dziecka do domu? . . . I oszustów_ p~zyciąga blask złota jak wynędz~ialL . Apetytu niema. 

któryby nie wiedział czegokolwiek dolarów (u nas }OOO dol.), a na Ale, gdy tylko ta „htosciwa ćmy - swiatło. wid0czme powietrze tak działa 
0 tern mieście. Niema podlotków, taki wydatek może sobie po~woli.~ I dusza~' zdołała znów osiągnąć Z~pe.łui~ odr~bnym świate:n że człowiek nie czuje się głod'. 
które nie śnią o stolicy filmu, każdy mieszkaniec. W Kahf?rnJ1 ~Heciętną szybko~ć, mapa geogra- dla„s~ebi~ J~st_ Main S_tre~t, gdzie nym. 
Hollywood. Niema wreszcie ak- jest półtora miljona automobilów. flczna okazała się zwykłym wor- uwqa1ą się srod gwaro w i wr ta wy 1 Przedewszystkiem zależy każ. 
\orów wytrawnych i ,rutynowa- z czego w Los Angeles tylko ... kiem i błyskawicznie spadała na bezrobotni i poszukujący przygód. demu na tern, ażeby być smukłym~ 
nych", którzyby się nie starali o siedemset tysięcy. głowę szofera. • . fu . mo~na spotkać typy Marka przystojnym i eleganckim, a jeśli 
~ngagement w mieście, gdzie... Konie są tam rzadkością, a Ą gdy. ten wro~ił. do przytom- Twama 1 Shenff_a. djetą i tańcem tego nie osią;nie, 
dolary płyną jak woda. Uwafamy pieszy wzbudza na peryferjach ności, zna1dował się ]Uż wtedy na Za ~otara:m bu1 cyrkowyc? wtedy odwiedza się gęsto pa 
za stosowne dać Szanownym Czy- ciekawość. Dawniej, gdy się uszło środku ulicy. . występują tr ;:>so~a~e pchły, nai- mieście rozsiane .salony piękności• 
telnikom i... przedewszystkiem zaledwie parę kroków, nadjeżdża Ten mały, s_łodki ch~opczyk tęższa kob eta s.wiata, mężczyzna lub "chirurgów od cery". Naj. 
pięknym Czytelniczkom garść jący szofer zapytywał się uprzeJ- zniknął z autem 1 rzeczami. . . o trzech nogach i t. p. . wię~sze zmartwienie ma miesz· 
wiadomości 0 samem mieście mie: .czy nie życzysz sobie Dro.bny ten wyi:iadetC s~ał się Ramon Novarr?, n;eksykanc~yk kamee Hollywood w chwili, gdy 
Hollywood, tyciu w niem i przejażdżki?• Teraz szoferzy są lekcją 1 przestrogą dla uptze1mych sprowadza do Mam Street swoich dostaje zmarszczek. Wszyscy 
pracy. mniej uprzejmi, ale ostrożni. i litościwych szof~rów. go~ci ?Y ich częstować meksykań- starają się wyglądać jaknajbardziej 

Otóż VI roku 1781 powstała Zdarzało się bowiem dawniej, że z. całego św1?t~ ciągną po- skiemi po~rawami. . wykwintnie j dystyngowanie . 
• Nuestra Senora la Reina de los mały, niby Bogu ducha winny, szukiwacze szczęscia do Los Poza mm ~kto~zy tu me. przy- Toalety raz noszone sprzeda· 
Angeles". v\ śród kolonistów byli chłopczyk stał bezradnie na ulicy, Ang~los. Spo~kać tam mo~n~ chodzą. Dz1elmca ta me ma wają już gwiazdy" prawie za 
tam: 1 europejczyk, 72 Hiszpanów, trzymając w ręku mapę geogra- ludzi wszystki..:h narodowosci, żadne'.!o kontaktu z , ~ollywood, bezcen. W rozmaitych punktach 
7 indjan, 22 mulatów i 39 tu- ficzną. Oczywiście pierwszy począwszy od Rosjan, a skoń- cho:iaż odległość wynosi tylko parę miasta utrzymują stowarzyszenia 
byków. Dopiero w 1860 roku samochód jaki nadjechał przystawał czywszy na grekach i japoń- kilometr?w. . filmowe składy noszonych garderob, 
liczba mieszkańców wzrosła do i zabierał „biednego chłopczyka'• czy kach. Ludzie z. Hollywo?~ wygląda Ją gdzie przeważnie o godzinie 6-ei 
4000. W roku 1928 zbliża się,ze sobą. Któż nie zechce zawieść Również i m:ędzynarodowych jakoś dziwnie: chudzi 1 jak gdyby rano panuje niebywały ścisk i 
ilość ta do dwuch m1ljonów. WllL W* 41D"' , „„.. •m• ••• ilM , 9 natłok. 
Większość europejczyków przed- - · -· Tu kupują stenotypistki fanta. 
stawia sobie Los Angelos jako f E V AN LIDTH DE JENDE. zyjne pyjamy i dessous, któremi 
przeciętnej wielkości miasto ame- ' "wampirzyce" filmowe zdobywały 
rykańskie, a Hollywood jako jego bohaterów, przytem marzą o tern, 
przedmieście. Prostujemy więc: z a r o b e k aby w stosunku do jakiegoś bu· 
Los Angelos jest pod względem chaltera osiągnąć tea sam re 
rozmiaru większem miastem od zultat. 
Londynu. Z pośród „gwiazd" SzukaHśmy pante:niki i pewne~o To jest ten nowy świat, mówiliiś- nią HczyHśmy. Nk nie modma było Zycie domowe nie jest uzna· 
wielu się osobiście nie zna, gdyż wiieczO!ra ujrzeliśmy w gazecie 01gło ' my do siebie: dzisiiej.sza pani1enka, ZJrobić. Żabowaliśmy także tych 12 wall:e, .przebywa się w barach, 
widują się . wszyscy jedynie na szenie. przyież.diża w taksówce, ażeby s1ę guldenów na podróż. No, przei>adło. c~kierniach, . kawiarniach ~ .. VI 
premjera~h filmów lub na zawo~ach .Aino.nis nie był duży, ale wpadał przed&tawić. No, za auto nie trzeba ~ I jm zmpelnLe W)'l'2lUciłem z pa- kmach. Po~tższr _fakt ~w1a~czy 
bokserskich w „the Amenkan w oko. było za.płacić. Zres-ztą była to ładna j ll1li·ęci ową panienikę, gdy pew111e1go o_ powodzemu, Jakiem się cieszą 
Legion Stadion". Odległości Ogłas~ała się 35--le<tnla paniien•ka skiro11DDa paniienika, nitewysziUJkanie w1ieozoira, wziąłem z dwoirca taiksów kina. 
między zabudowaniami są zadzi· do gospordal'$ińwa 1 dzieci. wbrana, 0 gładlkiem obejrścitu. P•ozio_I kę, ażeby prędzej być w domu. Pewna kobieta wezwana była 
wiająco ogromne. . . Wyiks!Zltak01D.a, nie wymaga dużej stała u nas przez pół god.zil:ny 1 roz Objaśni1łem szofera, jakiem.i uli- do Sądu w c~arakterze. świadka 

Gdy Svend Gade chce kupie pe.nisji, wrurumełk : .Amsteirdam.. mawiała serdec•mie przy szklance camr ma jechać, gdyrż w nowych. w toczęcem su: procesie o mor-
gazetę, zmuszony . jest prz~jechać Natycbimdasit napisail·iś.my. hec1baty tak, jakby jrUŻ do nas na- dziie1nircaich miasta ni·e orjemtował' der~two.. Z wszelką pe~nością 
o~iegłość dwudziestu ktlomet- To była nasza W'Y1IIlarzona panien leżała! Posada ją po·~tą.ga, mórwiił~. się w zup_eŁnQśoi.. . . . j stwierdziła,. ~e owego wieczora 
row. kail Bardzo kocha dZlec1 i ma śwna- - W p1env na)'bl'iższą uJhcą, po- była w kinie. Wobec tego, że 

A_tcliers filmow~ .leżą niesły- Do go$iP'°'daa-sibwa i do dizieci! Nie dectiwo z ulkońozemia kursów gospo Ilem przez plac, następnie na lewo 1 m?r~erstwo dokonan~ było ~ilka 
.:hame daleko od siebie. Dlatego wymaga dużej pensji! I to wiszy· darskkh. d1"'uga ulica na praw<>. I miesięcy temu, Sędzia zwątpił w 
~e~ wszyscy posiadają tam auta sitko w na.szych czasach! Chęmie będzie mies2'Jk.ała w Am- Sizofer jednakże odipoWiiediział: praw.domów~oś~ jeJ słów i wdrożył 
!l:tore w Hollywood są nie- Nadszedł uprzejmy list jako od- sterdamle, allbotwi~ jej narzeczony - Nie pobrzebude mi pa·n dawać ~ te1 sprawie sledztwo. Okazało 
tbędne. powiedź od panieruki z„. Nie, nie ma 0,tr.zymać tu wkirótce posadę. wyqaśnień. Wiem sam d<J&konale. ~ię, ż~ ta kobie.ta, j_ej mąż i c_órki 
9!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!-~ powiem ~zite oma mieszka. Ale t{l Pens·ja? No, co państwo powiedzą Przecież przed p.all'u tygodniami istotm.e c~ ~teczor w przeciągu 
;; było ba'1'Ciz.o dal~o, ja1kaś mieścina na pięt.naście gul'denów mi'esięoz- zawi1Q1złem jedną damę do pana, na o~t~tmch pięcm lat przebywały "li 

Wielcy ludzie 
w anegdocie 

ZN AK ZA PYTANIA 
Sławny angielski poeta Pope, 

z natury mały i garbaty, bawiąc 
się z kilku przyjaciółmi w kawiarni, 
;przeczał się zażarcie z niemi o 
sens jakiegoś łacińskiego wersetu 
w czasopiśmie. 

Młody człowiek siedzący przy 
sąsiednim stoliku, prosił uprzejmie 
o pożyczenie mu owego pisma 
Pope podał mu je z wielce pogar
dliwem spojrzeniem. Po uważnem 
przeczytaniu oddaje obcy z po
wrotem pismo, zaznaczając skrom 
nie, że wedle niego, aby zrozumieć 
sens, trzeba przed pewnem słowem 
postawić pytajnik. Pope ziryto
wany, że jego bystremu oku 
uszedł ów błąd, rzuca drwiące 
pytanie: 

- Co to jest za pytajnik? 
Szybko i chłodno odpowiedział 

qa to zaczepiony: 
- Taka mała, garbata rzecz, 

'dóta częstokroć bezwstydnie 
pyta. 

DOBRZE ODZYWIONE .SŁAWY" 
Anglicy: doktór Cheyne z Bath 

i niejaki Tantley, uważani byli za 
najkorpulentniejszych ludzi w 
Sommerset. Pewnego razu, kiedy 
rozmawiali ze sobą po obiedzie, 
Cheyne spytał drugiego, dlaczego 
jest dziś tak zamyślony i melan
r:hlijny. 

- Myślę - powi~dział Tantley 
- z jaką trudnością będą nas 
nieść kiedyś do grobu. 

- Co do mnie - powiedział 
Cheyne - to mi wystarczy jakich 
siedmiu, lub ośm.u drabów. -
?\le ciebie biedaku, tu będą musieli 
wynosić dwoma nawrotami. 

SI VIS BELLUM PARA PACEM 
Pewien dowcipny dyplomata 

powiedział o Napoleonie: 
- Gdyby Napoleon był Rzymia

ninem, napewnoby zmienił sens 
znanego łacińskiego przysłowia 

powiedziałby: „Si vis bellum 
tara pacem". 

na drugim kirańou Holandji, nie? którą potem In1U1Siałem czekać. kime. . 
Mo.iJna był.o wy~uć, że pam.ieJlJka Ol:YHczyiHśmy cicho w myśili, ill.e SZIUlkałem w pamięci. Ach, praw Tak w krótkich z~rys_ach wy„ 

chę:trni•eby chciała pr.zez pewien ciza15 w tem s.pos•ób zaosizczędzitmy w dą da, bo była owa panienka. gląd~ Ho!lywood,. ktore 1est . ma· 
zamies·.2lkać w Amsterdamie. gu roku i pożeginali.lśmy się wMU- Szofer był UJprzejmym, rD'zmO'W- rzemem wielu łodzianek. 

Pi!Sała. iż otflrzymała nag,z list i że szeru. nym człowi·ekiem. W czasie ja?Jdy (ha·hl) 
jej ta posada odipowtiaida. Ucieszyl1iś Ona z narzeczonym musi je'Slzicze powiedrział mi jes•z.ClZle: „Taik, owa 
my si1ę. Opróoz tego donosiła nam rz.ecz całą przemyśleć, powiedziała, dama, ona składała wizyty! Coś o· 
w l'i5cile, że chciałaby chęmie oso- a potem naipisze, kiedy przyjedzie. koło piętnaście. Pa111 był O'Statini. Do 
biiśoie się nam przecLSltawdć, jeśH jej Podrróż w ohie stirony wyinosiła branoe panu!" 
Z!W'ródmy kos·ZJta podrróży w obie 12 gUrldenów. Kolej jest bowi·em łl Gdy z.~s.iłem światło w kO\l'yta-
stłlrOiJly, dru.g.ą kla.są. Holandji bardzo droga, a to była rziu, zaświeciła mi myiśl w głowie. 

No, do tego by11.ilśmy natuira1lnPe przecież daleka podróż. Zaipład1Dś- Piętnaście wilzyt, to byiło piięt:na-

Zabawna przJ goda 
sławnego historyka 
MOMSEN i DOROZKARZ 

• 

gotowi. my 12 guldenów. ście pomnożone pirze:z 12 gittldenów 
Tak też jej odiporwied!Zielilśmy. Trzy dni poite.m ottr.zym.ali'śmy co czyniło 180 gUJLdemów. Jeżelii na Było to w połowie zeszłego 
02ltlaozyfa diziień w przyszłym ty liist od painitea11ki, w którym n3Jlll do- rzecz o.g1Joszeń, aiuita i porrta ordliazy stulecia w Berlinie. Obok Pocz· 

godnilu, w którym miała się zjawiić. no·siła , że jednrak po.sady nre pr.zytj- my 30 gtUJ1den6iw, t~ po~ostainie po- damskiej bramy znaidowała się 
Oczekilwalrśmy je.j pehii naipirężen1a. mie. kama S1l1Dla 150 g1uMenóiw. mata winiarnia, w której raz na 

Przytjechała o 5 pO[lloludmiu w Bardzo jej prr.zykiro iltd. Zrobiło s·bę Cóż wy myślicie? tydzień zbierała si*: duchowa elita 
talkisó~e. nam przylkiro. z taką peWlll·OŚ.Cl°ą na n. Brts.t. Berlina. 

HASSE ZETTERSTROM 

Czworonogi Teodor 
Często sic: zdarza, że pewne Wsżystko byłoby w porządku, 

osoby, straciwszy zaufanie do gdyby„. gdyby we wsi nie miesz
ludzi, przelewają całe swe uczucie kał pewien stolarz, wstrętny czło· 
miłości na zwierzęta, a szczególnie wiek, który posiadał złośliwego 
na psy. Opowiem właśnie o kota. Kot ten przez całe swe 
takiej ,miłości" pewnej podeszłej życie marzył o spotkaniu się z 
w lata panny do swego ter- psem. 
jerka. Tym psem był Teodor. 

Rzadko które mał~eństwo żyło Było to pewnej, słonecznej nie-
tak zgodnie i przykładnie, jak dzieli. Nasza panna siedziała w 
nasza dama i jej nieodłączny swoim pokoiku i czytała postyllę. 
przyjaciel z rodziny czworonogich. W ręce trzymała sznur Teodora; 
Ale niestety, ciągła troska o psa, sam zaś Teodor był na dworze 
nie dawała jej chwili spokoju; i przechadzał się w ogródku. W 
żyła w ciągłej niepewności o los swej pięćdziesięciometrowej wę
jego. drówce doszedł on do domku 

Niepewność ta wzrosła niepo- złośliwego stolarza, a tu napotkał 
miernie , gdy przeniosła się ona owego kota. I teraz stało się to, 
na wieś. co zawsze bywa, gdy się kot z 

Tu czychało na psa niebezpie- psem spotkają. 
czeństwo ze wszystkich stron, w Teodor czuł, że coś go naokoło 
postaci groźnych przedstawicieli łba, oczu gryzie i szczypie, na
podobnych mu ras; trudniej też próżno się starał odeprzeć a
było mieć go ciągle na oku. Owa taki. 
pana wpadła jednak na doskonały Wiedział jednak ów stolarz, 
pomysł: zakupiła sznur o długości I który tymczasem się zjawił na 
50 metrów i uwiązała nań swego placu boju i z wielkiem zadowo
Teodora. leniem walce się przypatrywał, że 

uwiązał do sznura prosię. Walka 
potoczyła się dalej. 

Tymczasem zaniepokojona 
przeraiłiwew szczekaniem terjera 
stara panna, poczęła śpiesznie 
za sznur ctągnąć. Zwijała sznur 
coraz szybciej, ale zauważyła, że 
idzie to trudniej niż zwykle, 
jakgdyby pies sic: ociągał. jak
gdyby nie chciał wrócić do domu. 
Wieszcie lżej poszło. Teraz jest 
on przede drzwiami. Ona sznur 
dalej zwija. Teraz ciągnie go 
po schodach - to idzie trud
niej. 

Nareszcie go widzi - przed 
nią stoi duże, tłuste prosię, w 
niebogłosy kwiczące i wlepia 
w nią swe małe, niebieskie 
ślepka. 

W tej samej chwili stara panna 
nietylko spuściła postyllę i kłębek, 
ale padła nieprzyt0mna. W mózgu 
jej przejawiała się natarczywie 
przykra, okropna myśl: prosię 
pożarło Teodora!!! Teodor znaj
duje się wewnątrz prosięcia!ll 
Nie mogło się stać inaczej. 

Leżała ona bezwładnie na 
podłodze. I nie wprzód oprzytom
niała, zanim głośne szczekanie 
prawdziwego, żyjącego Teodora jej 
nie zbudziło. 

Pewnego słotnego jesiennego 
wieczoru siedział w winiarni w 
towarzystwie swych przy1aci6ł i 
kolegó111 słynny historyk, Teodor 
Momsen. Z powodu niezwyld8 
spóźnionej pory Momsen nagił 
swych towarzyszy do powrotu da 
do.nu. 

Po wyjściu z winiarni zauważył 
Momsen przed jej drzwiami nędzną, 
odrapaną dorożkę II-giej klasy, 
do której milcząc, wsiadł i wcisnął 
się w kąt, czekając, aż woźnica 
ruszy z miejsca Lecz nic podob· 
nego nie nastąpiło. 

Stary poczciwina spał spokojnie. 
Wkońcu znudziło się Momsenowi 
czekanie. Przesiadł się więc na 
kozioł, wziął lejce w rece i cmok
nąwszy na starą szkapę, skierował 
pojazd w kierunku swego miesz. 
kania. 

Gdy przybył na miejsce, roz· 
buiz1ł dorożKarza. Ten, rozcs rnny~ 
popatrzył na Mom;eua, na swe~a 
konia i wkońcu na okol kc:, w KlóreJ 
się znajdował. 

- lle mam zapłacić? - zapyta!. 
uczony. 

Woźnica sprawdził należnoś~ 
według taksy i podał wysokośC 
należnej sumy. 

- Dziękuję - mruknął stary 
na koźle, chowając pieniądze de 
kieszeni. 

Teraz mógł dowoli spacerować teraz trosk li wa dama odciągnie 
pomiędzy zabudowaniami; ona zaś swego faworyta z bitwy. Zabłysła 
bez drżenia serca mogła się oddać nagle w jego umyśle świetna 
lekturze. Gdy tylim była o Teo- myśl: schwycił tuż przechozącego, 
dora niespoiwjna zwijała sznur, tłustego prosiaka i uwolnił z po
a wnet się l)rzed nia ziawiał. wrozu T~odora. Na je20 mieisce 

- Cena odpowiada dokładnie. 
taksie. Ale, l<iói. mnie teru 
zawiezie do domu, panie profe• 

.M. M. sorze? 



~4!-----------------------------------------....;.9~.Vl.:...~·~·Gt;;;;..;;;O~S~P~O~L~S~K~I'_' __ ~1~~~-9--------------------------------------N-r.=--t5!_ 

dąclk dla dzieci 
---------------------------

Lódż białego k . . 
BD11en1a 

Przed dawnemi laty żyła sobie 
Dardzo piękna, młoda dziewczyna, 
która zmarła w tym samym dniu, 
kiedy uroczy młodzieniec miał 
wstąpić z nią w związek małżei1· 
ski. Był to dzielny junak, ale ser· 
ce iego nie mogło znieść tej stra· 
ty. Od chwili, gdy ją pogrzebano, 
nie znał ani radości ani spokoju. 
Często udawał s~ę na miejsce, w 
którym ją kobi~ty pogrzebały. 
Tam całemi dniami przesiadywał 
pogrążony w myślach. Kilka jego 
przyjaciół mniemało, że będzie 
m~czą rozsądniejszą, jeśli pójdzie 
na polowanie lub na wojnę, aby 
w ten sposób oderwał się od przy. 
krych myśli. 

Nieszczęśliwego młodzieńca nie 
pociągało już więcej ani polowa
nie ani wojna. Serce jego jakby 
zastygło. Rzucił mac:ugę wojowni· 
ka, łuk i strzały, i o niczem nie 
chciał wiedzieć. 

Od starych ludzi słyszał, że 
istnieje droga, prowadząca do kra
iny dusz. Tą drogą postanowił 
kroczyć. Poczynił wszystkie przy
gotowania do podróży i pewnego 
dnia wyruszył. Zrazu niewiedział 
wcale jaki kierunek obrać. Znał 
tyiko podanie, że droga leży na 
oołudniu. 

Dłuższy czas nie widział żad
nej zmiany w krajobrazie. 

Lasy i pagórki, doliny i stru 
ftlienie wyglądały tak samo jak w 
ojczystych stronach. Gdy wyru
gzył była ziemia śniegiem pokry
ła, a i teraz można było niekiedy 
widzieć śnieg na większych drze
wach i krzewach. 

W końcu coraz mniej było 
lniegu, aż całkiem znikł. Las co~ 
raz milszy wygląd przJbierał, wy
łryskły liście i pączki, a zanim 
jeszcze zdołał zmiany stwierdzić, 
już go wspaniała wiosna otoczyła. 
Zios.tawił za sobą krainę ludu i 
śniegu. Powietrze było łagodne, 
ciemne chmury zimowe znikły z 
niebios, a dokoła widział piękne 
lazurowe niebo; na wszystkich 
drogach kwitły kwiaty i ptaszęta 
iśoiewały. 

Z oznak tych poznał, że jest 
na właściwej drodze, bo to co 
stwierdził odpowiadało temu, co w 
lego szczepie opowiadano. W koń· 
cu ujrzał drogę. Na tę drogę 
wstąpił, przeszedł przez las, potem 
wszedł na długi łańcuch pagórków, 
na którego najwyższym szczycie 
;tała chatka. W drzwiach tej chatki 
stanął siwowłosy starzec, którego 
oczy jasno błyszczały. Nosił długi 
strój ze skór, który luźnie narzu
cił na swe ramiona, a w ręku 
miał kij. To był Cbebjabos. 

Młody Indjanin rozpoczął opo· 
wiadać historję swego życia; czci 
godny wódz przerwał mu jednak 
zanim zdążył jeszcze kilka słów 
powiedzieć. 

„Ja cię oczekiwałem•, rzekł, -
właśnie się podniosłem, aby cię 
przywitać w mojem mieszkaniu. 
Ta, której ty szukasz, przeszła tę
dy dopiero przed paru dniami, a 
ponieważ była zmęczona swoją 
podróżą, tu wypoczywała. Wejdż 
do mej chatki i usiądź tam; po· 
tem odpowiem na twe pytanie i 
pokażę ci dalszą drogę, którą pójść 
masz". 

Po chwili doszli obaj do drzwi 
chaty. 

"- Czy widzisz tamtą zatokę", 
zapytał starzec, .i dalekie, lazuro
we niziny? Oto kraina dusz. Sto· 
isz nad jej granicą, a chatka moja 
jest bramą wchodową. Ale ciała 
swego nie możesz z sobą zabrać. 
Musisz je tu zostawić, wrąz z łu
kiem i strzałami, twoim tłomocz· 
kiem i psami. Gdy znów powró· 
cisz, znajdziesz wszystko w stanie 
nienaruszonym". 

Tak powiedział i wrócił do 
chatki, a podróżny zwolniony ze 
swego ciała biegał naprzód, jakby 
naraz nogi jego skrzydła dostały. 
Ale wszystko zachowało u niego 
naturalny swój wygląd Barwa i 
postać rzeczr nie :r.miP.n iłv sie. 

(Bajka indyjska) 

jeziora błyszczały jaśniej i pięk- krainę, której piękność wzmagała nieukojenia tęsknotą szukał. 
Tylko lasy i liście, strumienie il Gdy pół dnia chodził przez kiej samej jak jego tę, której z 

niej, niż te, Które kiedykolwiek się z każdym krokiem, doszedł Wymarzona istota takie same 
widział. Zaszły mu drogę zwierzę- do brzegu wielkiego jeziora, na wykonywała ruchy jak 011 i już 0 • 
ta, które były tak bez obawy. i środku którego była wielka, pięk· bok siebie się znaleźli. 
tak spoufalone, że chyba tu me na wyspa. Odbili razem od brzegu i roz· 
znają. _ . Znalazł także łódź z błyszczą· poczęli jazdę po jeziorze. 

. Ptak. o pr.zecudnem przep1e~ze- cego, białego kamienia. Łódź ta 
mu zam1eszk1wały lasy J ożywiały przywiązaną była do brzegu. Fale jeziora zdawały się wyso
wodę. . Teraz wiedział, że jest na właś ko _Pi~tr~y~. Można. było spodzie-

Pod Jednym tylko względem ciwej <lrodze, bo starzy ludzie wac ~1ę, ze one 1~~ poc~łoną. 
spost.rzegł. coś dziwneg?· Zau":a· tak mu właśnie opowiadali. 1 błysz- Gdy_ 1edna~ dochodz1h do białego 
żył, ze am . drze~a, am ża~n~ m- czące znalazł wiosła. Wstąpił więc s~<raJ.U łodzi, wzburzo.n~ fale kładły 
ne ~rzedm1oty nte zamy_kag 3ego szybko do łodzi i wiosła pochwy· s1~, Jakby były odb1c1em rzeczy-
drog1. Szedł poprzez me prosto, cił. I w1s_tych .fal;_ Ale zaled~~ przepły· 
bo to przecież były tylko dusze nęh sp1emony grzeb1en wodny 
rzeczywistych drzew. Przekonał . Wtem pełen radoś~i. i zd~mie- P?~nosił się now~\ j~szcze _groź~ 
się, że jest w kraju dusz. ma spostrzegł w drug1e1 łodzi, ta- meJszy. Pozostaw1h więc w c1ągłeJ 

Wielkie talenty duszą sią w Polsce 
Aktorzy nasi dopiero zagranicą zyskują 

uznanie i sławę 
Wielu aktorów polskich wyje- wiedeńskich, jest przemiła i nie- filmach, przebywa w Rosji, gdzie 

chało zagranicę, aby tam filmować. zwykle słodka. jest bardzo wziętą aktorką. 
Widocznie znajdują sobie za swym Irma Green, młoda i utalento- Zygmunt Breitbard, niedawno 
krajem ojczystym odpowiedniejszy wana nasza rodaczka, znana uam zmarły herkules dwudziestego 
teren do twórczej działalności w z filmu: .jeden z 36-u •, przebywa wieku, nakręcił w Niemczech 
dziedzinie filmowej. od dłuższego czasu w Berlime jedyny obraz. 

Nie iesteśmy w możności wy- i kroczy szybko po szczeblach Jak wynika z tego zestawienia, 
liczyć wszystkich nazwisk naszych karjery. wielu aktorów, rodaków naszych, 
"dezerterów", ograniczymy się lielena Moja doszła w Niem· oddaliło slę od nas, ażeby na 
przeto do wymienienia tych, które czech do pewnego stano· obcym terenie tworzyć niepolskie 
na ekranach całej Europy wielo- wiska. filmy. Jednakże, nie możemy im 
krołnie widniały. Soava Gallone (Stanisława czynić jakichkolwiek zarzutów, 

Ąktorką, która bezsprzecznie Winawerówna), ongiś najpiękniej- albowiem nie mamy pe.vności, że, 
rozsławiła i rozpowszechniła imię sza warszawianka nakręciła we gdyby pracowali w swojej Oj· 
naszej Ojczyzny, jest ApolonJa Włoszech szereg hardzo wartościo- czyźnie, staliby się takimi, jakimi 
Chałupiec, która pod kierunkiem wych filmów. są teraz. 
pioniera kinematografji polskiej, J uljan Igo Sym, o przecudnyc~ . N_i!= wo_lno n~m d~sić_ t;Ientó~, 
nieodżałowanego Aleksandra Herca. kocich oczach pod krzaczastem1 wmmsmy 1m dac moznosc rozw1-
rozpoczęła swoją karjerę arty- brwia:ni, był już partnerem takich jar.ia się choćby na obcej ziemi, 
styczną, a póżniej już jako Pola gwiazd jak: Nita Na\di, Anna I pamiętając o te!Il, że sztuk.a nie 
Negri olśniewała widzów„. IAndra i Dolly D~vis. . z~a granic Ojczyzny_, pom~w.aż 

Lya Mara, również sławna, Wanda Mahnowska, ktorą oiczyzuą slluk1 Jest swiat 
ukazująca się w komedjach widzieliśmy w kilku rosyjskich cały. Jerzy Hal 

Nad książką 

trwodze, którą potęgowała prze 
zroczystość wody. Widzieli bo 
wiem na dnie jeziora mnóstwc 
istot, które dawniej zginęły, a te 
raz pozostały już tylko kości. 

Pan. życia postanowił jednak 
by obo1.e przepłynęli. Byli bowierr 
~obrym! ludźmi. Widzieli jednak 
Jak mm walczyli z falami i wśró ó 
nich ginęli. Byli i starzy i młodzi 
mężczyźni i kobiety, kilku z nid 
przedostało się, inni utonęli. 

Zdawało się, że fale nie udt: 
rzają tylko o czółna z małemi 
dziećmi. 

. W końcu przeb:nę!i przez wszy. 
stk1e .P~zesz~ody Jakby w jedn ei 
chw1l1 • . 1 o?oJe wskoczyli na brzef 
szczęsl_1w~1 wyspy. Jedynem ich 
pożyw1eh1em było powietrze. 

Kroczyli razem przez szczęśfi. 
we niwy gdzie wszystko tak było 
ukształtowane, żeby się oko i ucho 
radowało. 

Nie było tam ani burz ani lo
dów, ani zimnych wiatró~. Nikt 
nie. m~rzł, ~hoć _bez ciepłego by; 
o~z1ema; .mkt me głodował; nikl 
me opłakiwał z~arłych; nie widać 
b~ło grobów~ n~e znano wojny. 
Ni~ znano rowmei polowania na 
zwierzynę, bo jak powiedziano 
powietrze żywiło. 

Chętnieby tam na zawsze po 
został młody wojownik, ale musiał 
już wrócić do swego ciała. Nie 
widział wprawdzie pana życia ale 
gł.os jego. słyszał w łagodnyni po 
w1ew1e wiatru. 

• Wróć do kraju, z którego 
pr~yszedł~ś". mówił ten głos, • Go· 
dzma two1a Jeszcze nie nadeszła. 
Obowiązki, które z mego polece· 
:iia masz. wzią~ na swe bark~ 
Jeszcze mespełmone. Wróć do swe· 
go ludu i czyń sprawiedliwie". 

.!3ędziesz nad szczepem swyrt 
długie lata panował. Posłanie( 
mój powie ci jak masz się zacho 
wywać; posłańcem mym to straż· 
nik bramy. Gdy ci ten odda ciało 

• • • i 

po~1e c1, co czymć należy. Słu· 

S'IIEF.AJN BAiRJOZEWSKI. 
,,MARION''. 

chaJ go, a złączysz się potem r 
duszą, którą teraz musisz opuścić. 

. . Skoro ta dusza tu się dostała, po· 
n'll~2'1ką,. ~ ~ie.ZJwalc::oo111~ i:nizesiZJkody. MAX BEAiOH. · · zostanie w tej krainie na zawsze 

W da:leikiclt, bo·dai~e najmniej 2'!Da 
n-yich za1kątikaich ląidru !Półinocno· 
aaneryikańistkiego, s·Zllllka uiko1jenia by 
ły otf.ilcer armji naiszeij, wyoze1ripany 
prizeżyciami cz.aisu wojny świ•a to-

un.1emozil11W11~ą po1sl~b1eroe wybra-1 „GWIAZDA SAMOTNA". wiecz~ie młoda i piękna jak ongi. 
neJ, dok~m:ie . c?'d~w boha!ersitw~, RoZJległe stepy krajów, leżących ~dy Ją przywołałem z krain~ 
WYlP'!a.itUIJ,e _Ją I SJebi.e z tragioZITT.yc_h nad brzegami wiel1kiej rzeki, &t~y Sntegu "• 
pow11kłan i dowodzc swym p.nzykfa pooiroirua wąiwOIZami kitór eh zarośla . 
dem, że stała mifość jes·t silniejisiza 1 stanowią powy1kirz~wian~ męczeń- Gdy ~tę . głos t~n . rozpłynął. 
pon1aid W1S1zystlko. siko mi-ęisi•ste, a ~olące łodygi kaik- przebudził się młodz1emec. 

~. 
Na t1le pnz~ody pu&ZOzy kanaidyij 

sikdetj ro.2lgi?yiwa s·ię pomięd"Zy przy
bys~em z za moinza a :z;azdroisinym 
tiwbylice.m wa•Dka o .2lcfoib-yicie serca 
UJroozej o6ir1km tll"a!Peira. 

RU\PERT HUGHES. 
,.TAJEMNICA BRYŁY LODU". 

TT1udoo r~IIlląć, ozy „Ta
jemnica Bryły Lodru" ball"diziiielj .za
oie1kawia i bawi cxytedin.ilka, ozy też 
~o poruoza. „BaJizak ameryikańs.ki", 
jak Riuiperl.a Hugihesa na1z:yiw.aiją w 
Stanaoh, nakreślił siwoją potWieiść .za 
gadikową i taijemn.iiiozą, a pd!ną W'Zll"U 
s:zeń mibinyich, na tle IPO'WO!ieininych 
stosiuntków amery1kańsikdich. 

Zn·akomity pisanz, jeden z .natjpo
ozytniejszych w AJmeryce, chwy;tał 
nvejedmOlkirQltinie za pi·óro w 01b!l'io1n~e 
Pol1siki, k t1órej jest goirącym i wier
nym przyjaciedem. Pir.zeikład po•lsiki• 
sitara si·ę Cllddać bogQJC/lwo języika i 
właściiwości stydiu autora te~ świet
neij powieśd. · 

ZAiNE GREY. 
„JEżDźCY PURPUROWEGO 

STEPU". 
Jesrł1eśmy śiwiadlk.ami prizygód ro

malllftyozmych, po•śdgów i zasarzeGc, 
wysiłków W!Olli i eneirgji natiua- nie
mal pieinwoltnych. A wsizys•ńk<> to 
skireś[l()!lle jest talk żyiwo, taik pla
styOZ111te, iie wprost ro21brzmiewa 
nam w US1zaoh pr!.mnot roizhulkain:yich 
stad steipowyich, tętelillt rumaków w 
pędzie s~alonym, hudc sit:rzaiłów, 
wy<::ie willlków preiryij; że widzimy 
te sti1J>y, góry i dodiiiny ta~emnkize, 
ozy teZ śród ta'lza1stku pionm6w i ję 
kJU wichrów buirizy szaleiąc~j. 

REX BEAOH. 
„PŁYNNE ZŁOTO". 

Mamy bu w caiłed pebni giGT"ąicizJkę 
naftową i gaJe.rJę t'}'lpÓW po+slZIUlkiJwa". 
czy złiotoidatjnej kirwi ziemi i watlild 
o zdobycie bogaotwa i W1res1zcle 
zmaganie z pawea:nomym pirzeciwtnł 
kiem, klf:óry W)'ll'!Ząidiził Uil'O'Zy Zlbyit 
boilesne, aby ~ mógł zapomnieć 

G. BARR MIC. CUTCHEON. skirzyiw1dz<J1D.y. Th.a s'We przędziwo 
na tej ka1I11wie złiolWlt"O'gi paj.ąik nie-

„ZA SlóDMĄ GóRĄ". na·w~śiei, ale sulbtelne wręży j~-0 sic 
Czytelinilk z pr,zejęciem wczuwa ci przety1ka i wiikła azerw<llna ni'tika 

się w przeżycia młiodeg0 ameryka- prawdtziwei, zdolnej do w2lD.iosłych 
n.i•na, któremu glłos serca na1kazał poświęceń mifo5ci. 
s:zuikać przel10Ln~e p0i2manej koibiety 12 m!: H +am 
w jej dalekiej egwtyo21nej oj.czyźnic. - , 

1 
• 

/ 
, 

Gdy dotarłszy ram po długich tru- CzyłaJCle Głos Pols kt' 
dach, bo1hater dowiaduje się, że u- n 
ko.cha11a tedo iest oa1nuiaca ksieiż· _ 

lllll.5·ów, twoll"'zących ziacils•ZJne schN- A więc to był tylko sen .. 
n~eni·a. dla baalidrtó~· ~taire, a ubo· I znów znalazł się w krajr 
~1e os1edla ~uid:zlkłe 1 ;imC1iSta - g~y- śniegu, głodu i łez ... 
by, po'W1Sita~ące w c1ąig1U do.by ied
ne~ s~anowdą ~ t~ ci~a wej po· 
waeści. 

Ozyita1jąc tę powieść, nii·eaJwyik:le 
illlfteres•uijącą. 01hfittl)jącą w wypadlki 
zigoła nieoozelki1waine, a zaciekawia
jące na>dZJWY!Oza.Jittie.mi poiwilkłain.1ami, 
wJZlb()lgacamy jlf'dnl()oześnie zas·&h 
swyich wiadom:o1ś>Ci o k1Ta.iju 1 Mórego 
naziwa powtta;rtZa się dziś talk częsfo 
na łamach diz;iemin1ilków, o Meiks1k.u. 

** .•. 
„DZIEWCZĘ Z DALEKIEJ 

PóLNOCY''. 
W d-0~ioie zlł()!Ści~tych fail rzeki 

Y1U1k0tt1'u. :na wdidiniod<iręigu oeienlo
nym wysokiemi StZJOZyrtami gór ska 
lil&tyich, jpOIZJllajemy 11wtairde żyicie 
górndłków śni~yis~iej Allaski. 

Bohaiteirowie powieś-ci Rex Be
a<:!ha 'a staiją s0i•ę w miarę Wltlikainia 
w ich trosJki i radiośici, talk bli~ieml 
nam i1Stoiami, że naiwet po przeczy 
taniru ksiąlki ZJdaią s!•ę jesi:zJc,ze <)łb
oować z nami duchowo. 

** * ,,ŻELAZNY SZLAKU. 
Jest to pvtrytWa1jąoa powieść o 

mnagainiach si'1neigo c~ł:orwieka z naj 
rozmaif.s,zemi przeci1W1nośdaml11 za
gradiza1ją<:emi mu drogę do wielkie
go celu. 

Akaja tej opowieści, pełna burzli 
wych epizo:dó1w, a jednaw pogo.dna, 
trrzyima uw,agę ozytelni1ka w naoię
L'!illt aż: do osit-~t1nie stccmy. 

Przeł. ze zbioru Kunike'gr.· 

W. F. 

Wątroba iako ~udown~ 
środek leczn1czy 

,,Journal of de Ameri·can Medica 
Aisis-00Laho.n" w Nowym Y~b 
przyinosi wiadomość o odtkryct·u 
środka, k•tóry posia.da siłę leczniczą 
podobną do iinsuliny. Jak wiadome 
inswliina w terapi'i C'Ukrzycy odgry· 
wa wiellką ro1lę. Chodzi ·craz o wy· 
na1lezienie środków, k .óreby m:a:1 
ten sam skutek, jak insulina, ::i] E 

któire możnaby konsumować przez 
us·ta. Wynalezienie synt1ha1'ny nic za 
dowoliło zupeł.nk, po•niewa ż ni~ 
W\SIZyscy pacienci odpowicdn 'o rea
g.ują na ten śirodeik. Lekarze w A 
meryce zastoso,wali 11 djetę wątro
bi.a ną", kitóra wykazać s ię może do
skonałemi rezulta 1ami1 200 gramó~ 
sru1ro>we•j wąt:r oby bardzo dodatnH 
oddziaływa na chorych na cukrzy· 
cę. WątrO!b a sta•jc się wogóle a•rs~·
nałcm środków leczniczych: zes d€ 
~o roku o-si<lig.nięt.o dobre retułtJ l-) 
za pomocą djety wątrobia nej przL \ 
leczeniu ancmji, a wpływ wątro l,~ 
na diabc.tc!' iesir róWtllież manv. 
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Onegdaj umiera niespodziewa
nie w WC!rszawie jeden z nielicz
nych u nas pionierów prawdziwie 
europejskich meto~ bankowości 
dyrektor Tądeusz Szulborski. 

Wielkopolanin, po ukończeniu 
.szkoły średniej odbywa fachowe 
studia ekonomiczne w Belgji i 
Niemczech. Następnie pracuje w 
Magdeburgu jako prokurent jedne
go z największych banków gru
py D„. 

Tam. w rdzennie pruskiem 
otoczeniu zachowuje swoją pols
kość i narodową ideologję. 

W zjednoczonej Polsce oiastuje 
początkowo stat"owisko dyrektora 
łódzkie.go oddziału Banku Handlo
wego Warszawskiego. 

Na tej placówce w latach 1919 
-20 daje się poznać sferom prze
mysłowym Łodzi i uzyskuje wyż
szą, bardzo odpowiedzialne stano
wisko naczelnego ctrrektora Banku 
Handlowego Łódzkiego. 

W latach 1924-27 przeprowa
dza sanację tej zasłużonej instytu
:ji kredytowej ku ogólnemu zado
woleniu akcjonarjuszów i obcych 
kapitalistów,-nowych wierzycieli. 

Uzyskuje tanie kredyty angiel
skie i wprowadza znakomitą ino
""Vacj ę-pożyczki inkasowe. 

Przy wytęwnej pracy zawodo
wej umie znaleść czas na działal
ność społeczną Y. M. C • .A.„ gdzie 
piastuje godność skarbnika. 

Część pamięci człowieka pracy 
gospodarczej i społecznej. 

Pogrzeb odbył się w Waxsza· 
wie dnia 8 b. m, 

B. 

* 400400„04$0~04$04$4 * 
wy· aśnienie. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 

B. P. 

HERMANA GOLDBERGA 
oraz za okazanie nam współczucia składamy serdeczne podzięko"o/anie. 

Rodzina • 

łaódtpodznakiem święta spółdzielcze · 
Program uroczystości dzisiejszych 

Po mitemisywm.eij i z r0tzmachem1 nica Górna - na Pla.cu Reymonta.I Ucmiiowskie, Spółidziel11ie Kredyto 
!P'l'Zeprowadzonym ,,Tygaodniem Pro 4) Dzielnitca Widzew _ na ul. R0tki we, Mleczarskie i Mieszkaniowe. 
(pSigainidy Spódlcłrzie-1czej" w dni1u dzi-j dńs1kiej 93, 5) DzieLnitca Zarzew -I Progcam akademji: 
siejlszym, t, j. w niedzielę, &póbdziel na ul. Wacław p!I"zed „Dźwignią". Akademia Spółdzie·lcza odibęcfaie 
cy łód~y dorocznym ~wyicza1jem ;z wy;mienionyc·h punikitów dziel- się w lemim Klnie Spółdzielni Pra
ooządzaiią .01bcih6d święta S1półdziel- nice wyirus,zają 0 go,diz. 9 ranp na coW\Ilików Komunalnych i Społecz 
czego, ma1ącego wykazać siłę i po- Wodny Rynek, gdziie nastąpi otwar- nych prizy ul. Sie111kiewicza 40. Po

t~ę . mchu kooperatyis;tycZIIl.ego w cie Uf'oczys:tości, poczem poch )d c~ą.tek o godz. 5 ~ p~ł. Po odegra~ 
Łod'Zl.. wyirusizy ulLcami: Główną, Piotr- nru ~yimnu Sipołdz1:lcz.ego, zagai 

Pir~am święta dziisiejis:zego jest kowisiką i Ziefoną na Zielony Rynek adaem)ę dyr. Wolczynsik.1, poczem 
bardzo U!'OIZl!naicony i obeijimuje gdizie przemawiać będą pip. Wo;e- pr·zemaw!ać będzie dyre1ktor Związ
plr'Zed południem pochód spótdziel- wódziki. Walczak i ilJll!li, poczem ~a ku Sp~ł~zielqi ~~·ożywców Rzeczy 
czy, po<poiłucl.niu zaś w.iel:ką a'kadem stąipi ro·związanie pochodu. posipolite1 Polskie1 P· M. Rapacki. 
ię W części arfy„styeizne.j akadem~i 

· Udział w pochodzie spółdzielczym d · ł w h · T Śt • 
Pirogi-am piocihadiu: .<tJ u z1a ezmą c ory -wa p1ew. 

O god:zii111ie 8-ej rano .zibiórrki spół 
dziefoów dziel1Ditcami w naiStęipuią
cyich punktach: 

1) Dzieilniica Ra,dogos!Zcz - Bałuty 

- na Rynku Bałuckim, 2) Dz•clni
ca Koizfny - P0imańs1kfogo - na uil. 
Ogirodowe~ p.r,zed Teatirem, 3) Dziei 

Brońmy 

z~.o:siły. doitychczas następujące or- im. Moniuszki pod kieruinikiem dyr. 

ga'!11zac1e: Kotkowskiego, występy artysitów 

Dzies i ęć Spół1cłizielni Spożywców Teatru Popularnego, solo skrzypce 
w Łodzi, Związtki Zawodowe Robot I t. p. Wątpić nie należy, że w ur<>

nicze i Pracowni1ków Umys.łowych1 czysto-ściach spółdzielczych dzisiaj 
Zjednoczenie Pols~iej Młodzieży wezmą udział jaiknajiliczniejs.zy wszy 
Pracującej „Orlę", TUR i inne or- sicy spółdzielcy i sympaity·cy wiel-
gruni·zaoje Młodzieży, Spółdizieln1e kiego ruchu. . . , • ' 

grosza publicznego 
przez ogranie.zenie rozrzutności samorządów - Wydatki gmin rosną 

szybciej od wydatków państwa-„Szeroka ręka" gmin w cyfrach 

W związku z komunikatem za
mieszczonym w prasie łódzkiej z 
dnia 1 czerwca r. b w sprawie 
rzekomo podjętego przez nas w 
firmie „Singer Sewing Machine 
Company" strajku ekonomicznego, 
nitet podpisani komisionerzy oraz Jedloą z na,bardizlej chao<t.ycznych ' pohieI'aiły na ceil1e siwei a1dmiin~s1traoji 
personel biura, · maga7ynów i war· dziedzin w naStZyoh stoS>ll11'kach we- 507.400.000 zł. 

pro1c, w poirównarui.iu do roku 1926, 
to dochody samo•rządów padniosły 
się w tym cza•sie o 137,2 p:roic. sztatów wymienionej firmy, oświad- tr eh · ł k <l k czają co nast-:puje: 'Willę znyi 1esit ~otity a po at 0 'wal W wylko111aniu btUdżetiu pańs1two-

lko.~, ~ną 1e;;1 zresztą sik~a- wego za f()k 1927/28 ściągnęło pań-
Wzmiankowany komunikat zo- pliW!OIŚĆ ~n w kieru.nku wyna1dy- stwo 2_768.400.000 ził. docho.dów, 

stał ogłoszony bez naszei wiedzy w:am:l.a: i si~aitinego eks1pdo~~wa- gminy natomiast 605.000.000 zł. 
i całości mija sie z prawdą. Strai- :111.a w1s.zeJllnch dostę;pnych im z.rodeł . . 
ku bowiem nikt z nas nie wszczynał; doichodów Nie o.st tnie miejsce aJ- W O·statmm ro.ku buc:Lżetowym 

Tempo więc nawet na nasze sto
s'tmki zadzLwiaiące. 

RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

NIEDZIELA 
10.15 - Tran.1Sml1Sfo. na<bożeństwa 

z katedry wjileńskiej. 
11.45 - KO<lllooiikaty P. W. K. w 

P OIZlllaruu. 
11.56 - Sygnał czasu z Warszaw 

skiego Obserwatorjum Astronom!c1 
nego, hejnał z wieży marjacklei w 
Krakowie, komumkat lotniczo- me• 
teorologiczny. 

.1~.00. - TransmBs1ja z sali rad-y 
m1e)'Sikl·e1. u~oazys1to·ści o.twa.rcia d()I. 
roicznego wa1l.neg·o zija?Xłu delegatów 
federaoji po,ls1ki<oh związików ohr<>ń· 
ców O<jczyzmy. 

13.55 - Koanwi1ilkat met001rofo~-
"' C'2llly. 

. 14.o~. - Odiczyt z działu ,,RÓ~· 
mctwo p. t. .,Konbczyny i lcł. 
sp.rząt", Odczyt ten w skróceniii. i :z. 
iliuis,tracjami wydany j1est w formie 
ulotki, załąic.zonej do szereg.u p!'S1n 
rofoi:czych. 

14.20 - Odic1zY't z diiału R~l-. " u li . mctwo p. t. . 11 ·l'IZądz·enie pasieciz. 
ne i nairzęd:zia ps1zczelnioze". 

14.40 - Od.czyt z dzi·ałou ,,ROI}~ 
nicbwo'' p. t. ,,Sprzęt siana''. 

15.00 - Transmisja rozgirywiki o 
„Puhar nariodów" z międa:ynarodo
wych zawodów konnych, 

17.00 - Koncert orkiesitiry dęte; 
pod dyr. AJ. Si1elsikiego. , 

18.35 - Odozyt z d~iału „Prz~ 
ro-do1znawsrtwo" p. t. ,,O pochod-ze· 
niu zwierzą{ domawych", . 

19.00 _ lfozmai,toścl. 
19.20 - Odczyt p. t. ,.Dzleije no. 

wo żytne Japon.ji". . 
19.45 - Na~ogiram komUDi-

ka1y. 
19.56 - Sygnał cza&11. 

20.00 - Sfo,chowiisiko wesołe . s 
Wilna. 

20.30 - Koncert popu.lamy z l)Q
Hny Szwajcarskiej. Oirk. Filharm. 
warszaw., pod d)"I'. J. Ozimi.ńsik,Lęg<> 
i K. Czeko~owsiki (ba.ryton). , 

21.00 - Kwadrans litera'Cki _ p 
T. Bocheński odczyta utwór Z. Kł
sielewskiego, 

21.15 - Dalszy ciąg koncert.1u 
wieczornego, 

22 DO - Komunikat lotntczo-me
teorologic:zny. 

22 05 - Odczyt p. t. ,.Tegororcz. 
nc nag1ro<ly literackie - Z. Nałkow, 
Sika - nagro·da m. ł.od.zi". 

22.25 - Komunilkaty Polskiej A· 
gencji Telegraficmej (PAT). 

22.40 - Komuniika ty: p0tlicyjny, 
spoTrowy, nadprogram. 

23.00 - TransmilSoja mu.IZ)'1kii tt,.· 
necznej z dainici!ngu 11 0alzia'', 

do propagowania takowego nikogo mują tu ~da tiki. T~ też pierwsz~ 1928/29, oboik do~hodów pa~it.Wo
nie upoważnialiśmy i z akcją tą, pasfatlaibem rolZJl.ll1llJOej ;reformy f.iinan- wych, :J?<I'~ekracza1ącyc~ 3 m1l1ardy 
jako narzuconą nam przez osoby s-ó•w komuna.lnyoh jest zmuszenie po z~., obc1ązały przemys1ł i handel ~a: 
absolutnie nam nieznane, nie soli- prostu gminy do daleko idącej re- mny na rzecz komoo. w wys,okosc1 

Ten siJny w2.1ros·t dochodów ko~ 
munalnych tłumaczy się przede
wszystkiem zwiększonymi wydat
kami, a śdślej rzeoz biorąc, ro.zirzut
IllO·Śdą gmiin. Wydatki bowiem sa- !8!!'!!!!!!!!!!!!~!!!!!.!!!!!!!!!!!' 
morządió'W w roku 1928/29 wzrosły 
o 134,4 proc. w poiróW1Daru1U do ro
iku 1926, podczats g'dy państwo wy
d~ło ": tym ro•ku tyliko o 51,6 proc. 

daryzujemy się, co podajemy do dukcji swych budżetów, 1.203.600.000 zł. 
publicznej wiadomości. Pomiinąwsizy już wysoce nienor-

1-szy oddział ul. Piotrkowska Mówi sdię wtprawdzie bair&o dllllŻ-0· malny s·t'o.S1Unek, jaki zachodzi mię-
86 (48 podpisów) 0 dodiatkowem siilinem 01bci'ążen.iiu dzy stroną dochodową bud.żerów 
11-gi oddział Plac Reymonta pttiZemytsłlu i hmd~ru z ryitułu świad- państwowych, a gminnych, wa.rto 
1/2 (27 podpisów) azeń na reziez gmin, ale wyiraziście zwirócić uwagę na nieprawdo:po.do
III-ci oddział Konstantynow- wy.stęipill\je to dopiero w nastę1P.uiią- hinie s~lny wzrosit docho·dów gmiin
ska 37a (28 podpisów) c~ stait?tyce poirównaiwca:ej hudlże nych, sitaw iiają<:y da'leko w tyle na
IV~ty oddział Zgierska 55 (29 . lł:ów. p~it:wo~ z gJlo.balną cyfrą wet skmrb państwa w wycisikani1t1 
podpisów I lbucLżetow gmllilJ11yich. !Z obywaiteli należnej daniny. Poct. 

Talk~· w r. 1926 na 1.905.700.000 czas ~dy dochody skarbu w roku * 400400400~0400~0~40 * ził. dochodów pańs,tw0twych gminy · budże,tic>wym 1928/29 wZitosły o 57,8 
-· -·- ----

w1ęcei mż w r. 1926. 
Tych kiol'ka cyk nie poitrzebuje 

chyba żadnego kornenrtarza. 
Dla uztlilJełinienia niniejs1zych uwag 

warto pr:zyi,oczyć, że w wykonaniu 
budżetu pańs1twowego wydiano w r. 
1928/29. 2.808.500.000 ził., podlCZa\5 
gdy gmunny budżet wyidat,ków wy-
1110ts 1ilł 1.201.400.000 zł. (-). 

RABKA 
pensionat dla dzieci 

„Pod U.rUTisem.'' 
od 1-go maja został przeniesionj 
do nowowybudowanej willi, urzą· 
dz?qe:j higjenicznie i z komfortem. 
Oz1ec1 przyjmuję od 4 do 12 lat 

chłopców tylko do lat 8. · 

Zgłoszenia w Rabce. 

Felicja SzydłowsKa 
,: 1lef2 

QUASI UNO FELIETONETTO kawie, czy w bawełnie - on robi chęć 2'lWaracarnia na siebie wwagi. uzależnl'One większe czy mnłejsiże 
w poł1tyce. Krótko, a węzfowaito - Stały. lęk pr~ed 2.1~~as1lmwanlem.

1
1 Sip'UtSltos,zeinia. społeoznena skut• 

,,fajdan41is pcsilimis'' jes•t to prawo- Droib1a~o1wośc w UiJęcm sipra·w. Za tyich cihocych. . 
kacyjno - tendencyjne fałJSzer1Stwo n.1~ wra<mtl'W'Ości na abstlI"llll«!yjne , • , · I g,ry poliitycZIIlej z nas1a'Wienlem na po1ęcia: - Sip'I"a:Wlediliwośd, godno- •• 

Z cegieł budiuie siię za~ówno wj·ę- · wyirruci na bruk, a jednak faiktycz- k~eirę osob!sitą <> charakterze ma- foi os0tbis.tej, honaoru, uczciwości i Zamvycza~ zgoła sobie n.Le zcl~~ą 
zienie ~ dom pub:lioz111y jaik i świą_j ne oś'Wietfon!e na mO·cy prot01kułu ·eqaJrnyrn czy p-Oil!tyozm.ym. l !P· Temperatma ntlemal zwy«tle Slpl'awy tego rodzaju chorzy ze słu· 
t~ie i szlko1y. Z Hit.er ~tają za- 1 Iakairsikiego po·dicza·s eiksm!isii zaidaic Symto~a~logja: ~ Niepomierna no.rm.a~rna. Od czasu do czasu stan smego aforymn~ wieil1kiego; prefY"' 
;owino wytroa'zy fałsiz, kanal·1a ludzka, dtłam tizekolllliO sizic·zeiryttn wynuTZr:- wroiz.u~1ałosć, giraruaą,ca z me~a- pod~oo-ąiaz1kowy, a . wteid;y ohaos den~a ~tanow _Zi~dnJo.czonych Arnt?· 
Jaik .L pirawda, kulbulra.Wires!Zde z te ' niom swego woid!Za proifotairjat'U. I lom.ańlją; upo1r~zywa bez·czeLno·sĆ ; umys~·owy .wmna1ga się. Nas.tępuje ryki Poł'Il!oone1 Lmco<lna ,,You caoo 

O ludziach chorych na „f ajdanitis" 

go czy ill1n1ego u~powan.ia tych sa) Slkąd wyin~ka że ,ie nale. _ upodobanie w kła1Jl11Srt'W4'e dlla kłrum.- deziori,einitacia w ca:asie i przesitirzenl. foo1l all the pe<>!le s·ome of the {i:m.e, 
~ych wyirazów ~1.ać ~o~ą .z,cla- ciągnąć 2Jbyt p~iŚ\pi;znie 0:fat:C~-! sitwa i w z_e~ękz?yc~ 02.illaikaich _ P~~oza: _ Dla sipołeozeńistwa you ca:nn fooQ al[ the time some of 
n1a o zigoła odmteI:llJ.l.ei. tiresc!'• ~toś nych wm.iiosikó'w z t eh czy itllil eh hołdu dJa s1eh1e;. w1elk1e łakuirenLe 1 ~h!Zesize.g.o czy dalszego orto·czenia the pea.ple, but you _cain;t;O<t foo! aJI 
~o<lrzi do s~~: ~tewJem, faJkit-ów, z tych cz/ immych rzeko- poch[ebs.tw~ •. W1<locznych o~aik d:ia~ai~osc tyc~ asoib.n.ilków, s,ZIC'Ze-l the peopile a

1
lJ the ~me . M~zec1e 

mcze chce naip1c stę wodk1, a może mych rewel cyj choćby on w h komfortu zyc1owego; tytufowama ; golniei1 w stame podgoqczikowym,: 
0s~ki:Wać wszySiilloch czas Jakiś, 

- _kuipić papier·~Ów. Złosl1wa ka- ' dziły z usrt acz 'z d p··~ yc e~ zuipełiny zaniik energii twórczeii nie- jest zawsze sllkodlirwa. z tej racji , moz~cie a.szuk.iwać ciągle pewnych 
na1l1a lud:zka z widzianego fakitu 1 panów po~łówy 5,J~egóJnie ~awh wiel'kie zas1oby energji poznawcze1j; cho,ry taki jest wysoce n. iebezpiecz.-1 ludzi. - ale o.s!1JUiki'Wać wszystkich 
mo·że UJkuć pJ~tlk'f, że tem ktos je.sit którzy są nle~lec'Z.:lnie chr>rzic~d baird~o .częiS~o anaHaibetyZIIll w za-: ny. Pro1~n?iza _dla osob~iika samego i zawsze nilk0tt13JU sąę nie udało). 
nałogowym J>2~81k1em. ,,falidaonicis-poisilinis". ! ga~1eniach społe1cztt1ych_; nadz~-1 pri:edstaw1a . s1~ ~llTwrue. Czasem I Terapia: (wskaz. anla Jeczinicze) . 

. Ailibo-· taik an , d od l cza1na skłornność do nasladow01ict- , konczy w Wll·ęZlertll'll, czasem w Wlę I Leczenie obija wów _ za ottnoic 
tu Zt1l ~ so~Jisifu ~ h ~ .eta'r' a. ! a choiro·~a społcorma o bardzo wa małtpi·ego dió iaiuZlji, a nawe-t hafo- ~ iii·en!1u raozipoczyna I od czasu cLo cza . demasik,owania ~ ośm.ieszaniap haluc ą 
mi~ni~~ Yna k~feren<:~ !~:~j k;~ j ~e1 ~~~~;~e aodkr,-t~ 2JOi~tn:k ap~o j ~1~a7Tid·, a zaWtS~e °', c:ha1rak~e-r~e zło ~ su zag1ąd_a tam. Cza·s·em robt wiel- nacytj, luzyij i ma,chinacyij tych cho~ 
cetlu ustal en. e ob ''k" kr ' om11;i.1 przez marsza a i - J s I'we,1 esitrokcy1inosc1 (robienia ka-: iką czy w1ę1kszą kall'jerę pod wzglę- rycih. 

1 sp-015 ' Y war 1 z Y- sudsk1ego. fai.o-ta cho1roby poleiga na wałów); niekiedy błyskotliwy spryt · dem matetja~nym a nawet ooił 
~se~ gospodarczym! gorąco p~ze- J tem, że ta1ki jegomość z daJto,nlz-

1 
ja,ko suirogait rozumu; r-0:mimowanie' nynn. Czę.sit.o-, nad' wyiraz cz ~tło ~ Je,~nak raidy~aln~i metodami lru 

~ w1a za wstrzynnaniem podwyzek . mem moJ.'l<l·Lnym, a więc pOłzbawiony 1 wpośleda:one i wą!zkie· pewtne nieraz ry doichodizi d.o celu , hę -. ..t'. racyjrn.emi są 1edytt11e rne~ody za· 
ti.OIDlornego i ek.smiis'llli Nilby P'1"'2:Y ' ~ '·- . I , . 1 wyc. vu12:1 na c,zP.irnnięte od I l ,., . t . . . 'f . -, z.mysiu moral!Ilego, pirzenost mato- 1 zn:.iczne przytępienie właid:zy asso- sucho, M!zadlka załamu,je się Choro- ~ Y„ • . P~' tram a .... zy t rene· 
~~.c i ~z~ na -e;yb w ~'zez~- dy tandetn~go handl~, a więc _auto-I cja\::yrnei i pamięci. Jeż~li chory jesit ba ta wyis tęplll)e zaizwycz~j ende- >rów dzilk11ch zwierząt_ -;- pat:zenia 
ów w: l~ta ·aa wa °-aiy ~tę,. ze rcklaan~, 'Il''"~uzasadm1o:ie przchcyto-l N'emcem - furor teubonieus. Czę- miczmrie i uwarukowana jflSt bezsi1l- !Prosto vr oozy I b1cta S1zp1c..rutą. 
.;-t właś . ~I.em i obu! l klk I:wiek i wywame, fałszywa mia·ra, fałszywa sto o bciążcnic dziedziczne. Po'Wier.z· nością r.ządu z jednej st~ony i nis- przez pysk. 
7.e swyclrcb~ecLnvchmtk~~Y· .n'kogo I waigła'. - na are.nę żyi_cra P?lityc~no- 1 cho,wna noinsz~lancja. Upodobanie kim poziomem kuitury i o.światy sipo Sa!J)ieniti sa.t .... Tak, p~e Zeribe. 

O Oirow nle SIDO ecz.neu!Jo. I ta.ile taJk 11o1e 1:"0b1 w 1 do no.nLs:vurain .1a <lo:> l~:IJ!JAl łcczeńpra :z ~- {lw! t..s.c. _ _ 
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Skrzynka do listów 
Szanowny Painie Redakt'Orrzel 
Ni•niejszem upraszMDy Siz. Panai 

Redaktora o hsika we umieszczenie 
w siwem po<:zytnem piśmie nastę
pującego komunikatu. 

=) ,VI - „GtO~ POLSKI" - 1929 N r. 15S 
----·--------------------------------------------------....;;._;.;;...;;.;.;;... , 

Górny Sląsk „kolonją" Harrimanna Wybitni działacza 
sionistyczni 

przybywają do Lodzi 

„Łodziani111'' z cLniia 19 b. m. UJ11lie- ~ 

Pb cynku przyszła kolej na stal 
Ktryczność 

i ele~ w poniedziałek, dn. 10 bm, 
pr~yjeMżaj~ . do Łodzi wybitni 
działacze s1omstycznl z zagranicy: 
profesor Z. Brodecki, członek 

śc ił komuniika•t tak zwa1nego klaso- i Dnia 4 b. m. w Katowicach od':ł Zapewniwszy siQlbie decydująicy 
wcg,o zwi ąziku fa.rmaceut.ów w Ło- były się 111ad:DWyiczai1ne zebrrani.a wal głos w sfuizjonowanych pirzeds~ę
dzi w sprawie reor.ga.nizacji aptek ne t,rzech wieJkich prrzedsiębi<J'l'stw bioirstwaeh, Hairriman !l'·OZ!porządzać 
kasy chorych m. Łodzi. przemysłowych na Górnym śląsku. ,będzie około 40 pr()lc, prochilk1cji sta 

- Na WS1zysukilch tych n.użąicych egz~kutywy sjonistycznej w Lon
strnnicach (dwa tomy po 300 stro- dynie, oraz p. Kurt Blumenfeld, 
nic każdy) z najściślejszą sła·ran.no- prezrdent orgamzacji sjonistycznej 
ś:cią wy.szwk~waHśmy maiąitek, któ- w Niemczech. 

Nie wchodiząic obecni·e w mery- Karowh:lkiej .sipółlki akcyijlllej dla gór li smowej Górnego śląSika i 8 ipriooe. 

tym S'Prawy, chdeliibyśmy ty,lko po- niic•twa i hutni1ctwa w Ka.towiicacih. prodUJkcji wę@a. 
dać do p<UJhlicz.nej wiadomości·, kto H.wty smesia w_ P~l'lUJSIZO~'CU i huity Poniewa;ż plizez naih'y:cie przedsię
są ci obrońcy 11re.oirganuzacj.i" i co Bismairka w Wielkuch Haidukach. ! •biors•twa Gieschego Harrimain nie
fo wogóle jest ten szumnie brZimi ,ą- Na zebrania1ch tyich uchwa1l101no ipodz·iel1t1ie pa,niuge nad górnośląską 
cy „Klasowy Zwią.zeik Zawodowy fuZiję tych za!kiładów przemysło•j produkoją c)'II11ku, a dąiży do opano
w Łodzi". wych. Zostały one wichłonięte} wam.ia polskiego przemysłu elektry-

ry byllby ZJdo1byty uczci'Wymi środ- Prof. Brodecki zajmuje obecnie 
kami. Mie:rzy>liśmy i oceniailiśmy me ważne stanowisko w ruchu sjo
tiocly jego zdobycia nie z kodeksem nistycznym jako kierownik de
wyiżs,ze.j moll'aliności w rę!ku, leoz z partamentu politycznego egzeku
puniktu widzenia isibniejących w d'<ł· tywy. Jest on jednocześnie 
nej epo·ce praw. czynnym i wpływowym członkiem 

Jes•t to garstka lud<Zi, kitóira w przez hutę Biismarka, iktóirej kaipi1tał! cz111ego, więc <l'baw.tać się należy, iże 
chęci JP!t"Zyipodobania s i ę władzom aikcyjny (wyinoszący dotąd 51 mill~. ~ ni,ebawem całe na1s.ze życie go..spo•dar 
Kasy Choirych, d1os:zfa do 1a1ki·ego zł.), podlniesiono o 49,3 młlj. z'ł. doi; cze zna~dzie siłę pod wpływem tego 
absurdu, że nruzwała Związek Za- sumy 100,3 mi·l1- zł. ., mi,Jjiardera amerykańSikiego. 

Ani raz:u nas.ze uporczywe ~iło- .Labour_ Party• w Anglji. Prof. 
wania nie z.ostały uwieńczone 0<cIDcry ~r?d~cki jest również znany w 
ciem „uczdwie zdoiby.tego ma.j~- swiecie naukowym jako wybitny 
ku". Często zd.a.waiło się nam j:uz, matematyk i w tym też charakterze 
że wafoźliśmy przykfad, lecz po zaj_muje katedrę matematyki na 
tern doiświadc·zaltśmy gorzJkiego roz- umwersytecie w Leeds. wodowy Farma1ceutów Prac()IW1ni-

ków w Rz. P." zwi.ązildem endec- Zjedno1c·zoine przedis1iębi101rstwa no·- P~1s1z.emy „obaw:iać si·ę należy", 
k " sić będą nalZ'wę ,,Katowicka S!Półika gdyiż .zna~ąc metody gos1po1darowa-

czarowainia przez ws·zyst1kie ma;jąt- Kurt Blumenfeld zajmuje od 
ki _ wie}lkie i małe - nkią czer- szeregu lat kierownicze stanowisko 
wooą przechod·zi jedno i to samo: w. sjoniźmie wogóle jako przy-101Óż ten „endedki" 2.i'Wią.zek, ma- alkcyjina dila górniCitwa huitnilc- nia mi1ljardeTów w ich ,o<jczyźnle 

ijący za sobą t·radyicje i zasługi dla twa". amerykańs.ikiej, obawiamy się, że w - Oszustwo i kradzież. wodca sjonistów niemieckich. 
Tak zd01bywaJi swoje majątki mi? Bierze on bardzo czynny udział społeczeństwa, ma swoją cen t rałę w Dus·zą pll'zedsiębiontwa będizie Polsce nie będą one mniej beziwzglę 

Warszawie, odd1zialy pxawie we A. W. Hanima1n, który posiada po d1t1e. 
wszystkich mi·~tach R:zeczypospolii dobno 35 proc. akcji ,z.jednoczonych O metodach tyich pi'Sze w dziele 
tej, jest organicznie połączony ze hut, na kitÓ!l'y-0h moderni1zację prze- His torja mi1ljarderów a.merykań-

jarderzy w Ameryce. w życiu społecznem w Niemczech 
Jesteśmy przeko·nani. że bussines- i zalicza się tam do najlepszych 

mani amerykańscy nie zrezygnują z mówców. . 
,związkami naMego zawodu całej Z1I1aciz.a 12 miil~. dołarów. s1kk'h" p. Gu&taw Meyers: tych metod również i w Polsce. W związku z przybyciem 

wymienionych osobistości urządza 
tutejsza organizacja sjonistyczna 
w poniedziałek, dn. 10 bm. o godz. 

Euil'opy. jest w śc"słym kootarkcie z 
pOlkrewnemi •nauikowemi oirrganizaoja 
mł WS;ze:likiich kirrufów, a 0<beonie łą
czy się z biratnią orga1nizacją na.ro
dów słowiańisikiich. 
Pwi~eik nasz całą s·iłą swuiej po

waigt i .tiradyoj~ ibroni zaswodu przed 
wszeltką grą ipo·liltyozmo-pa,rty;ną. 
Wśród nas są prizedisita widele 

wszystkich pogląidów pO!litycim)'lC'h, 
li naiwet ipafltyjnt dzi'<liłacze, - uwa
iamy jedlnak, że na terenie apteki 
Di~ powhmo się uprawiiać żacLn.ej 
poifilryfk!, a CZ1"1l!ić tyilko to, czego 
wymaga ipilacówjka pira1cy, ouz ZJdo
iby;ta wiedza i siumioenie. 

Ja1k w lkaiiJdym za wodixie, ta1k i1 u 
tDas są wykolejeńcy. Garsitika- tych 
ludzi 1Da1Z1Wała. s-iebfo ,.Klasowym 
Zwią?Jkiem Farmaceutów w Łodzi" 
i żeiriuije 1yłlko na terenie aptek ka
soiwy:ch, bo do ap'tcl<i prywatnej ża'
dan aptedrnr.z iich n~1e przyjmie, choć 
by ze w1zigll·ędu na. t<>, że przeważn.ie 
nie w1łaidatją języildem pol1S1kim. 
Dzięki sipecja1Lnemu [poiparciiu moż

nych proitek·boró'W z uliicy W óilczań 
gikiej, ów Kfasoiwy Zwią;zek dos·zedł 
dio ina~1zego rOZikwiitu i lic.zy a1ż 
8 czi}I01t1ików, klt&ych zawód farma·
ceuityozny daw1no postawił po za na 
wiasem dobrych i wzoll'owych zawo 
dowiców l pracOIWl!l~ków. 

Jednak ,,kJl.asowicy" ci uwaiza1ą 
. elabie za ipowołanyich do .oceny 
spraw zawo·dowy:ch i wysitępują pu 
hWozinie, a1kicentluijąc j popiera~ąc tem 
samem.1Partyjllllitcllwo w i111151tytu,cjaC1h 
społeozmyc.h. 

Dem01S1kując ich, sbwleirdzamy, że 
tein falsyfikait pM"tyjin<> - zawodowy 
za &WOfe ,.fa'Clh-0·we" o5wiadicwenla 
O/k'zym'<lł naga-odę, - rediwk,cija ła
skawie -go omitnęła P poczoisitał przy 
żfuibie k~wym. 
Ośwl'atdczamy, że je;żełD organiiza

oj.ai nasza pirzyinosl ik0<r1Zyść sipołe
czeńs:twu i ·w mi3.'1'ę s.ił !Pi1'1ZY'C'Z)'II1fa 
sdię do 'o,góllJn.Clgo klulltiura1ln~o d1oiro1b
ku Opazy.zmy, fu tydiko dzięki temu, 
ze :w}'łki1Juoza p311'1t'y!jiną ,polityk'ę tam, 
gd!zie w ~ę wchl()ldzr z.dirowi·e i ży
cie lud~kle. 

Dzi~tzjąc .za łaiS1kawe przychyile
nie sVę do naJSJZej proŚlby, poiwsitai}e
my z powa1żaini~. 
Związek Zawodowy Farmaceutów 

Pracowników' w Rz. P. Odd~Jał w 
Lodzi. -

Na P. W. K~ 

łódzki złodziej na występach zagranicznych 
W przebraniu rabina wyjechał do Bra

zylii gdzie został zdemaskowany 

8.30 wieczorem w kino-teatrze 
„Splendid", ul. Narutowicza 20, 
akademję, na której Profesor 
Brodecki i p. Kurt Blumenfeld 
przemawiać będą na temat: .16 ·ty 
Kongres Sjonistyczny i Agencja 
Zydowska". Akadem ja ta wywołała 
żywe zainteresowanie w tutejszych 
kołach żydowskich. 

P111~e!d ~.ądem V: ~i1() de Jene~o <l'.d-tbrazyl~jSl~ie~o i ?ś~j,a~ozyiH, ~e c~cąłfraincus!kLch i 2.000 mi~rejsów. Wystawa ,.startu''· 1939 
bę-dz i.e się w 111.ajbluzszym czasie cie- s!Prowa0dz1ć do s1ieb1e OJ1Ca, kfory }e&t Rzekoany rrubiin zap.rotestował, li 
ka1wa ll'OlZlpiraiw.~. Sądz·0iny będzie °"'. słaW1tly.m rabi:nem w ~ol.s1ce, a fPOnie twierdząc, że ktoś mu to wsizystko W środę dnia 12 b. m. o crodz. 
bY'wate1 po1l1skv . z Ło~z1, 54-'lefoi waż ta1II1 czynią mu truidności z wy- podrzm1cił. Powoiłiał siię przytŁem na 7-ej wieczorem nastąoi w s~lach 
Hers1ch lce!k Fa1welewj\cz, który w daniem patsizpoll'tu, więc niech rabin swY'ch sy>nów, Olf'az na cały irabinat I piętra przy ul. Piotrkowskiej 7 4 
pnzebiraniiu raibiina odlbył podróż z wystawi świaidechwo, że jes·t oo ko- brazyliijski. Lecz ost•rnżni rab i1ni da.Ii otwarcie zbiorowej wystawy ar
Łodzi do Br~zyiloji, a będąc zawo- ni1ec.znie potirzeibny dJa gminy ży- oc:Lpo1wiedź wymijającą. 

11
My go tystów-malarzy zrzeszonych w 

~o'.wy~ ~łooz1e1em, w ~-odze dopu- do.WISlk~ęj w Rio d~ J aneLrio. pr:zedtem ,przeegzam~nujemy - rze- stowarzyszeniu „Start". 
sc1ł suę hcznych kradz1ezy na szik0- Rabm.a.t birazy14yski wydał taki d'O- kii - bo może to wcale nie jest Wystawione będą najnowsze 
dę wspl)q\wyznawców. ilmment i Fajwelewi1cz, przebrawszy ra-b i·n!" prace art.-mal. ł6dzkic ~1. 
Fa1~welewicz wybrał s4ę do Rio de się .za raibi111a, na jego pOlds.tawi•e o- W rezultacie Fajwelewicz sifanął Powodzenie i uznanie, którem 

J~e1,ro ~a zaprosz~nie d'"".'óch sy- tirzymał pasz.pod na pod1„óż. Zara,z przed komi•s'ią rabinacką. Po paru cieszyły się wystawy „Startu" w 
i!lJOW, ktoirzy ~yem1g.rowiah przed potem wy;jech'<l1ł , leigitymuijąc się pierwszych pytan:iiach wyszło na ubiegłych latach każę przypuszcza ć. 
l·~·ty do Brazyl1i i zało~yli w jej sto~ ws1z,ęd.zic ia:ko rabi<ll. jaw, że nie ma zielonego poj ęcia 0 że n Wystawa 1929• w tej samej 
~iicy ow101carmę. ~°'.1'oib1tv::szy s·i1ę ma- I byłtby odlbył s1Z,częśl i1w ie ca•łą po- spira wa1ch do·tyc1ząicych kapłaństwa. mierze zainteresuje szerokie warst-
~ą~ku, przy:~oTI?1me1l.1 s01b1e po1Zos.fa1e- dr6ż, gdyiby nie żył1ka złodziejlska, W abe·c tego eg.zamina torzy oddalv go wy łódzkiej inteligencji. (B) 
g? ~ Łodizi 01J1<?a 1 zapirosiili ~o do kitóra sh~ w nim na 1o~ręcie 01buidziła w :ręce poili:cji, oznajmiws1zy, że wlę • 
s1·eb117. StaTy F~1~elew1c.z przyuą~ ~a na1~WWO. Oto na~l~ zC!!Częły ginąć pa ce,j słys:eć. o nim nie chcą. Pozar w fabryce 
pr-OIS.lilly z ;ra~osc1ą, .ale 1ed11110.czesnte sazerom zega.rik1 1 poirft ełe, a prze- Za.nO•Sl się na ciekawą spirawę są- e·1· 
za:w1~dom1ł l1sfowwe synów, że oba prowadzona niespodzianie w porcie dewą. Oskarfony jesł obywatelem I IOgOna 
wiia. S·1ę, czy ko1rusulat wyda mu wizę w Rio de Janeiro rewi,zja wykryła polstkim, .kradł na pa1rowcu francu- Dziś rano wybuchł pożar w 
paiszipoir,to~ą! g'.dyż był sze~ć. razy w waliizie czd~odnego irabina skra- skim, a zdemaskowano go na tery- jednym z oddziałów fabryki Ejtin
tkairany ~11ęz1ewem za kradz1ez. dizi1oine przedttn.10.fy. Znaileziono czte- t0irjum Brazylii. Tymcza'sem fałszy- gona przy ulicy Sienkiewicza 82 . 

Sytnoiwie wtedy W1P.aidli na oirygi- ry złote zegartki, 110 funit·ów szter- wy rabin odsiaduje wJęz i enie pre- Zapaliły się szmaty i ogień z 
nafa1y pomysł. Po1s1zh cLo Ta'bi11i.atiu liirugów, 380 do1!airów, 6.200 fra111ków we1rucY'jine w Rio de Janei1ro, błyskawiczną szybkością przeniósł 

si~ na ~nne łatwo~alne materjały, 
zagr~żaiąc poważnie całemu budyn

Zniżkę cen zbożowych 
c. 

notują rynki zagraniczne 
Zapasy zbóż IW oikiręgach r:olni

czych W, PoU1S1Ce są jesizcze .7Jllaoz;ne. 
Pod.a.ż na rynlkaclt zJbOiŻOiwych w 

tkiraJj1t1 jest dositaitecma pnzy małem 
zaip Oihrzeho waini1u. 

Jest to godne uw:aign ze w~Jędu 
na .to, alŻ zagiraniica ceny ksiz.tał1tują 
&ię naioigół ~iiArowio n.a wsizysit!kie 
rodzaje z1bóZ. Nruwet psizenica, któ
ra itrzymiafa się <kiniedaiwina .w cenie, 
sitlraciła hall"dlz<> na wa'ritośc.i, wsku
tek kira1chru w:i~llkilah s!kłacLn·tków a
rn~ańlSfkkh, kJŁ'óll'IZYf w otbawie, 

ił nie Slplrzed'<lclizą zapasów clio no
wych zibi1orów, rtZIUICill'i wjelJkie afośd 
zibolŻa na rynek 

Do czyniu tego {PO!pohnę[n kU1Pców 
aane.ry{kaństkich wieJ-cy hUJrt1o•w111i.cy 
ka111aidyijis1cy i a usmraI~jsicy, którzy 
W}1!Pll"zeda.ją w 51zybkjm tellllPie o
gromne zaipaisy. 

iZwy,ilka zbo.ża sygnruHzo.wana z 
BudapeSlZ'tu i z Wiedlnia1 ma charruk 
teir piizejścilOIWy interiwencyijno-prro
paga11Jdowy i jesst W)'II1ilkiiettn kOOJSe
lkweinitm.ej politytki agirairjlliSzów au· 
Sltlrijaokk.h i węgrer:.skiich. 

Wi®ki na. pOipiraiwę cen zibożo
wyich są bairdzo nilkłe. P:rzyipusz
c.zać na'1eży iraozej, że ceny oibecne 
U~trzyima1ją S·iię do n0rwyich Ż1lliW. 

Zbyt pasz tireśdwych jest nadal 
bardzo ogiramcz<>iny, ipociewa1ż rol-
111ilcy, ze w,z;~lęclu .na nistkie ceny, spa 
sa.ją w dalszym cia$1 ż-yito i IQ'Wies. 

Poipyit na izi-emniatki jest również 
niewieillki. Wh~kisze zaiinteires01wainle 
w.zbu:dzają jed)1!Ilie siadM!l!ki, które 
w dośł dużych iilo·ściiach kupuje 
Fra111idja1 i Bel~a. 

kowi fabrycznemu. Wez\lłano nie· 
zwłocznie II i X oddział straży. 
Energiczna akcja ratunkowa dała 
szybko konkretne rezultaty. Pożar 
stłumiono. Straty nieznaczne. 

Park Helenów 
Dziś o godzinie 11-ej rano 

odbędzie się poranek muzyczny 
orkiestry symfoniczne[ pod dy
rekcją R. Telga. W programie 
utwory popularnych kompozytorów 
Polski i zagranicą. 

Dziś o godz. 5-ej koncert po-
pularny z programem wielce 
urozmaiconym. 

Rocznik 1908 
Kto ma się stawić jutro 

do poboru 
Jutro, jako koJqjin-ym dm.ilu po. 

w~zechnego p01boru. wmni staw ić 
się: 

wyjeżdża młodzież Ł , d , f • 1 • Przod komi6ią poborową Nr. 1 

O Z 1 m UJ e przy ul. PomorskieJ 18 mężczyźni 

~z~~ 1~1~:~:~=yd:hPG- bJ°:z~ ~~!i~~I~~:s~~j: :b~:= 
· 1 · cLz · p h zwdlskach ina liltery A 8--C D. 

zn~nWia,ce em zw1e. enn~ <>w~eci - Operator ftlmowy w dniu dzlsiei- JEDNAK.ŻE POSIADACZE KU-, DODATKU ZA 20 GROSlY Pmed komiisi'ą pob"ro,wą Nr. 2 neq ys1tawy Krr·a1()1wer1 wyc1eczika, • • • • " 
mł-0d!zieży mie1j1s1kich s1ikół wieczoiroJ szym przy sprzYJaJąCeJ pogodzie PONóW ZAMIESZCZONYCH W Odbiór zdięć w admi:Dłstratji przy ul. OgrodoWeij Nr. 34 - winni 
wych (zaiwodoiwyich. dC>ks1z t ak:iają-~ ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ. „GLOSIE POLSKIM" PLACĄ JEI „Głosu Polskiego", ul. Piotrkow- stawać się mężczyźni rocznika 
cych, P?ws.zechnyic~ J ikUll'ISów do-~ OD 11-13 PRZED „GŁOSEM DYNIE ZL. 1 GR. 20. ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 1908, rzaanieszka1li na tet"enie 12-e6'.> 
kształcagcych) w hczibie ok-0ło 500 POLSKIM'' A OD 15 17 NA UL. • . . 21·e· Dla . skanła ul 1 n I . komisarjatu poHcii o nazwiska;h 
uc~e.s t.n i•ków. Koszły ipirzeja:Zidiu i3- PIOTRKOWSKIEJ W POBLIŻU Wyk~pu!ący od~tt~ę filmową. o- r Jds, , azy g •3 ezy na. li~eiry A B C D E F G H I J. 
dmowego pobytu w Poznaniu wy- UL NAWROT trzymmą Jednoczesn1e KUPON u- P. ze ta~c kupon z datą dnia od Przed komisją po.borową Nr. 3 
ni<Jsą n.a oi.sobę około 40 zł. ' poważnlający do nabycia ulgoWego b1oru zdJęda, Kupony takle znajdo- przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta-
Chcąc pll"zy,j.ść z :pomocą. b_forącej j wręczając jednocześnie sfilmowa· bHetu, tańszego od normalnego r wać się będ~ w każdym numerze wić si·ę mężczyźni rocmika 1907 

udz1a ~ '~ wy~1ccz~e mło?1z 1e.zy_ nie- nym numer porządkowy ora11: infor-, ZL, 1, na 1-sze MIEJSCE DO ,.Głosu· Polskiego". kat. ~· (czasowo niezdolni), zam l!'-
zamo·zmri. ktora me posiada s.rod- . · ~ . k· 'b k ,, k szJ~al.1_ 111a terenie ~-go komisaq a! u 
ków na pokrycie kosztów wyjazdu j ma~:~-~ Ja : s~o~o wy upie . artę · GRAND • KINA, " U W ag a: N"tewykupione dotych P0'11CJ1. o nazwiskach na lite n : 
ma,gis tra t postanow i'ł wyasygiiloiwać : z fr 3 na1lepieJ uchwyconemi po- I A WIĘC „GLOS POLSKI O· czas w „Grand • Kinie" zdjęcia, są H I J K L Ł. ' 
na. ten c~l 5.000 zł., k.tióre _p01kryją '. Zali.~. • ; FIARUJE SWYM CZYTELNI- do odehranJa w administracji Gł _i Do przeglądu na le ~ I stawić '"·' 
ogoln.e nie·d· - ;y wyc:ecztk1.,. i Ka; •a taka kosztuJe zł. 1.85, KOM NAJTAŃSZE ZD.WCIE w p Isk ' " ~ 

0 
, ~ st~nie trzeźwym, wymytym · : . 

~ su 0 lego'' 1 s1adac dQlkumenJtry os·Olbiste. k l 



„GLOS POLSK8"' 
ł.ódi 

dnia 9 czerwca 1929 r. z 
I wa tendenci 

A 
OPY 

A - ~ . „ ''.. . '" ;, . '°"' . '1 • 

skonta uliczne o 

„GLOS POLSKI" 
Łódź 

dnia 9 czerwca 1929 r 

Za 100 mUionów zł. 
zaprotestowa no w Pol• 

sce we sli w cią gu 

Łódzkt rynek dyskontowy k&'Z'tałj zresdą miało Z1Dacizenie raczej teore-f ko tak siilne finanso1Wo firmy, jak:łsli, pochodzących z branż innych kwi e tnia r. b. 
fował sę w maju niejednolicie. W I tyczne, gdyż maiterjału tego zupełnie Krusche i End.er, Biederman, Hoit- niż włókiennictwo. Portfele ofiaro· Poozynąjąc od siernia r, 1928, 
pfo.rwszej połowie maja ofiarowano niemal nie ofiar01Wano. Stan ten spo. I ńchter, zdołały utrzymać rabaty wane przez firmy budowlane, di-z\l'W kiedy to ogólna suma zaprotestowa. 
zarów.no zna~e iloŚcł mate!'jału i wodować musiał zwyżkę rabatów gotówkowe na wysokości 1 proc.- ne, garbarnie i t. d, nie są łódzkie· nych weksli wynosiła 45 mllj, zł., 
wekslowego, napływającego przez' gotówkowych, które zastąpiły tran- 1,50 proc, miesięomie. mu rynkowi dostatecznie zDJ3ine, n:c fala !M"-Otestów zdradza względnie 
zakupy prowiniejl. jak i obfite zapa- zakcje dyskiontowe. Godzili slę na tę Dla określeinia stopy najbardziej wzbudzają, naogół biorąc, zaufan1a1 równomierny, a przez to może bar· 
sy gotówki, dla kt6rej szu.ka)j foka· zwyżkę pnemysłowcy, szukający miarodajnej w drogiej połowie ma.Ja a przez rentjerów są kategoryczni\l dziej niepokojący wzrost 
ty nietylko ren.tjerzy, ale także hur-

1 
gotówki. a nie mający portfelu dol znowu sięgnąć trzeba do cyfry, kto- odrzucane. Jeżeli więc ls·totnie cbra Z 45 milj. zl. w siepniu ogólna 

townicy, kupujący J1a ulicy poikry„ l dysko11U; żądali Jej hurlowntcy, ra była podstawą dyskonita partfeli, cano temi wekslami przy stopie, się· sunw zaprotestowanych na terenie 
cie wekslowe dla swych dostawców. I którzy ~<YWU na rynku nie mogli' ofiarowanych przez najpotężniejsze, gającej lub prz~aczającej 3 p;r r,c.,' całego państwa weksli doozla we 

· zrudeźć potrzebne1fo pokrycia gors'Ze ! ale z trudnośclami finansowemi wal· to jednak nie w-0lno żadną mia::ą ! wrześniu do 50 m~lj., w paźch:iernl-
Stopa w tym okresie utrzymYW'!· go typu <kupno matetjału plerwszo- czące, puedslębiorstwa włókienni· traktować tej cyfry jako m!al'oda.jnej · ku - do 60 milj., w grudniu ~ do 

ła się podobrue jak w końcu kwie- rzędnego hurtownlkom nie opłaca cze. Stopa ta wynosiła 1,90 proc. ·-- dla oceny sytuacji na łódz:k:m ~yn· 68 mllj. W roku bież. cyfry te przed. 
twa na poziomie 1,85 J>l'OC.-2 proc. się). 2,10 proc. ku dysk-O'Dtowym. źle jest, jt;~cli ołl- stawiają się następująco: 
za materjał pierw&CllOrZędny z ta- Podobno więc n1ektóre fabryki u- Notowania w nłekt6rych sprawo- cjalne enuncjacje określają zbyr ot- styczeń 76,7 mtlj. zł. 
kieml żyrami. jak: Widzewska Ma- mielały do 22 proc, rabatu za go- zdaniach prasowych. a co gorsza, bo sko obowiązującą faktyczn·ie ~top,ę luty - 82,6 „ „ 
nufaktura, Steine:t, Pabjaniekte To- tówkę przy norma•nem pokryciu daj-że w biuletynie B, G, K., stopa dyskonta ulkznego, l'lle je.,;zcze go- marzec - 92,6 " „ 
warzys.two AkcyJne, Pnem, Chem., wekslowem 7-mio, 8-mio miesięcz- 3 proc. - 3,50 proc. odnosi się bądi rzej jest, kiedy określają ją zbyt wy· kwiecień -100.- ,, " 
o~az 2,25 proc. - 2.SO J>l'~C.ł (ma- nym. Nawet firmy, dysponujące wtę do materfału włóklenntczego tak li- ~oko. Wsz3k różnica 1 pł"IJC, mie- Z olbrzymiej tej sumy przypada 
xtmum 2175 pr1>e.) za lll~~J~ ":;! kszemi środkaiml obrotowemł, dawa-- chego, że nie powinien być wcale sięczn.le w}'l1IOSi 12 proc. rocznie. na miasto Warszawę wraz z WGje-
gorzęLdny' 3 , ~ z takś· m łzyra ' ły 2 proc. skonta za gotówkę; i tył- brany pod uwagę. bądź też do wek· C, S. · wództwem warsza~ 30 piroc., 
Jak: eder l Heiman, wtat owski, na województwo łódz~ _ 13 proc 
Kon i Brener i t. P• firmy. Na pog~ kieleckie - 9 proc., poznańskie -
niczu pomiędzy materjałem pierw- 6,7 proc., lWowskie - 6,8 proc., a 

:;:::~n:~:;~;=:=:;:~: i al' 1·!:1 n S . ~rcz· ~ W 'w·aflB "Jlr :.:~~:~e.wojewó&twaod1proc 
feli, ofiarowanych pnez największe tQ U U !I U U I U U 

~~~~~~~=~!i~~;:k~!:: Włókiennictwo najsilniej dotkni~te jest kryzysem 881~nuwkecsitaY"~r1·80dyycthów nakie kwestjOllDwał. Ze z.ro:mmła• u„ · 
łych względów firm tych nie wy· NaJ'św:ie:is,.,, numer ,,Wiadomosci się~ała w kwietniu dla w!WV!Qtkic~. 1 "eć ż fry · · Urząd wojewódziki O•trrzymał z iml 

-J e -1-
7.aponm1J. .'. e cy , P~~~' 1lłe , n11siterstwa spra:w wewnętrznych 

mienimy. Gdyby jednak chodziło 0 I Statystycznych" zawiera szereg roz przemysłów 44,2 godz.lin, dla prze- uwzględni.aJą pokaznei rozlllcy w wyciąg z ogólnego zapo.trzebowanła 
ustalenie stopy najbardziej mizrodro-

1 
sianych w różnych dział.ach cyłr, mys!u chemicznego 48.2, dla mlne- cenach niektórych surowców u- Jm-edytiów ziw.ią.z;.kórw komunalnych 

nej w 1-ej połOW!ie maja, n-:deżałoby które łącznie potwierdzają nlezbk:ie 1 ralnego 46,8, dla pozostałych prze- szlej w ciągu ostatniego roku. na wyiko·ńozenie najpiilniejszych in.-
wymienić właśnie stopę t~o rod.za) głoszone przez przedstawleieli Lodzi I mysłów oscylowała także około 46 Najbardzi!ej może symplomatycz· westycyj. Wyciąg ten do·ty<:zy za"-
. ksli L--·-· '"n-n.-·.: I t od dni k · -'-• t 11• _ 1.c1_ bo 1.1 , _,_.:. ed po1tirze.boiwarnia kredyt·O'Wego 2'Wiąz.. JU we . , one uuw•em S·L<Ul>V'w•ą wą szeregu tygo prze onante, że gourun. I y DQ we w ua.iennlctwłe ne, ,~Ją.ce t-.r.e ni aleką ków komu.nalnych na terenie po.. 
część całego, pochłanianego przez ze wszystkich gałęzi palskiego prze spadła do 40,3 godzin. przyszłosć, 7.e cyfry charakteryzu- sziezegó1nych wojewódizibw. 
ulicę matetjału. Wynosaa ona 2 pro- 1 mysłu przetwórczego najsilniej dot- Do jakiejJCQlwiek bądź dztedzJiny jąoe s.tan zamówień według klasyfi- OgraniCZ<lllle śr>odki fittl~oiwe Ban 
cent - 2,25 procent. k:nięte zostało kryzysem włókien- sięgnieniy wszędzie powtal"7.a się katji - dobry, średni, zły. Najwyż ku gOtSpodains•twa krajowego zmusl-

Odmiennie ~talfowała się sytua
cja w 2-ej połowie maja, kiedy to 
tranzakcje wekslowe sitały się wogo. 
le rzadkością, I na rynku odczuć 
się dawał brak materjału. Podaż pie
niądza była natomiast znaczna, a to 
zarówtw ze strony szukających lo
katy rentjerów, jak ł ze strony szu
kających pokrycia wekslowego hur· 
towników. Stan ten obniiył stopę 
dyskontową materfału pierwszo;.~zęd 
nego do pozwmu 11,75 proc. - 1,85 
proc. Materjał <irugorzędny. zasad
nłC2o odrzucany przez rentjerów, 
utrzymał się na pozie.mile poprzed· 
nim 2,25 proc. - 2,50 pr~., co 

nictwo, ten sam obrarz: depresja ~podar- szy odsetek robotników objętych ły ~o reduiktji kwoty zap~tir~ebo-
b 

" , . ' . wan, zgfos1z0>nyoh przez wO')ewo. 
Ilość ogółem zatrudnronych w cza przy iera formy najbardziej zde ,,złym stanem zamoWień wykaz111ą dów, miiniisrterstwio Podało Ba1I11kow:t 

przemyśle robtnlków powięksri;yła cydowane I wyraziste. Np.: przy- w kwietniu b. r. garbarnie - 61 gooipoda1"sitwa ~ajorwego zesta.wlc.n.le 
się od stycznia do końca kwieł.nia wóz surowców i póllabrykatów dla proc. oraz przędzalnie I tkalnie - tY'ch potirzeb, które maią być w 
r, b. z 535 tys, do 562 tys., przy- przerobu w Polsce W%l'Ósł w 1-ym 59,9 proc„ najnii.&zy zaś cementow- pierwsuj kolejności zaspokojone. Mi 
czem naisilnleiszy wzrost dotyczy kwartale r.b. w pGrównaniu z tym- nie - 7,4 proc. wapienniEld _ 7 4 n~-er&two podlkreśiliło jednak, te 

• . ' ' rue oiZ'Illllcza to wicde !Plt"ZyzllMJ.la 
pmemysłu mmeralnego. chemiczne-I że kwartałem r. ub. z 527 młj. zł. proc. 1 elek~echn~~ ~ 12 proc: pirzez Bank Gosipodanstwa Krajowe 
go; drzewneg-0 i budowianego; ilość do 560 milj, zł,, przyczem szczegól- Pogorszerue sytuac11 naJ!WYraźnleJ go wymienionych kredytów. Poin
zatrudnionych włókniarzy spadła' nle silny wzrost przywozu wykazu· występuje przy porównaniu stanu fonnorwanie o podanymBanikowi Go 
natomiast w tym samym okiesie ze~ je hutnictwo - z 61 milj, zl do 82 zamówień włók:leoniiciwa w kwiet- srpodarstwa Ktrajowogo zapotrzebo-
179 tys. do 172 tys. 1 m~j. zł„ przemysł chemiczny - z niu r. ub, (dobry 10,7 proc. śred ~ainilu,ma :na. ce~ ZOfljerut~·w~~ Wio 
Dość t. ........ p6łrobotnych (robot- 85 milJ'. zł. do 100 milJ'· zł., papier· ni 54 3 ·oc ł 35 ' IWf' jewodow, w j'aJki1m zakil"esie tnlltlJJSte«"-„„ - ' , ~ " z Y - proc. ve,O sitwo Sip.ralW wewtnęf:irznych uwatŻa 

ników zatrudnionych poniżej 6 dni niclwo, przemysł drzewny I rubry· łu ~botnikow) ze stanem w k<ińsu za mo>iJHwe xe ~gl~diu na sybuaoię 
na tydZJień) dla całego przemysłu ka różnych przemysłów. Spadek kwłei;Wa r. b. (dobry - 0,6 proe., kredytową zabiegać w Ba.nku g~ 
polskiego wynosiła w kwiet.nJu oko- przywozu surowców i p6łfabryka· średni 39,5 pr~., zły - 59,9 J>NC.) d~·bwa kraijowcgo o ikcredyty. BanJk 
ło 20 proc. ogółu robtiników, we tów do przer<>bu wykazuje tylko NJe p!'Zypuszamy aby cyfry za g.oisipoidairsitwa Im:ai·ow~go ?ędzie. w•e 

. , . ' własnym zruk,res1e działaima reaihzo-
włóklenictwie - 48 proc. Przecłęt· garbarstwo - z 35 milj, zł. do 28 ~&). ktore opubl&owane będą do- wał zap01Łflzeib0<wandie w miarę środ-

!!!!~~!!'!!:!!!!!!!!!!!!!!!.!•!! na ilość godzin przepracowanych mllj, zł. i włóldemtictwo z 286 młlj. piero za 3 tygodnie były banłzt'ej po ków. Pooreze.gó1ne ~<liki kom~ 
tygodniowo przez jednego robotnika do 273 milj. zł. Nie należy jednak oieszające. Dr. H. B. na.lnie me powittl:ny pnzed obr.zymai-

GIEl'„DA. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
Gotówka: 

Dolary 1t ' ~ Po łosie kryzysu 
Znowu trzy upadłości 

n.iem promes z Banku gos.podairstwa 
kira;<>wego alllgażo.wać się finai111SO'WO 
w nadziei późm·ejs.~ oiWrymama 
pi~zy. 

Jakie podatki 
płaci6 będziemy 

w czerwcu 
CzekL 

Hofandja 358 . . 
Londyn 43.24 t ćwierć 
N. York 8.90 
Paryż 34.86 i pół 
Praga 26.40. 
5'2'Waj:ca•tja 171.63 i pół 
Wfochy 46.67 i pół 
Berlin 212.66 

SU CHER MOSZEK JAKUBO-, płahn. 28 mwja ro.. drogi 29 maja' Sąd ogłooił ha111dlu6a.icemu Ni~
WICZ, zamieszkały przy ul. Pabja- rib. wiinien jest Gustaiwowi Szulico- noiw&kiemu UiPadło.ść, miattlJU!jąc sę
Jtiokiej 27, prowadzący pr'.zedsiębio>r wi 5000 ZJł., BronLsławowii Bojanow dzlego-koitni1sarza, s. h. KJememsa Po 
stwo po<l firmą Fabryka Wyrobów siki~ 350 dod. amer„ waa:t. 2937 znaóskiego, zaś ilrurarorem. masy 
Dzianych M. Jakubowicz pnzy ul. zł„ oprócz tych posiada Niewiinow- adw, Bolesława Ficihnę. Upadłego 

.Milniist~o sk:łlt'bu przypomina 
.płartnikom podatffców b~ośred
nich, że w czerwcu r. b. płatine są 
aiasttiępuJjąice podatkii: 1) do dnia 15 
czerwca - wpłata 2-eij części róż· 
ni.cy pomiędzy kwotą wymierzone
go poida.vku przemysłowego od obro 
tu za r. 1928. a kwotą uiiszcza.nyoh 
tzal:ilczek na teme roik, pirzez tych cJRZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY 

Po~d:nJ,oiwej 11 jurż w dniu 1 marca ski jeszcze i iininych wi~r.zycieill. odi&lno pod dozór piolicgł. 

W ARSZA WSKiEJ 
P<>·Lski 167 .25 
Zarobkowy 78.50 
Lilpop 29.50, 29.25 
Rudzki 36.-
0strowieC'kie 81.-, 81.50, 80.-· 
Starachowice 25 '4 

rb. zawiesiła wypła.ty i przestał wy 
kuipywać swe własne weksle. O @c:§Jc:§Jc:§Jc:§Jc§:J@@c:§J O 

Woibec powyższego a<iw. St. Pa-, -
włowski, rz.ecz.nik Jakwba Leszic.zyd 
skiego, Piotl'lkowsika 99, wie.życ • ela 1 Dr. B. DONCHJN 
wnosił w dniu wczorajszym o ogło- ' Specjał sta chorób oczu 

szenie upadłości. f'OuvROCIŁ DO KRAJU 
FAPIERY PANSTWOWE I LISTY Sąd ogłosJł wpadłość Sucherowi przyimu c codziennie ud Io - 1 1 

ZASTAWNE Mosz.kow1 Jakubo·wicz.owi o.z.nacza- od 4-7, w ni€dziele od 10-1 pp. 
Pofyo21ka inwestycy_ma 103.75, jąć dzleń wpadłości na 2 ma<rca 1929 ul. MONIU.5ZKI I. 

104.- · ro•ku, mianujacc sędizią-k.omisarzem Tet. 9-97. 
5-proc. Konwer&yjna 67 

5 proc konwers . koleiowa 59 s. h. St. Hamburgera, zaś kuraro-r 
Dofar<>wa 83.5-0 rem masy, inż. Ryszarda Kijaws1kic 0 OOaDODODODOOCIDODODOD 0 
KolejQwa 102.50 go, osadzając wpadłeg-0 w areszcie DR. MED. 

8-proc. B-ku Gosp. Krajowe!lo dla dłużników. G . ozEuornc 
94

7-proc. Banku Gosp. Krai. 83.25 WACŁAW NIEWINOWSKI, pro rzegorz. at ft~J[.n 
4 i pół proc. listy za·st. ziemsk ie w"dz i hand el towarami galanteryi- choroby z~~ądha, lhszeli 

47.--, 47.50 i - · . . ,.. _ wątroby 2 wewnętrzne 
8 proc. m. Warszawy zł. 65.-i r.em: p~z?' ul. Pi~·trkowskteJ ii„. Qdańska 441 tei. 24•44 
10 proc. m . S'edlcc 66 ' Na zas.:d z1 e weksli protestowany<:h ł Przyjmuje od 11,15 do 1~.50 I od 6-8 

SAMUEL v~ SALOMON KO- płatmiików, k~óa-zy w term.i.nie do 
CHAASKI wilnien je.st firmie ,

1
Wi- d111ia 1~ m~ia,~. ~· uiiśdli 1-sizą część 

dzeW8ka Manu:faiki.ura", sip. akc. z1 po
2
wyz;s) .L ·z

1
e
5
i ro;z.n!icy: ł d 

, uo czerwca _ wp ata po at 
otwartego rachtllillku SU!IIlę 1,186 ku przemysłowego od ohro1u osią
W:>l. Ni~ależnie od tego Kochański i g1~ię~ego w mai'll r. b. p1rzez przed
nie wyk,U(pił 3 weksJ.i pirotesw•wa-I s1ęh1'Dtt"stwa haindlowe I i . II kat., i 
nyoh na siumę zł. 1.412 g:r. 59. Fiir- pirzemysfowe I-V kat., prowadzą-

. A · E K · · · ~"" ce pirawi<lłowe księgi handlowe, o-
mie · 1 • Otll wmien Je<)'L z o•twar raz przez p:rze<lsiębioirstwa sipirawo-
t~o rachunku 1,351 dol ,lapas t-0 zdawcze; 
warow, ja.ki Kochańsiki posiada n11 3) podatcik d~ichodowy od tlJP'oisa
składzie przedstawia wa:rl01Ść na.1j~ żeń, emerytur t wynagr-oid .zeń za na
wyżej 200 d011. W eiksJ.e Kochań- jem.ną pt'<l<:ę - w ciągu 7-miu dni 

k
. · b ły po do.k<>'llan·illl po.trącenia. 

s 1ego wyista1w1one y prizez wy- Na _J_, -J t I ~ • t , , . „ 'lll"O y•a ne są za et;•~„c1 z y-
stawcaw „grzeclZil<>'ScH>wych • nułu jpO<datlku majątkowego (it'QZ 

Sąd ogłosiiił Uipadłl()ść Koichańsd<:ie kwoty zalegfości o•droiczoinych 1 roz
mu, mian. s•ędz .... kom., s. h. Jaikóba foi:bo:nyc:h na caty z tC\lllltinem płait· 
Lihracha, zaś kura to.rem masy adw. no-ści+ ,w cze~u, tudzież. poda.tle:, 
J t b k" U dł . d na k~ore pła tnicy otrzymali nakazy 

as rzę si iego. pa ego osa ;zono płatnicze z termiinem płatności w 
w aires·zcie d!la dłiumilków. tyimrże miesiąclł. (-). 
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TO _I _____ _ 
Szanse drużyn ligowych 

w dzisiejszych spotkaniach 
W · tk' d .isiejisze sp-otkaniai li-J s!kie,go i Joiszkego talk .7Jnaczn.ie O'Sła.mi:ędzy Tu.rys.tarni i Legją. Końoo-' sitlko 111ie chce sńę ~ierzyć, by Lełl!ia 

szys 1.
1

e b .z es'CJ'u wzbwdzai·ą 1 b ił d!l."UJŻ"'"ę że luki inie potirafiai za wa poizyci'a w tabeli zaczyna być oddała d1ziś choć 1eden pooikt, roz-gowe w ~cz, ie sz , , i I~· ' • 1 d . . d b 
· łe ain~eTesowanie. Tak się 1 pełnić ani Stogows1ki, a.ni St11cho1oki. już dila Fi01letoiwyich gT1oźm.ą, to te~ :porzą ·za1ąc p1erwszonzę 1ną o roną 

zto~liazbi~gie.m okolicZ1ności, żel Krótk10 mhwiąc Wa.rta nie pO'w~n ocze1ki1wać .Old nich należy allllbiltne1 r ~obr~ napai~~· Oby tyJ~o Tud o~y 0 
najdujące s i ę na kilku nai utrracić w dzisiiejs1zej grze z Po- walki. W zeszłym rroku Tu!I"yścl rysci me zechcieli zrlio·bywac h:t'a-

~uzyny h miejiscach w tabeli roz- loinją ani jednego· pun!ktu, a jej zwy przy piręknej g,rze tpdk01nali Legję meik ipo WUJ.Pie bramkairza przec1w
p~er;::Y'~ecze z zespołami dalsze cięsrt:wo do .zera ;ni~ byłoby fokse~·i 3:1: .Ter~,z tak ł~.dnie zagrać z ,pew niJ~ów .. Z_epsu!oiby ~o impre~ę, któ~iy w ~nktacji. Każda niespodiz iat1 . Dla. ~°:dzi nalJWlęktS1zą_ sensac1~ nosc1~ n1·~ ?otra:ną, _ale ~afozyc m10 , rei z_ niec1 ~:pl~wosc1ą, cała ~iłka.rska 
ka w post.ad parażiki drużyny .z~: 1esr dzlJS1e1szy mecz na boisku WKS. gą memmei zazarc1e. M nmo wszy- pu~hcznosc łodzJka oczeikuie. 
awansowanej może zatem przyn.1esc 
radykallile zmiany w tabelce, ~aJb3_i:
dziej iest 1o grroźne dla lea1deroi~ Li· 
gi. Wusła gra how.iem z Cracovią. a 
ŁKS. z WairszarwiaI11ką. 

Jak wiemy Wiisła zawsze miała 
~iężką przeprawę ze s~ym lokal
nym konkurentem. Traciła do nle
go punJkty, cza.sem wygryw~ła. , _nie 
ie.dnokrotnie wynik zaw~dow był 
nierorzskzygnięty. Obecme ba1·dz·1 
moiżliiwą jesit przeg<raina Wisły. k t ć· 
ra ostatnio wysrtęipuje bez nailepsN 
go sweg-o gracza Ko tlarczyka ~· Na 
pa.cl jej nie je'St dyspio[lowany, 1edy
nie może oborona i boramkarz są w 
formie. 

- -
Czynnik wychowawczy w ćwiczeniach cielesnych 

Brak. zainteresowania wychowaniem 
fizycznem ze strony starszego pokolenia 

A „GLOS POLS~I~' 
Łódź 

dnia 9 czerwca 1929 r 

Wisznicki w W. T. c. 
Na.~~pszy obecnie sizo·sowiec P ol 

ski Wisznicki z Attnaittoirsikiego KS 
przeinió&ł się do W. T. C. Klub ma· 
derzysty, ni·e roibił żadnych trud
ności Wi,s·miclkiemu z po·wudu zmia 
ny barw. 

Pliędzynarodowe 
zawody 

lekkoatletyczne 
w Wilnie 

J'U/Ż za ty.dzień z okazji uroczysto 
ści dtwairda stadij-O!DIU WF odbędą 
się wi'eIDkie międzyna1"'odowe zawo
dy le~'koatdetyozm.e. Z gości za>grnicz 
111ych startować będą Fittaan.dazycy 
- Larva, Louiktoila, PtUll"je , lryola. 
W'&zyscy o•ni srtanowią najwyiiS:zą 
klaisę światową. Łotwę reprezento ... 
wać ~ą: Kivi'ts, Rozeinbeaigs, Jur
di1&, Salcs. Muriis, Rudiits oraz pan
na Carlooaie. Z Esi!onijti wezmą udział 
Rorum. TilSfeldit, Belidsińsky, Sule, 
Ericson I painina Tai1t1el1baum. P04l<Skę . 
reipren.t-Ować będą naj1·~i zawodni
cy klubów &tołec1JD.yoh, kirak<>w
s ki'ch, por.zrnaństkicb i wiileńiskitcih. 

Ositatni remis Wisły •z Ruchem 
dowodzi, że mistrzowie Polski prze 
chodzą pewną impotencję str-zalo-
wą. 

Obser"'iując dzisiaj masowy pęd kwa1I.ifiikowa•nych w klubach i 01rga. powiedniem wychowa wcom tizycz
nasiz~j młodzi e·ży do uprawiania nie '. ni.zaciach spo·r.towych wychO'Wa~- 1 nym. Nie, ~~Żllla st':'JPaĆ .d:ogą p:rz;y 
k tórych sportów i ćwkzeń c ie1e- 1 ców stwarza dla młodego p oikolerua. 1 pad1lwwosc1 1alk to się dz1eie w wielu 
snych, stwiedzić należy że jes.r to Niestety mało się u na•s w te-j dzie- · s rowarrzyszenia~h. Nie moilna SlpOrly 
już wyni1kiem sizerszego zainterr-eso- dzinie po1święca uwagi. Młodzież UJprawiał jedynie dla przyjemn()·śd, 
wania i więiks1zego zrozumienia isto prr-zewaŻln i e sama wycihowUije się na lUJb tyllko dila r012:1wiinlęcia slł, bo
ty wychowani.a fizyc :1mego. Ja;kkol- boitS1kach. S tarsza generacja wogóle wiem wióiwozas możemy doczeikać 
w ieik wirordzony czfowieikowi popęd nie .udziela s i ę praicy sportowej jedy s·ię wyników nieoczekiiwa•nie S121kod Akfualja sportowe 
s1po~·towy i n aturalna sM-onność d() n ie można tylko widzieć ją na jaikiś Hwych. Bratk czynniku wychowaw- W finlandji „objawił·' się no
zab a w i p otrzeb ruchu jesi; tu może frapujących zawoda~h, wlZlględnie czego w .siportach mo1że wypaczyć wy oszczepnik, który osiągnął 
przedewszystkiem wyrazem pędu w 1'01kalach klwbowych codzienną wogóle iclee w. f. ostatnio wspaniały rzut 62,70 mtr. 
do rozwoju pełn i sił, to jednak szairą pracą trfodzieży nie zdradza- Nie możemy zaiprz,czyć ażeby Lekkoatleta ten zwie się Palnnen. Cracovia tynncizaisem wyntn:e T 1· * 

zmierza do s·zczytu swej fo·rmy .• f ei uświedomienie do1tycząice konieczna my szerszego zai111foresowanla. o sportowcy nasi nie czyni111 po<Stę- ** 
bram.karz jest peWtny, obrona boio ś ci uprawiania spor1ów odgrywa do też w idzimy że cały w)llSiłeik sik iero- 1 pów pod względem siprr-awn<>'ści fi- Międz'Y'IlM'O'<iO'WY związek foot· 
wa, a napad, wrzmocniony przez Ko- minurya·cą rolę. wany jes t jedynie na podniesienie ! zyczmeij i wycizyinów. Dziś jttż zbl[I_ ballowy t, ~. F. I .F. A. oh~ho·dzf 
zrnka, nirzypomina sobie dO'bre d a1w- T t. . . rt cS k .. . s;praw111ości fizyc1m1ej, bard1zo częsitol żarny się r. ezultatem pracy fiiz. w nie 25. -tą rozcmi'cę swego iistiJlienia. F . 

r ę no zycia spo· owe,,,~ f' upi a1~ ! nie racjo111alnie stosowany, a jlllŻ nie k tórych sportach do narodów barr- L F. A. obejmtije oibeonie 40 pań-
tte czasy. ,... ce rzesbze. SGJk 'OTltOIWb~ ~a. nhie ! CZ~yc , ma mowy o ~iece wyichowawczej. 1 dzio UlSiporlowionych jed111a1kże W srwoiwycb Z!WiązJków pił\kaniikch. 

Ostatecznie wynuk meczu \...ra- u. nas 0'1181 ac 1• ie~ia~ si 0b_~· ( Słyszymy .że wych. f iz. mimo iść l dziedzinie wychowawczej idziemy '.*i. 
ce>via - WiiSła stoi pod 2lllakicm n'la'Ch, :pla.c~ch do. ~ie~ 1 

t.1 P· 1
}e ; w pair.ze w wych. m01ra1nem, in.telelk j bardzo woalllo naiprzód a niejedln<l'- 9000 łuttllt'ów SIZlteTllingów zapłacił 

zapytania. ~orr-az silniei bartdziei im:tU· sywpe j tua•lnem itp. I słusmiie wiszak prze- ' kirot1t1ie cofamy się. To też czas już C>becnie kll'U!b pierwszej l~i angiel. 
Drugi w talbeli ŁK~. pojechał diiś 1 

coraiz szeimze z.a<t~icza r~gi. . o- I cież chodzi nam o jedno wychowa- ażeby staa-sze społeczeństwo zalud- skiej •• Ars~aol'' za gira1cza Ja.mesa 
do Warszawy. na hój z War~.za.wlan troZJeba tylko dofozyc odpowiedn;e~o ~ nie cz'łowielka t. j. zairów.no jego wła nlało boiska i place do g1'er, czas z „Preston North End". Nie mo;żna 
ką. ZaiZwycza1 bywał.o tak, ze. 1edne kie171niku wychowawłc~e~o a bhs 

0 .~ śdwości duchowych fak i fizycz- ażeiby k0t11.takit starszych z mfodzie- tego nazwać han:dlem ,,żywym towa 
za.wody wygrywała Wa,rs

1
zawianka l mozemy hyc celu w asciwego. 1 nyich. Jedcrtakże cel ten ażeby ooiąig żą więcej był silniej podtrZ}'11llywa- rem", g<łyż tira.nza

1
kcja odbywa się 

drugie ŁKS„ cza.sem był rem~~: Są- i Nle,stety daleko w tyle pozos taje- f nąć w pierws1zym t'lZędzie w stowa- ny a wówczas rezultaity pracy sipo•r- za zgodą gracza·, który ofirzymuje 
d~imy, że ~,tym r~~ tr.ady~p st<i- my w pracy spo1rfowej z zakil"esem I rzyszenfac.h sip0<rfowych nale~ałotby ~owej do·s tarczą dzleJnyc~ fayczni'e bai;dzo wys•oiki o&etelk wymierz-o. 
'l•1e się za•dQ1sc, bo _łodzian.ie nie~'() są wychowawczym. Zbyt wolino w opracowac plan piracy r pC>w1erzyc i c1U1Chowo obywa·teh ~ra1'u. ne1 sumy. 
;ła,bsi, a waTszaw1a~y os1ą,g,nęh P 0

• tym kierumlku 21dążamy. Brak wy- do metodyczne~o zreali-z1owania odJ ~·~ 
dlotbno dobrą 1koatdycję. Remiis nie Teiniiigiista ka1ncus1ki C0tehet przy-
był1by niesipodzi'anką. w• był d.o Budapesztu i Z!Wy'cię.iył naj· 

Twa1"do wa1lic.zyć będzue Ruc1h z leipsize rakiety Węgier: Ke-lwli1nga w 
Czairnymi. Obie drużyny ma9ą silną p r • f f K +a Z . d . d sitlosW'l!ku 5:7. 6:3, 4:6, 6:4, 6:4 oraz pozyoję w Lldze, obie mają P·~<lab- rogram sw1ę a spor o-• onkursy hippiczne n. I s. Je ZIB o Brna Takacsa 4:6, 6:1:.?:4. 
ny .stył gll"y, oparty na sizybkim wegn D n K 1v w Warszawie L kk i AZS . h 1 ** 
staircle i lkombiinacji prym'tywneJ, U • th • N ei ' 0a t' ed -u WYJec a. i na Dnia 27 hm. odibę&ie się w New 
ałle Sk·uteiclZine1·. Za R1u1ch!>,m przema J k · d · d · ń W _j_, • d d zawa·dy Morr-awisikiej Sllavii w Brnie. Yo,riku mecz b0iksersiki między Pau-. - a· się ow1a• 1u.i1emy prro5 ram czwartym uniu mię zynaoro o p z L A k k 
'Wl·„. 1'eńo -·-i.a,"·ne bo1°"'

1

ko, na kto· •. „m d ' ' t t ń ł. -1 h . .J • k h t d' · · · ., tóry początl ·OWO nie linem i SchmeJl1111ńiem. Z'UTVcięzca "' 
5 

W!l .,. • .,. „ ooroicz111eigo sw1ę a spor oiwe5 0 o ... z i wyc zawouow OUl[lyc w s· a ~o- ł l d AZS 
5 

„ r 
,w...,„ nl'emal 1111·ep·"·k•"·nany, za C':'ar- L· k k~, t · Ł k k 3 k choia zeziwo ić na wyjaz -ia- teff.o sinotkania b.,..dzie miał wielkie ,_.,.. .J • - • !Kiego OIJ'lPU.S'U, ·Loorego ermm wy- nie azi en ows im rozegifano on l d 

5 
'"' "" n

·'\1111"1
1·. leps'""' ··""bro,na i .i.r , ,„ ,f„

1la w na t ł _j, • • 22 · 23 W d · ków ze wizg, ędu na zisiej.sze za wo- szanse do zidobycia mistirzostwa ;-·· ..... ,_,. ;.,."'„"" zmac~ony zos· a na wz1en 1 kll.ltt"sy. pierwszym o n,agr.o ·ę mm d W O z L A 
Pa .l.zi··e Siły "''"''w1'.•, ro' ~·""e. , b b . , od 1 tł • e z 1 k „ t d . , ł y o misiboll"ZOS1twa . . . . ., świata. U !"''" nu m, QI e911D1UJ1e za1W . Y , a e.yCZll a est ie.go zwy1C11jtS1 WO 0 illlOS h } ł ' d b S''""'"'a,...,·ą m"'"e 'oyc' m·.'·c'7 Pc .ń"·n1· · t c-. p,ń • ~ .... __ B ll d os1tatec!Zlnie przyc y i się o pll"OiŚ' y ._ • ...,, -~ ,.„ "' - s" i gry sipor iowe. ~zcz-50 110wy pro- włoch nil'. O!I"sare. ·i p.rze 11tm. 1 k h B b „ JF ,....;;.., oczV\Ul''s' ~1„, 0 ;)!" p0,ńr.n· za- 1-L,1. l eh k · I k Th AZS-u. Barw po s1 ie w rnie r<>-
1.o ~-„ ; •• . • - ;; .gll"am t:iK!KOa·~ etyiczny sipo r an Trenkwaldem (Po IS' a) i porr. om d W Ad .1. J 
ń.Ya d""L-:ze ltll·'.) 1·cs'li lFC. pokaże, j,ż d t · · t · A nić bę ·ą: eits<s, ' amczain.., a'Wor 5 „ vur• prtZe is aw1a się na1s ępuiąico· : ps1o111e-m (U . S. .). .L II Sk k K k' 1 
jej wyisoikocyfro·.v3 zwycięst·wo z SiK,i , 1 1i·erczyńs i, 1ostrzews 1 

LKS-em nfo było pr1ZYJPadk1Qwe. Dnia 22 od godz. 8.30 fi[lały bie- Ud~ał w tym konkUJrsie około Tirojanowski. 

••• 
** Bieg kołaorSJki Patry.ź-Bnvksel1 2 

na przs.tne111i 360 k1rm. wy.grał Ver
haege;n (Belgia) w czasie 12 godzin 
18 mitnJUt. w raizie ZIW)'lcięsitiwa ś1ązacy 1JIS13.- @u 110 m. z płioitkatmi finały pchnię 

70 
koni. 

ooW]ą się na ~aiłean miejtscu w de krull'ą i 800 mitr, p<>'tem przedb iegi 
t~.ibeiH, a Pogoń mdal będzie maru- na 100 mfur. NacSrodę im. r.zelki Wisły dla jeźdź 
derem. Bąidź eoibąidź IFC ma więk- Po połru<in1'..l. o godiz. 15-ej fin:tłY ców °cywiilnyich zd~byb p. Kudń
sze s1zansie wygll"ooeij, niiż jego prze siztafety 4x100, 200 mt.r., s•ko,ku o ska. dragą była ba'r. Beirtg-Miceirska 
citWllllilk. ,t'YICZ'Ce 400 mtt". ZlIJiłi()'tikami: rzutu (Węgiry) Vi;zecią p. Chodlkiewicrzów-

W~ K. S. CZY Orkan? !~!!!!!!~~~~-· 

WięiklSIZ}'IOn w1ą,i!Jp~iiw-01śd :nie nra- d)llSiki~ ,j 400 mtT. btegu płas·kego. na. 
s.tiręcza mecz 1Warta - Poilo111i.a. Pt<óciz teg•o zawiodry w kOiSzykówkę 

Poim.ainfacy po d1W1Utyg1odnfo1we1j pomiędzy mils·fa·zarm~ dywizyjnemL 
p:rzerwi1e są W)'lpoiczęci i' pll"aiWldopo 
dobnie 1gB-adko .ziałatwilą się z Poloją. Dnia 23 o !Z'Jdz . 9-eij łiinały 100 
która na1cfa[ jes.t beiz wyraru. mtr. rz,utu oszc.zepem sikotirn w lal, 

Co 'Wi1ęcej wall"srzatwiacy nie mają sltafoty 4x400 i b:e-gu 15'1 rutr. Na 
nMa,zie nadi1.1iet na przebudowanie zakończenie programu mecz koszy
drużyiny i nadal mus.zą g!I"ać w skiła kówtki i tytiuł mis·tnza k101rtousu. Li
dzie moono 10,dmierunym od zeszło- sta zgłostZ0111yoh Z'łwodniików :>rze
~nego. Brak Tupals1kiego1, Zilmow kiroczyła 100. 

W kon1kursie kraiowym o nagro
dę prez. Warrszawy zwyiciężył WOO: 
Piotirowisiki., JM'ZOO trm. Faibrycym 1 

por. Naiinertem. 

Dziś odlbędzie s·ię wspa.niały koo
~uirs o na~1rodę Mairsza~a Piłsud
skiego. 

• ! 

Dziś o godz. 14-e1 na boi'Srku w. I 
K. S.-u odibędą si'ę decydujące za- I 
wO'dy w piiłlkę nC>żną pomiędzy dru- f 
żY111a'lili WKS-em a Orikainem o ty
tuł rniskza wiosenneg,o Ło·dzi. Oby
dwa zes.poły dz~ś na1jsi'liniejsze w kl. 
A wyrtężą wszysiikie siły atżeby 
ut'!'IZymać s1ię na cizele tabeli. Szan
se odniesienia zwyicięsitwa paisfada 
WKS @rając na wła'Sn)'llll bC>isku 
jednak Ortkan t"Y.air<La i ~m~iłtna diruj 
;ż-yina pOikaiże .swólj talent 1 n1e poz·wc 
li wydrzeć S'O'bie cennych ipunk1ów . 

DtAOSOB 
zCEllĄ 
POŁYSKUJAC.~ 

SKŁONNĄ do ,. , 

W~C.JlOW 
MYDŁO 

ALKALICZNE 
KAUPINSKIE:<i 

ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. GŁóWNA I ZIELONA 2 

Wieczór humoru! Potętn7 dramat w 10-ciu aktach Sensacja! Sensacja! 

• • P• t. • • P• t. FRED THOMSON c 1 ~ J ~ J ~ s t m o J a l o n a 1 N I 1 I M Ił , I . w filmie n:jnowszej produkcji p. I. • 

przypadkowy trójkąt ~WÓC!' mę~ów jednej żony. 1ewa nica 1 DBCI P1rac1 Post IDI 
W roll głowneJ: • ~ 

Lotta loring, Elżbieta Pina1· ew, w roli głównej: Sens~y~noozoas~=~;~~i~~~~~mat. 
Józef Węgrzyn K I 

Fryderyk Kampors Jadw~~dapro~~!;!!arska Don Mike, M~~~ogr.~~A~! 
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DYREKCJA 

Pl Ie go gr madzenla Kupców m. 
th.a:n.d.l.. nia1iem. pr.zy:rod.n.) 

-u.l. N'"ar"U.."te>~icza N'r. 68:1 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 24, 25, 26 czerwca r. b. o godzinie 4 po południu. 

Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwst~pnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 9 rano do 2 po południu. 
' 

-Palma" 
" patentM595 W . I ,,Palma" azne patent N~ 39'1 

dla wyjetdtających na letn ska! 

I Łóżka ~~ten~;~i „Palma" I 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia 

w następujących magazynach: 
t Walenty EiEIBckl, Piotrkowska 68 . Tel. 63-73 
2. R. laapp, • 137. • 
a. J. Wollman, • 122. • 
4. 1 .• Dobropot•, • 73. „ 58-61 
5. Ul. Szwari:owskl, Narutowicza 3e. • 35-25 ·-------- ~-------· Palma" „ 

patent N! 3!:J?J 
Palma" 

'' patent \'\ 595 ...................................................... , ............ ------r.-.--------

16 SI 

DYREKTOR ANTONI IDZKOWSKI. 

ŚWIEŻA
ELASTYCZNA -

DŁUGOTRWAŁA 
GDZIE TANIO 1 DODRZE 

TYLKO Nie widzieliście opony, mogącej dor9wnywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
SERVICE BALLOON. 

U Z'
. ednoczonych FOTOGRAFo' W'' Protek.tor jej jest 5_00/o n:io~niejszy i 35°f o. głębszy od j~kiejkolwiek poprzedniej opony. Daje wam 

. tt warancję bezpieczeństwa mezalezme od szybkosc1 podróżowania. 

łaódz. Ul· łtarutowicza 13. ~. Telefon Z5-00 zwana if.i~i~tłE:ystąpił znów z doniosłym wynalazkietn. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 

CENY KONKURENCYJNE: Opona zbudowana AFFINITE'm przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu 

12 FOTOG AFJI Zł 3 opuszczenia fabryki. AFFUłlTE wytwarz.a oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkoJliwego wpły· 
m. biuat • wu czasu. 

6 POCZT6WEK ::~:s;:;,i:::~ch „ 5 Obejrzyjcie t~ opon~ w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 

U W A O A1 
Od P• P• Amator6w przy;muje się wszelkie roboty 

fotograficzne. 
Niepogoda nie robi różnicy w zdjęoiaoh. SEIBERLINO 
Zakład ozynny bez przerwy od 9-eJ do 7-ej wlecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 

Amer7llań1ka Opona W7iszego Gatunka 

§)l§l~rg~t§~l§ll§lr§lt§lt§11§l SEIBERLING RUBBER COMPANY-A11ronł Ohio U.S.A. 
Na dogod o a Wszechświato-
aych wa: lj wej sławy W7łł\czne zastępstwo na woł. łódzkie 

o~:~k~~~nych krajowych 1 tagran. firm i t~~~~::=; DOM HANDLOWY „WQJPQL" Sp
9 

Z O. O. 
?Olecają Kokoszko i Borysewicz, 6·go Sierpnia I w ~dzi, ul. Narutowicza 38. tel. 81-38. 

..... 000000000000000000000000000000000000000011111111 

I HOTEL - I LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- poleca - z ,,POLO IA-PALACE'' 8 
g ,. w ~ODZI g '" FABR. YKA LUSTER o o 

OSKAR KAHLERT O ~o.pewnla •z. podr6:tufllCJ'm t O 

g pełny komfort, wzorową czystość i najgrzeczniejszą obsługę. g 

' H:!9 

Ł ó d ź, ul. W6lczańska 109. 
'lelefon 30·06. I Cena jednolitaa Zł. 8.- od oaob7 na dobę. I 

!iil~~oooooooooouooooooooooooooooooooooooooooo li 

Stolarnia i Sprzedał Mebli 
ŁomżTńslla 14. tel. 59.oa. Knncesjonowane I 

Fabr~~~w~a!1~~~~~1.i 59~~~~arnia WK. uwrsy oKyiernoawcól„ ·s.-= aSm1· oecphordoawwychs. k1· 
:::. poleca w wielkim wyborze : Meble, 

Tręma. Toałe ,y, Lustł°B wiszące Łódź, Piotrkowska Ili, tel. 49•11. 

µlarery, wszelkie~o rodzaJu sprzęLy do· w na1nowsze modele 1 przekroje. Warsztaty 1 garaże na miejscu. 
mowe, ch1rurg1czne, rowero wt.! 1 t p Zanlsy przyjmuje kanoelarja kursów od 9-20. 

Je.n Cnndr;yif. Orzeczenie techniczne. Poradr fachowe. 

I rła raty i za ~„otówkę ! I Najnowocześniejszy ułatwiany system nauczania przy oomocy podWój-
Przy j„1uje si ę do niklowania 1 srebrzenia I nej l{ierownicy. (Patrz szcz egóły w afiszach), Szkota zaopatrzona licznie 

,__ ____________________ ,__,,_...._u_..._ __ _.;. ~e....,.,...,.......,g___.. ...... ,.....,.M_...., ___________ .._._ ________________ ,... ___________ ~ 

• 

fil2 

Tekturę smolowuową 
Smołę 

hepnik 
Karbolineum 

Pak 
poleca 

Fabryka Przetworów 
i Tektur Smołowcowych 

HenrJK LUD8NSil 1 ~-k8 ' 
w Łodzi, ul. Juljusza 24 

teł. 59-L'ł. 

Ceny Ron llurenc)"jne 
dostawa terminowa 

ar. NE U·MARK 
ul. Monius~IU 5, tel. 70-50 

choroby skórne i weneryczne 
naswietlanie lampą kwarcową lecze-

nie zylaków. 70-IO 
Uouz. przyjęć 11-2, 5-8, panie 5-5 
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ł Najgroźniejszy rywal DOUGLASA 
FAIRBANKSA niezrównana 

REK 
BEBE DANIELS w doskonałej komedji z życia I;,~ 

studentów amerykańskich p. t. 

RDZISTKA 
D ~ r o t tn1·' Sensacyjny wyścig między ubó- Bebe Dani· eis ~~s po raz s a . I stwianą gwiazdą ekranu uroczą 

a wszechświatowe1 sławy pływaczką Gertruda Ederle 
która przepłynęła kanał La Manch~ 

Początek o g. J2·ej j OrKiestra pod d'J"r. R. Kantora. Cen'J" miejsc na 1-szy seans od 50 groszy . 

• 
vv Paryżu. 

l w całej Europie zachodniej 
wywołała niezwykłą sensację ksią:ika 

Marguerit de la Blois 

sei1retne 
sposoby małżeńskie 

(Les mysteres int1mes du mariage) 

200.000 egzem11larz:r dotąd 
sprzedanych 

bogato ilustrowane wydanie 
polskie kosztuje 5 złotych 
wraz z przesyłką.Należytość 
nadsyłać w iistach, lub 
wpłacać na rach. I:'. K. O. 

Warsnwa Nr 191.5'10. 

Soc. POLIO~, 59 .. rue de Orenelle, 
Paris, Dept, 100. 

Hallo!!! Hallo!!! 

TU 63-30 
Pogotowie 

Krawieckie 

~16 .. H.IERSZA 
Opowie Wam 
Coś od wiersza 

Dzwoń mój Panie 
Goniec jest na zawołanie 
My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet ~ońca ci wyślemy 
On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz ie Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasuiemy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tani~, 
ZI. 5, - dasz mój Panie 
I odświeżone masz ubrati!e. 
I dla was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 
Suknię za zl. :2.80 odświeżamy. 
I mną garderobę damską w - -
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to biedny, czy bogaty, 
Nikt nie dozna u nas straty. 
A więc spieszcie Panie 1 Panowie 
Tylko tam gdzie jest 
.KIERSZ!\ K);{AWlt:CKlE PO GOTO· 
WIE" 91 żEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 

.„„„ ........ ,„„„„„„„„91! 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18·26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

Od 4. V .• do to. VI. 19~9 r. 
Dla dorosłych: 

DZIEWCZQ Z LUDU 
W rolach głównych: HARKY Li t-_;_) 
TKE, XENIA, DESNY, LlVIO PA 

VANELLJ. 
Nad program: 
Wyższa szkoła sportu tennisowego 

Dla młodzieży: 

Zwycięzcy i zwyciężeni 
(Brzegiem Nilu aż po K0ngo) 

Nad program: 
Niebezpieczeństwa wielkiego miasta. 
Dla młojzieży: 

6 O 
stacyj nadawczych otrzy
masz na naszym apara· 
cie RAD JO 5lampowym 
"Ultravox"zlampą ekra· 
nową tylko za 600 d. 

(bez lamp). 

HE
0

LLERPI o To R y Do akt. 
N2 Wl-1929 r. 

D.-. tned. 
Zygmunt 

POLSKIE RAD.JO 

Inż. KRZYŻRHDWSKI i s„ka 
ul. Andrzeja .!\! 4. 

Choroby sKórne i wener;, czne 

UL. NAWROT 2 
TELEFOrł 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4-8 wiec.z. 
w niedzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od ~odz· 4-5 
po poi., dla niezamożnych. 

CENY LECZNI ..:. 

ElelUr'J"CZne na wszelkie wiel
kości i obrdy. Sprzedat i za. 
miana, Instalacje elell
tr'J"czne siły i światła, oraz 
warsztaty reperac7jne 

a MAURYCY RAK 8 

Łódź. Zawadzka 12. Tel. 14-11 

Da tyn er 
Urolog. 

Choroby ne('ek, pę· 
cherza i dróg mo· 

czowych. 

Przyjmuje od 9-10 · 
I od 6-8 W 

Dr. Ign. Margolis Dr. med. Józef IMICH Ws~elkie 

Zioła lecznicze 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du 

Grodzkiego w Ło
dzi Tomasz Cho· 
rzelski. zamieszka 
ły w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Jli! 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
17 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w folwarku Goły· 
gów, gm. Kruszów, 
pow. Łódzkiego, 
odbędzie się sprze 
daż z pr1etargu 
pub licznego ru
chomośei, należą· 

cych do 
Tadeusza Sulimier 

skiego i 

Piramowicza 11 
dawn. OlgińskaJ 

Tel. 48-95. 

poleca APTEKA 
Dra Farm. 

R. Rembielińskiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

teleton 49-91. 

UWAGA: Apteka przyjmuje 
do analizy. 

mocz 
... „ ....... _ ..... , _______________ • 

Bez})łatnie Y 

Specjalista chorób oczu 
Aleja Kościuszki Nr. 13 

Telefon 65-17 
Przyjmuje codziennie 

od 12-2 i 7-8, w niedziel~ 1-2 

PLACE 
do sprzedania na letniska 

po 900 zł. 
Okolica bardzo ładna blisko tramwaji 
Po szczegóły zwracać się do firmy 
Edmund Wasilewski, P iotrkoswka 152, 

tel. 44· n.i 

chorooy uszu. nosa, l1ardla i krtani 
Moniuszki 1. Tel. 9-91 

powrócił. 
Przyjmuje od 1-2 i od 5-7. 

••••9•••~•••••eo•••••••• 
Dr. med. 

STUP EL 
Szkolna 12 

C horoby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

Naświetlania lampą kwarcową prom. 
Roentgena, (ekzernat:y. no'Wo• 

twory złośliwe) 
przyjmuje od6°ej do9·ei po pot, w nie

dzielę od godz, 5. ej do 5·ej. 

składających się z 
radjo-aparatu, 
d\\ óch krów i 
dwóch źrebiąt, 

oszacowanych na 
sumę zł. 600.
zgodnie z art. 1070 
U. P. C. niźej ce· 
ny szacunkowej. 

Łódź, dn. 15,5 29 r. 
Komornik: 

T. Chorzelski. 

D.-. 

St. Bibergał 
Moniuszki 11 
Choroby skórne 

i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8 1 u 
i od S-8 Wlecz. 

w niedz. od l0-1·1 

*~~e~e~e~ee.e~ee.* 
Napisz imię, na2· 
wisko, miesiąc u· 
rodzenia, otrzy
masz próbna ana· 
lizę charakteru. o· 
kreślenie zdolnoś• 
ci i przeznaczenia, 
- darmo. Poznasz 
kim jesteś, kim 
być możesz. War
szawa. Psycho grafoloi? Szyller-Szkol· 
n1k, Nowowiejska 32. Naprzesylkę za· 
łączyć 75 gr.-znaczkami pocztowemi. 
Przyjęcia osobiste płatne god z. 11-5; 

OG~OSZENIA 

4 - 7. 1780-23 ~~ 

D AAAAAAAAAA o I KUPłłD i SPRZEDAŻ ~: 
POKóJ DARMO 

umeblowany do wynajęcia od zataz. uczę pisać na maszynie przy nauce 
Andrzeja 52, oficyna \li piętro, m. 19. korespondencji handlowej-23 zł . Ki-

1880 liriskiego 80, m. 18. 1~2 

------------------------LET ISKD BlżUTERJA POKóJ 
zegarki n.a raty, ceny gotówkowe .Pre· front?WY słoneczny umeblowany ewen
c10sa•. Piotrkowska I t3, w podwórzu. , tualme ~ koje od 15 czerwca do odda· 

BUCHAŁ.TER 
p<;>dat!<owicc, pro'!'adzi księgi, zesta
wia bilanse, odrabra zaleglo.>ci. Nauka 
50 lekcji po zł. 1.50. Prsejazd 40, m. 1'3 -----------·---1-58-1 ł ni!I Piotrkowska 130, m. n. 1~ 

BI UTERJĘ POKóJ I Pll\TRY ~~ 
\N lesie łAGIEWNIKI 

11
górne" 

ż (przy Rogach) 
upuję. Pelną wartość płacę. Solidne 
a kto wanie ~Preciosa ~.Piotrowska 125 

k 
suchej, pięknej miejscowości do tr 
w7najęcia są różne mieszka- w podwórzu, 1581 

nia 2, 3 i 4 pokojowe 

Wiadomość: Piotrkowska 56, m. 9 
telef. 8-86. 

- Łóika -
polowe leżaki, 
krzesełka dzie-

cinne firm~ 

Z wieloletnią gwarancją 

A. A. KUPUJĘ 1 SPRZEDAJĘ 
ró żne meble, dywany, futra. t'lacę 

aj wyższe ceny. Cb, Łaźnik, 44 Gdari · 
ka-Długa 44, telefon 62·5.i 15 

n 

Z POWODU WYJAZDU 
przedam nową szafę i kuchnię si:amo-
wą. Wiadomość Przejazd 53 u pani 

s 
to 
B ruszyńskiej (g. 8 rano do 8 wlecz.) 

1S70-ll 

DO SPRZEDANIA 
• Fabr;yka Łódz. Juljusza 4. P 
tądac we wszystkich składach 0 

mebli. ~ 

łac 42 x 42 w Radogoszczu z domkiem 
2-ch pokojach. Wiadomość Rado· 

oszcz, ul. Kwiatkowskiego 17. W. Mil· 
ure~ tsn 

Hurt - Detal, 

PARLuFON 
zafkowy szwajcarski ' werk w nowym ~00oxexoxexexeoeo~ 

s 
tanie, tanio sprzedam. Andrzeja 47, 

p., m. fi. 1889 
s 

Or .. med. J. KAHANE 11 

DO SPRZEDANIA 
O rur 7·catowych, dlugo~ci 4 metry 
bejrzeć, Kilińskiego 60, Matusiak. 

chor. wewnętrzne spec. serca. 1 
Radwańska Ne 2 o 

front, 1-sze piętro 
przyjmuje od 5 - 7 po poi. 

· 188R~t0 

do wynajęcia Narutowicza Nr. 52, m. 5 flJOftlBhME 
tel. 77-62. Obejrzeć od 9-ej - 12 i od n li . 2 - 5, 1888 ____ , ________ _ 

I :: liłEłaD~ PRlłCY I 
MATRYMONIALNE 

lnźynler lat 55 pozna pannę do lat 25 „ milej powierzchowności i Wykształconą 
„ celem wspólnego spędzenia wieczorów 

Łaskawe oferty pod A. D. M. do Gło-

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy facholfe kore . 
spondencyjne profesora Sekutowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają' 
Jisto\\nie: buchalterji, rachunkowośc 
kupieckiej_, korespondencji handlowej 
stenograf11, nauki handlu, prawa, kali
grafji, pisania na maszynach, towaro • 
znawstwa, angielskiego, trancuski e !;!o 
niemieckiego, pisowni orai: gramatyki 
polskiej. .t'o ukończeniu świ.sdectwo. 
Ządajcie prospelctów 1771J-15 

A GEN Cl 
do sprzedaży narzędzi rolniczych za· 
wysoką prowizją poszukiwani. Zgto. 
szenia: Zakłady ł<oluicze, Lwów, 
krzynka pocztowa 174. l2W-18 

POTRZEBNY 
inteligentny chlop1ec w wieku 
18-20. Zgłaszać się do adm . 
Polskiego". Film-Foto. 

ł'RAKTYKANT 

od lat 
• Głosu 

su Polskiego. 

I DDNlliSIENilł RiJZPI. 

. SĘDZIA 
kom1sar.z upadloso1 Frenkeł i Zólkow
sk~ ogłasza, ~e sprawdzenie wierzyteJ. 
nosc1 upadleJ ftrmy odbędzie się 11-go 
czerwca w kancelarji Sądu Okręgowe . 
go 10-12. Sędzia komisarz Szulc, 

1978 

POC.:O SPICIE 
na słomie, gdy na dogodnych warun· 
kach po 5 złotych na tydzień dostać 
możecie: materace, otomany, leżanki 
tapczany 1 krzesra soltdnie wykonam~ 
u tapicera P. Wajs, Łódż, ul • .Sienkie· 
wicza 18. 1887--10 

PIER \VSZORZĘDNY KRA WIEC. 

Początek seansów o godz. 15 i 17 
w soDoty i niedziele o godz. 15 i 15. 

OKAZY INIE 

biurowy. piszący na maszynis z dobrymi 
świadectwem, poszuk11je posady. Oter· 
ty p. u w. s.•. 1876 

o sprzedania 2 domy natychmiast. -
ączna 25 (Rynek) u gospodarza. I 

Dla dorosłych: I e <D<D<DOD<DOOODODODOD 0 
Początek seansów o godz. 18.45 i 21 d I I 
w soboty i niedziele 16.!:,.!45 i 21, LUDWIK. RAPEPORT Łll ffftUKft I \UYCHO\VBnHi 

Wykonuje roboty z Własnych 1 powie. 
rzonych materjalów. .Pierwszorzędne 
wykonanie. Ola urzędników państwo. 
wycb i prywatnych-dogodne warunki. 
SZ. P&OMNICKI, ul, Zawadzka M ~o 
fr. I p. i564-9. V\ 

ZAKŁ.AD KRA W lECKI . 

LDKftbE ft PllESZKłUłU\ Dr. mea. H. GUTSTAOT Choroby nerek, pęcherza i dróg STUDENT 
A ... g· ... 1 g moczowych. I wyższego semestru udziela lekci'i Za· ...-uszer• inen.o o . . 4•1 °r Narntowi"cza (Dzi"elna) 25 RóżNE MiESZKANIA pó:tn1onym metod!\ skróconą. Przygoto· 

Zachodn 1a 6Z (Cegielmana Z3) „ • r • „ ' zaraz do oddania, oraz sklep spożyw- wuje do egzaminów dla. ek:sternów.Spe-
telef. :.!Lki:L. Telefon 44-10. czy i p 1111iarnia, róg Narutowicza 1 Za· cjalnoś~; matematyka, polski Uda1I· 

Przyjmuje od ~- 10 i od 5-7 po poi. Godz. przyjęć od !-2 i od 4-3 pp. gajnikowej, 1799-5.7 slca 23, m. i.l, tront, i piętro. 1403 

-< 

L. StaśKowski, Piotrko....,ska ~ poleca 
ubiory gotowe i na zamówienia. W a'
runki dogodne 1777~31 

DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna, Piotrkow. 
ska 9~. 1869-11 

prenumerata m1es1ęczna .Ulosu Polskiego" ze wazystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze
nie - 40 groszy; z przesyłką pocztowa w 
kraju - z!. 6,50.-; zagranicą - zł. 10.-

Ogłuszania za wiarsz milimetrowy 1 szpaltowy. 

: „ łlftf·~~.*t n=n#A 

Sp. z o. o. 

J strona. I V! tekście 40 groszy, sc~ona 5 !:!Zpalt. - NeluOl!lgt .)l) gr. set. J szpalt. - Nadesla ol•: 
po tekście oO gr. str • ..i szpalt. ·- Zwyczaine llJ gr. str. ILl szpalt. J.Jrovn~ 1; gr, od wyrazu 111 
mnieisze 1 ~.zł. Poszukiwanie pracy 1U gr.-Ogloszenia zaręczy11tHle i za; 1 u.Jt~uW.! l ') zl . J . , 
szenia zar111e1scowe olJl!czane sa o oo oroc. t1rm zaP.'r. o WJ pr. za zas~rze;;:cine mieis;;oive d 1 , ---LJru.karni& „vh>su t'll'lsk1ego ·. Lóc'Ż. ui. 1"'1otrkow~a. 86. Red.ą.ktor.: Władysław Cielecki. 

• 




